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Polityka
faktów dokonanych

Trzeba przyznać, iż prezydent Roo­
sevelt miał rację, kiedy w słynnej swej 
mowie, wypowiedzianej 5 bm. w Chica­
go, narzekał na anarchię, panującą dziś 
w ’stosunkach międzynarodowych.

Prawo międzynarodowe nigdy me 
bvło prawem doskonałym, komplet- 
nym, gdyż brakowało mu formalnych 
sankcyj, czyli przez toż prawo ustano­
wionego przymusu karnego dla tych, 
którzy naruszali ogólnie przyjęte i obo­
wiązujące w stosunkach między pań­
stwami zasady i zwyczaje. Wprowa­
dzenie takich formalnych sankcyj było 
niemożliwe, skoro prawo międzynaro­
dowe miało do czynienia z państw ami 
niepodległymi, to znaczy udzielnymi 
czyli suwerennymi. Dopóki istnieje 
zasada udzielności państwowej mogą 
i muszą państwa niepodległe poczuwać 
się do pewnych obowiązków, wynika­
jących ze współżycia z innymi, rów­
nież udzielnymi państwami, nie mogą 
jednak podlegać nakazom czy zaka­
zom jakiejś wyższej ponad nimi istnie­
jącej władzy.

Byli już tacy filozofowie, którzy, 
przerażeni mnogością wojen, zapełnia­
jących braki niedoskonałego prawa 
międzynarodowego, marzyli o zapro­
wadzeniu państwa ponad państwami. 
Pomysły ich zaklasyfikowano do rzę­
du utopij( Po wielkiej wojnie świa­
towej z dziedziny owych utopij po­
wstała idea Ligi Narodów, którą ów­
czesny prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Wilson narzucił skrwawionej Eu­
ropie, a której nie poddał się własny 
jego kraj.

Otrzymaliśmy zatem w darze od ży­
dowskich doradców Wilsona instytu­
cję, która pretendując do nadrzędno­
ści i uniwersalności, a nie mogąc znieść 
suwerenności państw, stała się tragicz­
ną karykaturą utopijnych projektów 
powszechnego związku państw’.

Liga Narodów miała ustalić wiecz­
ny pokój i zaprowadzić międzynarodo­
wą sprawiedliwość; przeklęła wojnę, 
Ale przewidując możliwości zbrojnych 
zatargów, obstawiła je prawnymi 
kruczkami i niewykonalnymi zastrze­
żeniami; operowała szumnymi, aie nie­
realnymi formulami „niepodzielnego 
Pokoju“, „wspólnego bezpieczeństwa“ 
’tPi uchwalała sankcje przeciwko na­
pastnikowi, choć nie potrafiła dać de 
finicji napastnika; występowała prze­
ciwko sojuszom, dwustronnym porozu­
mieniom i dawnym gabinetowym me­
todom dyplomacji.

W rezultacie nie uchroniła świata 
°d wojen, nie zorganizowała pokoju.

Co gorsza, że poszczególne państwa 
chcąc uniknąć hamujących je zarzą­
dzeń Ligi.Narodów’, coraz częściej omi 
łały jej instancję i prowmdziły politykę 
faktów dokonanych; nie wahamy się 
wierdzic, że w istnieniu i działalności
igi Narodów szukać należy wielu 

Pi zj czyn dzisiejszej anarchii w stosun 
’ach międzynarodowych, na którą ża-
* się prezydent Roosevelt

„Drżymy do pokoju i poszukujemy go
■ ■ ■ < ■ ■ __ — . A A U A «V AJeszcze jedna doniosła mowa prez. Roosevelta — Obrona swej polityki gospodarczej 

Waika z widmem wojny - 0 konferencji dziewięciu państw
W aszyngton (PAT) Prez. Roose­

velt wygłosił wczoraj wieczorem przez 
radio przemówienie, posiadające tym 
większe znaczenie, iż zostało wypo­
wiedziane w przededniu nadzwyczaj­
nej sesji Kongresu.

Roosevelt wystąpił w obronie swjej 
polityki gospodarczej i społecznej. Wy­
powiedział dalej szereg myśli na te­
mat współpracy Ameryki z innymi 
krajami.

Prezydent wymienił szereg zagad­
nień, które wpłyną podczas obrad 
nadzwyczajnej sesji Kongresu. Prze­
de wszystkim trzeba będzie zapobiec 
nadmiernemu gromadzeniu zapasów 
produktów’ rolniczych i związanemu z 
tym spadkowi cen. Poza tym, na po­
rządku dziennym znajdą się projekty

Porozumienie niemiecko-beigiiskie
Berlin (Tel. wł.) W środę o godz. 

12 nastąpiła w Min Spraw' Zagr. wy­
miana not między min. von Neura- 
them i posłem belgijskim Jacques 
Davignon.

Berlin. (Tel. wł.). Nota niemiec­
ka zawiera m. i. następujące stwier­
dzenia:

„1. Rząd niemiecki przyjął do.wiado- 
mości stanowisko rządu belgijskiego, 
a mianowicie:

„A. Że rząd belgijski zamierza pro­
wadzić politykę pełnej suwerenności 
i niezawisłości.

„B. Że rząd belgijski jest zdecydowa­
ny bronić granic wszystkimi siłami 
przeciw' jakiemukolwiek atakowi lub 
inw’azji. Jest zdecydowany przeszko­
dzić, aby terytorium Belgii miało się 
stać terenem przemarszu lub podsta­
wą operacyjną na lądzie, morzu lub 
w powietrzu dla innego państwa i w

Mamy dwa jaskrawe przykłady po­
lityki faktów dokonanych. Jeden — to 
sprawa podboju Abisynii przez Wło­
chy; drugi — to dokonywująca się o- 
becnie akcja Japonii w Chinach.

Pobudką do chicagowskiej mowy 
Roosevelta było niewątpliwie zaniepo­
kojenie, jakie w opinii amerykańskiej 
daje się coraz hardziej odczuwać z po- 
wodu japońsko - chińskiego zatargu 
zbrojnego. Mowa ta komentowana jest 
w prasie jako zmiana dotychczasowej 
przez Stany Zjednoczone od czasów’ 
Washingtona i Monroëgo uprawianej 
polityki amerykańskiego odosobnienia. 
Chcą już widzieć w Roosevelcie następ­
cę Wilsona, który podczas wojny świa­
towej złamał ustaloną regułę.

Na razie faktem jest, iż Roosevelt 
stwierdził konieczność dla rządu Sta­
nów’ Zjednoczonych interesowania się 
tym, co się dzieje na innych kontynen­
tach, gdyż w pewnym momencie Ame­
ryka nawet wbrew jej woli może być 
weiągnięta do rozgrywającej się tam 
tragedii dziejowej. Trzeba ten moment 
przewidzieć i do niego się przygotować. 
Roosevelt wskazuje, że Stany Zjedno­
czone nie są gotowe i że muszą zbroić 
się na wielką skalę.

W tej zapowiedzi tkwi realne poli-

ustaw, dotyczące płac minimalnych 
oraz maksymalnej granicy godzin pra­
cy i wreszcie zagadnienie zupełnego 
zakazu pracy dzieci.

Przeciwstawiając ideę, gospodar­
stwa planowego polityce chaotycznej 
Roosevelt zwrócił się z wezwaniem do 
przemysłowców, nawnłując ich do 
współpracy z rolnikami. Wspom­
niawszy, iż obowiązujące obecnie u- 
stawy przeciwtrustowe są niewystar­
czające przeszedł do stosunków', łą­
czących Stany Zjednoczone z innymi 
krajami.

„Dążąc do zapewnienia narodowi 
amerykańskiemu jak największego do­
brobytu — powiedział — zdaiemy sobie 
doskonale sprawę z tego, iż podobne 
usiłowania mogą spotkać się z poważ-

tvm celu zorganizuje swoją obronę.
„2. Rząd niemiecki stwierdza, że 

nienaruszalność Belgii leży w interesie 
wszystkich państw’ zachodnich. Rząd 
niemiecki potwierdza, że jest zdecydo­
wany nie wpływać w jakikolwiek spo­
sób.na całość obszaru belgijskiego i 
będzie zawsze szanował granice Bel­
gii za wyjątkiem naturalnie wypadku, 
gdyby Belgia z jakiegokolwiek powodu 
zostałaWciągnięta w zatarg wojenny, 
w którym uczestniczyłyby Niemcy, al­
bo też wzięła udział w akcji wojsko­
wej, skierowanej przeciw Niemcom.

„3) Rząd niemiecki jest zdecydowa­
ny, podobnie jak rząd angielski i fran­
cuski udzielić Belgii pomocy, gdyby 
została napadnięta lub stała się tere­
nem inwazji.“

Poseł belgijski w swej nocie wyra­
ża podziękowanie rządowi niemieckie­
mu w’ imieniu rządu belgijskiego za 
dzisiejsze oświadczenie.

tyczne znaczenie mowy Roosevelta, Nie 
poszedł on na razie tak daleko jak Li­
ga Narodów’, która uchwaliła wniosek, 
zachęcając}’ państwa do stosowania 
sankcyj ekonomicznych przeciwko Ja­
ponii. Rozumiał on, że bez nacisku 
militarnego sankcje ekonomiczne są 
pustym frazesem.

Czy ostrzeżenia Roosevelta, wnioski 
Ligi Narodów’, zapowiedź konferencji 
państw’, które w r. 1922 podpisały trak­
tat washingtoński, zapewniający inte­
gralność i niepodległość państwa chiń­
skiego, mogą W’płynąć na zmianę do­
tychczasowa.] polityki Japonii w sto­
sunku do Chin?

Nie sądzimy. Japonia wie dobrze, 
że ani Anglia, ani Francja, ani Stany 
Zjednoczone nie zaryzykują interwen­
cji zbrojnej na Pacyfiku, gdyż nie mo­
głyby się zmierzyć z flotą japońską, 
która w’ zachodnim basenie tego ocea­
nu, u brzegów’ Azji panuje niepodziel­
nie.

Zapewne, dla prowadzenia wojny, 
Japonia potrzebuje surowców takich, 
jak bawełna, walna i nafta, które do­
tąd w 59 pet ogólnego zapotrzebowania 
dostarczane jej były z posiadłości An­
glii, Francji i Stanów’ Zjednoczonych. 
.Jednak Japonia, szykując się do woj­

Cena 20 groszy

nymi przeszkodami ze strony wyda­
rzeń, zachodzących poza naszymi 
granicami. Zawierając szereg trakta­
tów handlowych usiłowaliśmy ożywię 
obroty światowe, które odgrywają tak 
poważną rolę o ile chodzi o nasz we­
wnętrzny dobrobyt. Ale wiemy dobrze, 
że jeżeli świat pogrąży się w chaosie 
wojny, handel zostanie całkowicie zni­
szczony.

„Nie możemy być obojętni wobec, 
szczenią wartości cywilizacji. Dąży­
my do pokoju i poszukujemy go nie 
tylko dla siebie, ale również i dla na­
szych dzieci. Pragniemy, by cywili­
zacja amerykańska mogła w dalszym 
ciągu ożywiać się w łączności z pozo­
stałym światem. Należy zrozumieć, ze 
nie "uznawanie wojny nie wystarcza, 
by się przed nią zabezpieczyć. W świę­
cie. pełnym wzajemnych podejrzeń po­
koju trzeba wciąż szukać. Nie wrystar­
czy ograniczyć się pod tym względem 
do pragnień i oczekiwań“.

Roosevelt przypomniał życzenie SL 
Zjednoczonych wzięcia udziału w kon­
ferencji sygnatariuszy traktatu wa­
szyngtońskiego. Celem jei będzie po­
szukiwanie ogólnego porozumienia dla, 
rozwiązania zatargu chińskiego, ot. 
Zjednoczone pragną współpracować Z 
wszystkimi, którzy podpisali 
nie wyłączając Chin i Japonii. Wspo - 
praca ta powinna być przykładem, 
wskazując na drogi, prowadzące do 
pokoju światowego. Podobnie, jak po­
stępy cywilizacji i dobrobyt ludzko­
ści podtrzymują pewne zasady, obo­

wiązujące w życiu jednostek, tak sa­
mo pokój światowy opiera się na przy­
jęciu przez narody pewnych podsta­
wowych norm w ich wzajemnych 
stosunkach“.

Przemówienie prezydent zakoń­
czył słowami:

„Ameryka nienawidzi wojny, ma 
nadzieję utrzymania pokoju i dlatego 
czynnie poszukuje go“.

ny, przygotowała sobie znaczne zapa­
sy, a zresztą celem tej wojny chińskiej 
jest zdobycie przez Japonię terytoriów’, 
w których znajdzie w obfitości poza 
wymienionymi surowcami, jeszcze, wę­
giel i żelazo. Wówczas będzie się mo­
gła obyć bez suroweów zagranicznych 
i zmienić radykalnie swój obecnie de­
ficytów’}’ bilans handlowy.

Wszystko zależy od szybkości z ja­
ką plan japoński będzie wykonany.

Największym niebezpieczeństwem 
dla Japonii byłoby wyczerpanie jej sił 
finansowych w razie długotrwałej woj­
ny. Znawey stosunków-’ japońskich, nie 
będący zresztą przyjaciółmi państwa 
Wschodzącego Słońca, utrzymują, iż 
Japonia może prowadzić wojnę do ro­
ku 1939.

Bez względu na to, czy do tej pory 
potrafi ona owładnąć pięciu północny­
mi prowincjami chińskimi, czy też za­
trzyma się na granicy dotychczaso­
wych zdobyczy, a więc prowincyj Dże- 
hol, Ćzahar, Hopei i części Szansi — 
to w każdym razie państwa rasy białej 
będą miały przed sobą nowy wielkiej 
wagi fakt dokonany.

JOACHIM BARTOSZEWICZ,
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Uroczystości w całym kraju z okazji 445 rocznicy odkrycia Ameryki — Wielka mowa 
gen. Franco — Posiew zniszczenia i potworne okrucieństwa „czerwonych“

Pary ż. (ATE). Z Burgos donoszą: 
W dniu wczorajszym przypadła

445 rocznica odkrycia Ameryki. Rocz­
nica ta jest obchodzona w całej Hi­
szpanii narodowej jako „dzień rasy“.

W Burgos odbyły się wielkie uro­
czystości z udziałem gen. Franco, 
członków rządu, ambasadorów Włoch 
i Niemiec oraz przeszło 30.000 osób, 
przybyłych ze wszystkich stron kraju.

O godz. 12,30 na plac, gdzie miała 
się odbyć rewia, przybył gen. Franco, 
ubrany w niebieską koszulę „Falangi“. 
Generał wygłosił przemówienie, w któ­
rym oświadczył, że Hiszpania narodo­
wa daje przykład ofiarności, poświę­
cenia, wiary w zwycięstwo i pracowi­
tości bratnim narodom Ameryki Po­
łudniowej. Falangiści, „requetęs“ i żoł 
nierze walczą pod jednym sztandarem 
W kraju panuje duch patriotyczny za­
równo wśród wojska, jak i ludności.

W dalszym ciągu gen. Franco o- 
świadczył, że zwraca się do tych kra­
jów i rządów, które nie znają ducha 
Hiszpanii narodowej i sądzą, że może 
ona odstąpić część swych ziem pań­
stwom obcym. Wiadomości te są fał­
szywe i celowo rozpowszechniane 
przez koła masońskie oraz marksi­
stowskie.

Generał przypomniał, że rząd wa- 
lencki chciał zawrzeć tzw. układ w 
San Sebastian, na mocy którego za­
proponował hiszpańską część Marok- 
ka i Bałeary państwom trzecim wza- 
mian za udzielenie pomocy. Hiszpania 
narodowa nigdy nie zgodzi się na po­
dział swego obszaru lub utratę samo­
dzielności.

W końcu gen. Franco apelował do 
młodzieży, która jest ożywiona duchem 
prawdziwego patriotyzmu.

Paryż. (ATE). Z Salamanki do­
noszą:

Nadchodzą tu dalsze szczegóły zni­
szczenia, dokonanego przez oddziały 
„czerwone" w miejscowości Canga; 
de Onis. Przed opuszczeniem miasta 
spalili wszystkie domy mieszkalne. 
Gmachy publiczne zostały wysadzone 
w. powietrze. Liczby zamordowanych 
mieszkańców nie zdołano ustalić, jest 
jednak b. wysoka.

„Czerwoni“ popełniali straszne o- 
krucieństwa. Wiele osób, podejrzanych 
o sprzyjanie wojskom narodowym, 
spalono żywcem. Spod gruzów domów 
wydobyto znaczną ilość zwłok, w po­

tworny sposób zniekształconych. Są to 
przeważnie zwłoki kobiet i dzieci. 
Wszystkie dzieła sztuki w mieszka­
niach i muzeach zostały zniszczone, a 
kościoły spalone.

Konferencja dziewięciu państw w Brukseli
Tokio (PAT) Ambasador Belgii 

zawiadomił, iż rząd belgijski w myśl 
niedawnych propozycyj brytyjskich 
zgadza się na to, by konferencja 9 mo­
carstw odbyła się w Brukseli około 25 
października.

Zgodnie z art. 7 traktatu premier 
belgijski wyśle zaproszenia do sygna­
tariuszy traktatu.

Londyn (PAT) „Daily Herald“ do­
nosi, że na czele delegacji brytyjskiej 
stanąć ma min. Eden, któremu towa­
rzyszyć będzie, lord Halifax lub lord 
Cranborne i b. ambasador W. Brytanii 
w Chinach, sir Aleksander Gadogan.

Tokio (PAT) Rząd japoński do­
tychczas nie otrzymał oficjalnego za­
proszenia na konferencję 9 mocarstw.

Zwolnienia
Warszawa (Tel. wł.) Are„. 

ni działacze z grupy „Falangi" 
wszyscy zwolnieni, (w) 0STah

„Dar Pomorza“
Casablanka (PAT) Okręt , 

ny „Dar Pomorza“ zawinął do Dort„ 
Casablance. prtu w

9 ofiar katastrefy
B a t a w i a (PAT) Nadeszły tn wia 

domości, że w czasie Jotu nocneen 
linii Surabaya — Batawia. w T ' 
miejscowości Brondong (jawa' 
samolot komunikacyjny. 1

Jak przypuszczają 9 pasażerów , 7a
Łr„u“,y śmleri po<i

na 
Pobliżu

Statki płoną

Zwołanie Komitetu londyńskiego?
Paryż. (ATE) W kolach politycz­

nych podkreślają, że w ciągu najbliż­
szych paru dni będzie się odbywała 
nieustanna wymiana zdań pomiędzy 
Paryżem i Londynem. Za strony fran­
cuskiej wezmą udział ministrowie re­
sortów obrony narodowej. Powzięte 
uchwały będą zatwierdzone przez Ra­
dę Ministrów, która zbierze się praw­
dopodobnie we czwartek, a więc na­
zajutrz po posiedzeniu gabinetu 
angielskiego.

Wysyłka oddziałów francuskich do 
Hiszpanii jest całkowicie wykluczona. 
W grę mogą wchodzić jedynie znie­
sienie specjalnych wiz wjazdowych na 
terytorium hiszpańskie i przywrócenie 
normalnego ruchu granicznego. Wer­
bunek ochotnków mógłby się odbywać 
jedynie w bardzo ograniczonych roz-

miarach.« Z drugiej jednak strony by­
łaby przywrócona swoboda tranzytu 
i wywozu broni.

Paryż (PAT) Potwierdzają się 
wieści krążące od wtorku, iż pierwszy 
etap reakcji francusko-angielskiej na 
notę włoską wyrazi sie w zwołaniu na 
krótko choćby posiedzenia Komitetu 
Londyńskiego.

Ze strony Paryża uzasadnione by 
to było względami, że jako inicjator 
polityki nieinterwencji i ostoja sa­
mego Komitetu, nie mógłby dziś lek­
ceważyć go.

Procedura na terenie Komitetu 
miałaby posiadać ścisłe ograniczenia 
terminowe, po upływie, którego dopie­
ro przystąpi rząd do przygotowania 
bardziej zasadniczych uchwał.

R z y m. (PAT). Na pokładzie stat 
ku-cysterny „Pagao“ w Neapolu w nn 
cy wybuchł pożar. no’

Straż usiłuje zapobiec rozszerzeniu 
się ognia na stojące w pobliżu statki 
Zachodzi obawa, iż było kilka ofiar w 
ludziach.

Nowy Jork. (PAT). W pobliżu 
Baytown, na pokładzie statku-cysternv 
„Paraguana“ nastąpił wybuch zbiorni 
ka z naftą.

6 marynarzy, obywateli wenezuel­
skich, zostało zabitych. 6 innych jest 
ciężko rannych. Statek spłonął.

Mocna pozycja dr. Schachta?

Postulaty urzędników
Warszawa (Tel. wł.) Zarząd 

główny Stów. Urzędników Państwo­
wych postanowił wystąpić z podaniem 
do rządu o uchylenie specjalnego po­
datku od uposażeń niższych i średnich 
grup, oraz o przyznanie urzędnikom 
cio VI grupy uposażeń wyłącznie 
jednorazowego zasiłku na zakupy 
zimowe w wysokości 75 pet pensji 
miesięcznej dla obarczonych rodzina­
mi i 50 pet dla samotnych.

Ponadto uchwalono rezolucję, któ­
ra domaga się ogłoszenia sprawozda­
nia o wynikach zeszłorocznej pomocy 
zimowej, (w)

Prowokacje żydów
Wilno (Tel. wł.) Na uniwersyte­

cie Stefana Batorego w Wilnie w 
pierwszym dniu wykładów wczoraj do­
szło do zajść.

Na wydziale farmaceutycznym Ży­
dzi demonstracyjnie zasiedli na ła­
wach po prawej stronie, wobec czego 
studenci Polacy zaczęli ich usuwać. 
Żydzi wyłonili delegację protestacyjną 
do rektora prof. Wóycickiego.

----------

Berlin (PAT). Wbrew licznym 
pogłoskom, nic nie wiadomo dotych­
czas o rzekomej dymisji min. Hessa i 
prezesa Banku Rzeszy dra Schachta. 
Jak słychać w ostatnich dniach dr 
Schacht na własną prośbę przyjęty był 
przez kanclerza Rzeszy.

W tutejszych kołach zagranicznych 
przypuszczają, iż rozmowa ta pozosta­
wała w związku ze sprawą zapowiada­
nych zmian w kierownictwie gospo­
darczym Rzeszy.

Dr Schacht już podczas kongresu 
partyjnego w Norymberdze chciał u- 
stąpic ze stanowiska ministra gospo­
darki, ze względu na zazębianie się

szerokich uprawnień premiera Goerin- 
ga, jako pełnomocnika do wykonania 
planu czteroletniego z kompetencjami 
ministra gospodarki. Jednak Goering 
i kanclerz Rzeszy mieli się temu 
sprzeCiwić, stwierdzając, że cenią bar­
dzo wysoko autorytet fachowy dra 
Schachta i pragną jego dalszej współ­
pracy na obu zajmowanych stanowi­
skach. Podczas ostatniej rozmowy Hi­
tler miał potwierdzić tę opinię.

Chociaż więc dr Schacht posiada 
niewątpliwie wielu przeciwników swej 
polityki finansowo-gospodarczej, pozy­
cja jego zdaje się być w dalszym cią­
gu bardzo mocna.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 13. 10. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
poż. konwere. — większe odcinki -

61.— oraz za drobne 58.—.
Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­

cano 4%% zlotowymi listami zast. serii L 
po 55—54%%; poza tym poszukiwano 4% 
listy zast. konwert. po 49.— bez oddaw­
ców.

Z akcji bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 108.— również bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Plenłężnei 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgi. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. większe ode.
• » 61-~ P
5% państw, poż. konwers. drobne ode,

58.— p
4%% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.

Ziemstwa Kredyt. 55—54.50 +
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Poznań 13. 10. 1937 r. 
Standarty: 1) żyto 712 g/l.. 21 pszenica 742

g/1., 3) owies I. stand. 480 g/l„ 4) owie- iL 
stand. 450 g/l.

Ceny orientacyjne:

Przed niedzielnym balotażem we Francji
Paryż. (PAT). Wyniki ostatnich 

wyborów stanowią w dalszym ciągu 
główny temat komentarzy kół poli­
tycznych i prasy.

Obecnie specjalne zainteresowanie 
budzą przewidywania co do drugiego 
koła głosowania, które odbędzie się 
w tych okręgach, gdzie żaden z kan- 
dyaatów nie dostał bezwzględnej więk- 
szóści. Ten tzw. balotaż odbędzie się 
w 467 okręgach.

Według przypuszczeń prasy kandy- 
daci radykałów majg. poważne szanse 
W 205 Okręgach. W 163 wyjdą prawdo­
podobnie kandydaci socjalistyczni lub 
Unii Soćjalno-Rep. Partie centrowo- 
prawicowe przeprowadzić winny swo­
ich kandydatów tylko w 21 okręgach.

Aby utrzymać dotychczasowy stan po­
siadania musiałyby one zdobyć w nie­
dzielę 80 kandydatów, co wydaje się 
jednak mało prawdopodobne.

Dyscyplina „frontu ludowego“ dzia­
łać będzie, jak zawsze, na korzyść 
stronnictw lewicowych. Kandydaci 
komunistyczni mają poważne szanse 
w 41 okręgach. Wydaje się jednak 
prawdopodobne, że w wielu okręgach 
radykałowie nie będą chcieli głosować 
na kandydata komunistycznego.

Dość delikatne położenie powstało 
m. i. w okręgu, w którym kandydował 
minister handlu Chapsal. Został on 
zdystansowany o 136 głosów przez 
kandydata socjalistycznego, wobec 
czego wycofał się sam.

Teść Kiepury. Paweł Eggerth, z zawodu ku­
piec, zmarl w Kalifornii.

*
Otwarto w Monachium walne zgromadzenie 

towarzystwa badań lotniczych im. Lilienthala w 
obecności 2 000 przedstawicieli nauki i techniki 
lotnictwa i przemysłu lotniczego.

*Niemiecki urząd pośrednictwa pracy donosi, 
września liczba bezrobotnych spadła

°. ludzi. Ogólna »iczba bezrobotnych wyno­
si 409 000 a zatrudnionych częściowo 204 000.

*
Węgierski premier Daranyi oświadczył przed­

stawicielom prasy, że w drugiej połowie listopa­
da uda Sie razem z min. Kanyą z oficjalna wi­
zyta do Berlina.

*
W Kiszyniewie była szajka trucicielska złożo­

na wyłącznie z kobiet, które wspólnie truły mę­
żów lub kuzynów dl? zemsty lub uzyskania 

spadku. Policja ujęła dotychczas trzy trucicielki.

Szlakiem śmierci w Sowietach
Moskwa (PAT) Bieżąca kronika 

wyroków śmierci według wiadomości, 
dochodzących do korespondentów za­
granicznych, przedstawia się następu­
jąco:

W Rybińsku, obwód moskiewski, 
skazano na rozstrzelanie 8 funkcjona­
riuszów państwowego urzędu zbożo­
wego „Zagotzierno“.

W rejonie presnowskim w Kazak- 
stanie skazano na śmierć 4 członków 
.kontrrewolucyjnej organizacji trocki- 
stoskiej i nacjonalistyczno faszystow­
skiej“.

W kraju Ordzonikidzewskim (Kau­
kaz północny) stracono 6 funkcjona­
riuszy państwowego urzędu zbożowego 
„Zagotzierno“.

W rejonie namangaskim (Uzbeki­
stan) rozstrzelano dwóch funkcjona­
riuszy „Zagotzierno“.

W Gornogodzianowie (obwód stałin- 
gradzki) skazano na śmierć dwóch 
funkcjonariuszów stacji maszyno-tran- 
sferowej.

W Chabarowsku nad Amurem wy­
konano wyrok śmierci na trzech funk­
cjonariuszów „Zagotzierna“.

Żyto............................
Usposobienie stałe.

Pszenica ......... 29.75— 39.25
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy 23.50- 24,50
Usposób fi je spokojne.

Jęczmień 700-717 gil. ..... 22.50- 2275
Jęczmień B73—B78 g/l.......................... 21,50- 2299
J-«zmień 638—650 g/l......................... 20.75— 21.25

Usposobienie spokojne.
Owies I stand....................... ..... 21.50-21.7»

Usposobienie stale.
Owies II. stand. ....... 20.50—2O.n>

Usposobienie stałe.
'taki żytnia gat. I 0-50% . , . 32,00— 33.00
Maka żytnia gat. 0-55% . . - 30.50— 31.™
-Maka żynia gat. U 50-65% . . ■ 23,50— 21,59 

Usposobienie spokojne. „
Maks pszen. gat. I wy-.. 0-30% 50.00- »0.39
Maka pszenna gat. I 0-50% . . 46.00- 49.51
-Maka pszen. gat. I-A 9-65% . 44.00- 44.5
Maka pszenna gat II 30-65% 41.00- ÍHn
Jaka pszenna gat. II A 50-65% 36,00— 39.-

Maka pszenna gat. III 66-70% . . 43 00- 33,3»
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie s-snd.......................15.25— J««
Otręby perenne srrube utand. . ^’25— !?’-n
)treby p«zpnne a-ednie stand . 15.00—

Otręby jęczmienne.........................
Rzepak zimowy........................ 57.00

............................... 4o.r s
Gorczyca .......... »8.00
Groch Wiktoria ....... ;4'no

Mak niehtesk- . ....... .75
Ziemniaki jadalne...........................a.»»-- ()
Ziemniaki fabr. za kilo •/..., 04 00
Makuch In sny w taflach . . . jo 50
lakuch rzepak w taflach . . • X?',?"" 25.59 

Makuch Mon. w taliach 42—43% ^4 <•> o.-.jfi
V'M »«i»..................................575
'loma pszenna luzem .... ¡5 45

.. pszenna prasowana , ■ » (j3ll
- żytnia luze ...... 7.05
.. ży’nia prasowana . . ■ ■ »■-" r,

• • 5.85

• • • • 22.50-22.75

- owsiana prasowana 
« jęczmienna luzem

jęczmienna prasowana .
Ca no zwykie iuzen , ...

,» zwykle rssowane . .
» nadnoteckie luzem . .
» nadnoteckie prasowane .
Ogólne uspokojenie spokojne. .
Ogólny obrót: 2503,4 t., w tym '

pszenicy 115 t„ jęczmienia 130 t„ owsa <0 '

• .
* .

6.60-
5.80— i«
6.30- 5.55 
7.60- 8.19 
o 05— 8.1 •>
8.70-
9.70- 10—9
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„Gauparteitag“ w Gdańsku
o „powrót do Rzeszy“ — Ustrój totalny — Do czego potrzebna jest Polska

(Od’własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego")
Gdańsk, 12 października. 

Gauparteitag" w Gdańsku (od 7 do 
m hm 1 dobiegł końca. Hitlerowcy w 

• zrDływie szczerości ujawnili ponow- 
nie swoje cele i dążenia w sprawie
gdańskiej.

Maszerujemy w brunatnych i czar­
nych szeregach na „Reichsparteitagu" i 
drzemy udział w innych uroczystościach 

indu'niemieckiego. Cieszymy się, jeśli 
«¿ /•i Niemiecka ma powody do radości, 
dzielimy troski narodu, gdy „Fuhrer" sta- 
• nrzed decydującymi posunięciami. 
Gdańsk jest częścią Rzeszy Niemieckiej..."

Tak pisał dosłownie na inaugura­
cje Parteitagu" oficjalny „Vorposten“.

Wysłannik zaś Hitlera na kongres 
gdański publicznie wołał:

ja juź nie mówię o jakimś oderwa­
nym Gdańsku, bo tutaj się czuję jak w 
Niemczech, jak u siebie w domu..."

A słowom tym, wypowiedzianym 
przez „Reichsorganisationsleitera" dra 
Leva, wtórował „Parteigenosse" Grei­
ser.

Gdańsk rozbity przez najróżniejsze 
partie i organizacje nie mógłby obrać dro- 
gi której koniec i cel nie leży w Warsza­
wie lecz w kierunku zachodnim (a więc 
w Berlinie — red. K. P.). Niemiecka oj­
czyzna jest najlepszą gwarantką tego, że 
nasz 17-letni okres cierpienia nie będzie 
już trwał 'tak długo."

Tak oto wygląda wiązanka z prze­
mówień wygłoszonych na masowych 
zebraniach nad Motławą. Na nutę 
„Zurück zum Reich" przemawiają chó­
rem nie tylko kierownicy partyjni, ale 
prezydent senatu gdańskiego i oficjal­
ne osobistości Trzeciej Rzeszy.

Wobec tych wyraźnych oświadczeń, 
trzeba zapytać:

— Czy nawet obecna, oficjalna po­
lityka polska może jeszcze nadal pa­
trzeć z niezrozumiałą pobłażliwością 
na taki stan rzeczy?

*
A co słychać na terenie wewnętrz­

nym w. Gdańsku?
„Powoli — powiedział prez. Greiser. — 

ale tym bardziej stanowczo weszliśmy w 
ustrój narodowo-socjalistyczny, totalny,"

j 1
A „Gauleiter" Forster dodał: ___

„Urzędy odpowiedzialne zostały obsa­
dzone przez narodowych socjalistów. Na­
sza myśl narodowo-socjalistycZna W usta­
wach i rozporządzeniach znalazła prak­
tyczne urzeczywistnienie. „Rząd" (!) na­
rodowo-socjalistyczny opiera się dziś na 
ludności zjednoczonej w partii."

Zapowiedział dalej Forster, że w 
Gdańsku nie będzie już więcej wybo­
rów parlamentarnych przepisanych 
konstytucją. Hitlerowcy posiadają „le­
galnie zdobytą" większość w Volk- 
stagu", zdolną do zmiany konstytucji. 
Narodowi socjaliści uważają się za u- 
poważnionych do rządzenia w sposób, 
jaki uznają za celowy, odpowiadający 
przyszłości i interesowi niemieckiej 
ludności gdańskiej. Zniknąć musi o- 
■statnia partia opozycyjna, partia cen­
trowa.

Zapytajmy, jakie znaczenie ma w 
takich warunkach statut Wolnego 
Miasta Gdańska i jego konstytucja:? 
uzy celowym jest powoływanie się na 
przepisy konstytucyjne?

W Gdańsku' zmieniono ustrój w 
lodzę faktów dokonanych. „Gaulei- 
er z całym cynizmem też stwierdził:

„Ustawą u nas się tylko sankcjonuje to, 
Praktycznym życiu narodu dawno

już jest rzeczywistością."

Istotnie, ustrój totalny jest w Gdań­
sku rzeczywistością. Uprawnienia kon- 
stytucyjne należą do przeszłości... Czy 
przeszłość ta powróci?

Liga Narodów jest nadal gwarant- 
f statutu i konstytucji gdańskiej. Od 

n pC.y^_?''vanego stanowiska polskiej 
fo ityki oficjalnej zależy m. ln. sposób

aiizowania tych gwarancyj.
N- - *
V1© zapomniano oczywiście na gdań- 

■ yJRi kongresie partyjnym i o Polsce.
ądano, by polskie władze zakazały 

P asi© swojej nieprzychylnego oma- 
jarna spraw Wolnego Miasta. O ja- 

r, ® n<>wycL prawach w Gdańsku nie 
ya Polska myśleć. Musi natomiaZ, w 

Pe in wykorzystać port gdański i bę- 
musiała się zgodzić z tym, że 

ansk potrzebne mu produkty rolne 
otrP1 Za ^ran’c3„ chyba, że je od Polski 

zyma po cenach niższych od świa­

towych. Obecny poziom cen produk­
tów rolnych w Polsce jest dla Gdań­
ska zbyt wysoki.

Jednym słowem Polska ma płacić...
„Gauparteitag" stał się znowu oka­

zją do stwierdzenia, że kosztem pol­
skich dóbr materialnych zamierza 
Gdańsk w dalszym ciągu umacniać się

Bogactwa kopalnSar»c Wielkopolski

Sole potasowe
Poza niezmierną obfitością soli ka­

miennej Wielkopolska posiada inne, 
o wiele ważniejsze dla życia gospodar­
czego złoża solne, mianowicie złoża 
soli potasowych.

Odkryto je stosunkowo dość dawno, 
bo już w latach 1907—1910 w kilku 
miejscowościach na Kujawach, ale po­
nieważ nie przeprowadzono szczegóło­
wych badań, przeto nie znamy dokład­
nie ani geologicznych warunków ich 
występowania, ani wielkości złóż, ani 
innych szczegółów, które by pozwoliły 
określić techniczne i ekonomiczne wa­
runki i możliwości eksploatacji.

Wprawdzie początkowo zaczęto pro­
wadzić odpowiednie wstępne badania, 
dokonano nawet pewnej ilości wierceń, 
ale wkrótce je porzucono, grzebiąc w 
ten sposób na długo nadzieje powoła­
nia do życia górnictwa potasowego na 
Kujawach. Nie znamy dokładnie istot­
nych przyczyn tego tak bardzo nieko­
rzystnego dla gospodarstwa Wielko­
polski obrotu sprawy, zdaje się jednak 
nie ulegać wątpliwości fakt, iż tkwiły 
one w polityce niemieckiego Kalisyn- 
dikatu, który nie chcial dopuścić do 
otwarcia na ziemiach polskich nowych 
kopalń soli potasowych. Posiadał on 
w głębi Niemiec olbrzymie złoża soli, 
a istniejące kopalnie dostarczały tyle 
surowca, że mogły pokryć nie tylko za­
potrzebowanie Niemiec, ale dać ponad­
to ogromną nadwyżkę eksportową. O- 
twieranie nowych kopalń nie leżało za­
tem w interesie Kalisymdikatu. Nie le­
żało to również w interesie Niemiec, 
których rząd utrudniał każdą akcję, 
zmierzającą do uprzemysłowienia ziem 
polskich.

Co jednakże w przedwojennych wa­
runkach górnictwa i przemysłu potaso­
wego Niemiec mogło być uważane za 
słuszne i celowe, to w Polsce niepod­
ległej może się przedstawiać zupełnie 
inaczej. Złoża potasowe w Matopolsce 
nie są tak bardzo wielkie, abyśmy mo­
gli nie interesować się złożami wielko- 
polsko-kujawskimi. Są one niewątpli­
wie duże, co zresztą potwierdzają daw­
niejsze, w kilku punktach dokonane 
wiercenia próbne.

I tak np. w Inowrocławiu stwier­
dzono istnienie trzech pokładów soli 
potasowych, a mianowicie: jednego na 
głębokości 538 m, miąższości 5 m, dru­
giego na głębokości 817 m, miąższości

ZE ŚWIATA

popularny zwycięzca Atlantyku przebywa 
obecnie w Monachium na kongresie badań 

lotniczych.

jako twierdza narodowego socjalizmu 
(„Hochburg des Nationalsozialismus“), 
która w stosownym momencie wywie­
si już oficjalnie sztandar Trzeciej Rze­
szy.

Tak to przynajmniej wygląda w o- 
świetleniu sterników Wolnego Miasta.

E. P.

27 m, i trzeciego na głębokości 907 m, 
miąższości 3 m. Podobne pokłady 
stwierdzono również i w innej miejsco­
wości, a mianowicie w Wapnie, gdzie 
znaleziono dwa pokłady: jeden na głę­
bokości 352 nr, a drugi na głębokości 
873 nr, przy czym grubość ich waha się 
w granicach od 3 do 12 metrów. Naj­
większe z dotychczas napotkanych po­
kładów znajdują się w Szubinie, jed­
nakże na tak wielkiej głębokości (1700 
metrów), że przy dzisiejszym stanie 
techniki górniczej rentowna ich eks­
ploatacja byłaby prawdopodobnie zu­
pełnie niemożliwa.

Tak w Inowrocławiu jak i w Wap­
nie złoża soli potasowych znajdują się 
w słupach soli kamiennej, podobnie 
jak to ma miejsce w Hannowerze, a 
ponadto w podstawowym pokładzie 
cechsztyńskim, ciągnącym się szero­
kim pasem przez północno-wschodnią 
część Wielkopolski. Ponieważ jednak 
pokład cechsztyński występuje zbyt 
głęboko, przęto praktyczne znaczenie 
mogą mieć tylko te złoża soli potaso­
wych, które zalegają w egzematach 
soli kamiennej. Pierwszym zatenr za­
daniem powinno być dokładne zbada­
nie egzenratów solnych w Inowrocła­
wiu, Wapnie i w Górze pod kątem wi­
dzenia wielkości i warunków zalega­
nia w nich złóż soli potasowych, a na­
stępnie podjęcia poszukiwawczych 
prac geologicznych za nowymi egzema- 
tarni solnymi w powiecie kolskim, ko­
nińskim i w północnej części powiatu 
gnieźnieńskiego. Być może, iż wydatki 
z tym związane byłyby bardzo znaczne, 
gdyż sole potasowe wszędzie wy stępują 
nieregularnie, kapryśnie, zwykle w po­
staci wielkich gniazd, na które trudno 
natrafić, ale szanse odkrycia dostatecz­
nie wielkich dla rozpoczęcia eksploa­
tacji złóż są zdaniem geologów bardzo 
duże.

Sprawa jest tak ważna i o tak pod­
stawowym dla gospodarstwa narodo­
wego znaczeniu, że przeznaczenie na 
prace poszukiwawcze nawet dużej su­
my pieniężnej nie powinno budzić ab­
solutnie żadnych zastrzeżeń. Państwo­
wy Instytut Geologiczny, który rozpo­
rządza obecnie większymi, niż dawniej, 
środkami, powinien do tych prac przy­
stąpić możliwie jak najszybciej.

Dr FLORIAN BARCIŃSKI

W Liyerpoolu odbyć się miało zebranie 
faszystów angielskich. Podczas przemó­
wienia ich przywódcy sir Oswalda Mo- 
sleya, grupa demonstrantów obrzuciła 
mówcę kamieniami. Na zdjęciu Mosley, 
trafiony w głowę, spada z samochodu, z 
którego przemawiał. — Mósley‘a przewie­
ziono do szpitala, gdzie się okazało, że 

stan jego nie jest groźny.

FAKTY i OCENY
Czy NPR nadal istnieje ?
Prasa warszawska zamieszcza ko­

munikat kierownictwa głównego Naro­
dowej Partii Robotniczej, podpisany 
przez sekretarza generalnego p. An­
drzeja Świetlickiego, treści następu­
jącej:

„W związku ze zjazdami NPR i Ch. D., 
w wyniku których . powstało Stronnictwo 
Pracy, podajemy do wiadomości, że akces 
ten był wyrazem dążeń pewnej grupy sta­
rych działaczy politycznych, związanych 
ze starym układem sił politycznych.

„Na zjeździe NPR w dniu 9 i 10 bm. 
delegaci reprezentujący młode środowiska 
partii, wypowiedzieli się za prowadzeniem 
dalszej akcji w ramach organizacyjnych 
NPR.„Praca wszystkich oddziałów NPR w 
Warszawie i na prowincji prowadzona jest 
normalnie."

Obok zajść na sobotnim kongresie 
NPR komunikat ten dowodzi, iż nie 
wszyscy członkowie tej organizacji 
zgodzili się na przystąpienie do nowe­
go Stronnictwa Pracy.

Ręka w ręką
Donosiliśmy już, że polscy studenci 

spod znaku PPS i młodzieży de­
mokratycznej" zaofiarowali Żydom 
współpracę w walce z ghettem na wyż­
szych uczelniach.

Syjonistyczny ,Nasz Dziennik“ do­
nosi, że we Lwowie odbył się wiec zwo­
łany przez PPS na którym m. in. po­
wzięto rezolucję ostro protestującą 
przeciwko antysemityzmowi i tworze­
niu ghetta ławkowego na wyższych 
uczelniach.

Również w Warszawie, jak donosi 
„Nowy Dziennik", odbyło się ostatnio 
zebranie związku Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej, które powzięło m. 
in. rezolucję, aby zajmować na uczel­
niach ławki dla niezrzeszonych i nie 
zajmować w ogóle miejsc na ławach 
Bratniaka, celem zupełnego odseparo­
wania się od młodzieży endeckiej.

Żydzi zawsze mieli „szabesgojów“, 
którymi się wysługiwali. Chwała Bo­
gu, że jest ich coraz mniej.

Dlaczego ?
Prasa stołeczna wyraża zdziwienie, 

że w kongresie połączeniowym Ch. D. 
i NPR nie wzięli udziału następujący 
wybitniejsi działacze tych partyj: prof. 
Ponikowski, prof. Bryła, prof. Thulie, 
Błażejewicz, ks. Szydelski, b. min. Ty­
szka, adw. Chaciński, adw. Janczewski, 
adw. Bitner, b. min. Chądzyński, b. 
min. Jankowski, b. min. Pepłowski.

Przeciw zarządzeniu rektora
Żydowska „Chwila" wychodząca we 

Lwowie podaje pod olbrzymim nagłów­
kiem następującą wiadomość:

„W Szkole Głównej Handlowej trwa 
bardzo dziwna sytuacja. Studenci Pola­
cy z pierwszego roku uchwalili mimo wy­
wieszenia zarządzenia gliettowego zajmo­
wać nadal te miejsca, jakie zajęli pierw­
szego dnia nauki.

„Codziennie wpada na salę pierwszego 
roku bojówka endecko-oenerowska, złożo­
na ze studentów wyższych kursów, którzy 
przy współudziale woźnych przesadzają 
studentów Polaków na prawą stronę. Po 
wyjściu bojówek studenci jednak wracają 
na poprzednie' miejsca.

„Na czele studentów Polaków, nie chcą­
cych poddać się zarządzeniu ghettowemu, 
stoi syn ministra Kościałkowskiego, oraz 
córka Tadeusza Hołówki, którzy w roku 
bieżącym zostali przyjęci do tej szkoły."

Zarządzenie ghettowe zostało wy­
dane przez rektora. P. Kościałkowski- 
junior i p. Hołówkówna nie są legali­
stami z pobudek ... filosemickich.

Prowokacyjna mowa
W Borgsikwerku pod Bytomiem od­

było się zebranie partii hitlerowskiej, 
w którym wzięli udział mężowie zau­
fania poszczególnych przedsiębiorstw 
oraz licznych organizacyj hitlerow­
skich.

Na zebraniu tym działacz hitlerow­
ski Włoka wygłosił mowę w niesłycha­
ny sposób atakując mniejszość polską 
w Niemczech i państwo polskie.

„Znajdujemy się na ziemi praniemiec- 
kiej — wołał Wloką — i musimy zrobić 
wszystko, aby w fabrykach nikt nie ośmie­
lił się mówić po polsku. Jeżeli jeszcze 
znajdą się tacy, to trzeba będzie zrobić z 
nimi porządek. Mieszkamy w Niemczech, 
gdzie wolno mówić tylko po niemiecku.

„Przeklęty traktat wersalski zabrał 
nam ziemie niemieckie, które musimy z 
powrotem odzyskać. Granica nasza ' po­
winna być przesunięta 180 km na wschód. 
Tego wymaga sprawiedliwość i głos rozpa­
czy gnębionych przez Polskę Niemców 
Heil Hitler!"

Jest to nowy dokument nienawiści 
1 niemieckiej do Polski.
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Rzemiosło poznańskie wnosi poprawki
W wielkiej sali Domu Rzemieślni­

czego odbyło się wczoraj zebranie 
przedstawicieli cechów i towarzystw 
przemysłowych, zwołane przez Wiel­
kopolski Związek Rzemieślników 
Chrześcijan. Przewodniczący obradom 
p. Sobczak mówił o nowelizacji prawa 
przemysłowego. Według tego referatu 
ukazał się nowy projekt noweli usta­
wmy przemysłowej, opracowany przez 
komisję siedmiu, powołaną przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu. Z 
chwilą ukazania się projektu, opraco­
wanego przez „komisję siedmiu", pro­
jekt tej noweli rozpatrywała komisja 
międzycechowa w Poznaniu i stwier­
dziła wielkie rozbieżności pomiędzy 
postulatami rzemiosła a obecną nowe­
lą. Projekt ten odbiega także daleko 
od projektu noweli ustawy przemy­
słowej, złożonego w swoim czasie w 
Sejmie, uzgodnionego, jak wiadomo, 
przez rzemiosło całej Polski.

Zasadniczo projekt „komisji sie­
dmiu" różni się od projektu, złożonego 
w Sejmie tym, że rozróżnia trzy kate­
gorie rzemiosła, a mianowicie: wolne, 
kwalifikowane i koncesjonowane. W 
myśl tego projektu na 32.116 warszta­
tów rzemieślniczych, istniejących na 
terenie okręgu Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu, 26.758 warsztatów zaliczo­
nych by było do kategorii wolnych za­
wodów. Jeżeli chodzi o organizacje 
rzemieślnicze, to nowela „komisji sie­
dmiu" uznaje cechy jako podstawowe 
organizacje i powiatowe związki, które 
jednak musiałyby być międzybran- 
żowe.

Po przyjęciu referatu o pracach ko­
misji międzvcechowrej przyjęto przed­
stawione poprawki rzemiosła poznań­
skiego do noweli, opracowanej przez 
„komisję siedmiu". Przyjęte przez 
zgromadzenie poprawki polegają na 
tym, że nie uznaje się podziału na 
wspomniane kategorie rzemiosła (wol­
ne, kwalifikowane i koncesjonowane), 
lecz uznaje się tylko rzemieślników z 
dyplomami mistrzowskimi. Jeżeli cho­
dzi o organizowanie się rzemiosła, to 
poprawki, wniesione przez zgromadze­
nie. domagają się zorganizowania rze­
miosła przede wszystkim w związki 
cechowe i dopuszcza się możliwość or­
ganizowania w związki międzybran- 
żowe.

Po przemówieniach: pp. Kazimierza 
Syllera, Nowaka, Małeckiego, prezesa 
Gadebuscha, Kopczyńskiego, Konopiń­
skiego i innych przyjęto następującą 
rezolucję:

„Rzemiosło miasta-powiatu Pozna­
nia, zrzeszone w cechach oraz Wiel­
kopolskim Związku Rzemieślników 
Chrześcijan, zgromadzone na zebraniu 
w dniu 12 października 1937 r., po za­
poznaniu się z projektem nowelizacji 
prawa przemysłowego, opracowanym 
na podstawie tez, uchwalonych przez 
komisję, powołaną przez ministra 
przemysłu i handlu, stwierdza, że pro­
jekt ten zawiera wiele postanowień, 
sprzecznych z interesami rzemiosła, 
wobec czego uchwala jednogłośnie 
wyprowadzenie do tego projektu popra­
wek, załączonych do niniejszej uchwa­
ły.

Poprawki te, uwzględniające ży­
wotne interesy rzemiosła i idące po li­
nii jego potrzeb, przyczynić się mogą 
do zdrowego rozwoju podstawowego 
elementu gospodarczego, jakim jest

Dla leczenia zaparcia u kobiet, spe­
cjalnie w-śkazana jest naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa, dzięki swemu 
niezawodnemu i delikatnemu działaniu. 
Zapytajcie się Waszego lekarza

Tg 21 676

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO STARE - MIASTO

Zebranie plenarne odbędzie się we 
ezwartek o godz. 20 w sali Dorna Katolic­
kiego na Śródce.

KOŁO RATAJE
Pierwsza lekcja kursu kandydatów od­

będzie się w czwartek o godz. 20 w sali p. 
Przybeckiego na Ratajach.

„PRACA POLSKA“
ODDZIAŁ TRAMWAJARZY

Zebranie plenarne odbędzie się w środę 
dnia 13 bm. o godz. 19 w sali zebrań św. 
Marcin 65.

Ze względu na ważność spraw, przyby-
•łe wszystkich eitwWw cbewiązkow«.

rzemiosło, na czym w dużej mierze 
zyska również państwo."

Ponadto przyjęto sprawozdanie z 
objazdu Kresów Wschodnich przez de­

6.667.531 obiadów
Pp 51 513

Około 7 milionów głodnych przesu­
nęło się przez ostatnie 12 lat przez po­
znańskie „Tanie Kuchnie“. Zu­
pełnie nawet powierzchowna analiza 
tej liczby zbliża na chwilę do olbrzy­
miego wysiłku, w niej się wyraża­
jącego.

Gdyby tak zaszła potrzeba naraz 
zorganizować obiad dla tych milio­
nów, to przed czytelnikiem tych słów 
przesunąłby się jakiś ogromny koro­
wód rolników, produkujących potrzeb­
ne zboże, warzywo, bydło na rzeź. Za 
nimi kroczyłyby długie szeregi mły­
narzy, piekarzy, rzeźników; mniejsze, 
ale jeszcze wcale pokaźne kupców, 
przemysłowców itp. współdziałających 
czynników.

Pociąg, składający się z około 650 
wagonów towarowych, dowoziłby po­
trzebny surowiec. Trochę krótszy do­
starczyłby węgla, drzewa, mydła, so­
dy i bielizny. Setki rąk zakrzątałyby 
się pod kierunkiem rozumu i silnej 
woli około przerobienia olbrzymiej 
masy, aby z niej był smaczny, zdrowy, 
pożywny posiłek.

Potężna suma wysiłku, wyżej zo­
brazowana, zasłania albo osłabia przy­

W sprawie rozwodów kalwińskich w Wilnie
Po głośnej decyzji wileńskiego Są­

du Apelacyjnego, który nakazał wdro­
żyć śledztwo przeciwko konsystorzowi 
kalwińskiemu z powodu masowych, a 
nieważnych wobec prawa rozwodów u- 
dzielanych katolickim małżeństwom, 
sprawę objął okręgowy sędzia śledczy 
z art. 286 k. k., który przewiduje karę 
nawet do 10 lat więzienia.

Kalwini wileńscy, potępieni nawet 
w oficjalnych enuncjacjach przez wła­
sny zbór warszawski, zaczęli bronić 
swego intratnego procederu rozwodo­
wego przy pomocy anonimowych ulo­
tek, rozsyłanych masowo po całej Pol­
sce. Anonimy te, pod zmienionym ty­
tułem przedrukował organ wileńskich 
kalwinów „Szlakiem reformacji". Na­
stępnie konsystorz kalwiński rozesłał 
broszurę pt. „W obronie prawdy", ro­
jącą. się od sprzeczności.

W obronie fabrykacji nieważnych 
rozwodów i konkubinatów wystąpił w 
socjalistycznym „Dzienniku Ludo­
wym“ działacz wolnomyślicielski adw. 
Świątkowski, zaś w organie Z. 
N. P. „Dzienniku Porannym“ poja­
wiły się dwa artykuły i „wywiad“ 
kuratora kalwińskiego konsytorza 
w Wilnie, a równocześnie adwo­
kata rozwodowego p. Bolesława Sży- 
szkowskiego odbyty z... drugim adwo­
katem rozwodowym p. Romanem Tór- 
czyńskim. Wspólnie opracowany wy­
wiad dwóch „speców“ rozwodowych 
twierdził, że choć rozwody są nieważ­
ne wobec prawa, to jednak wszystko 
jest w porządku, bo wileński konsy­
storz kalwiński uchwalił sobie takie 
„kanony“, na podstawie których może 
katolikom udzielać rozwodów' za od­
powiednim wynagrodzeniem.

Należy stwierdzić, że wileński zbór 
ewangelicko-reformowany nie posiada

Całe miasto zatrute gazem
Paryż. (Tel. wl.). We wtorek w 

nocą' mieszkańcy' francuskiego mia­
steczka Fleurs-Breucq zostali nagle 
zaalarmowani z powodu gęstej chmu­
ry chloru, która pokryła całe mia­
steczko. Ludność ogarnęła panika i

Jiozostawuając mienie wszyscy opu- 
zczali w pośpiechu mieszkania. Do­

piero nad ranem wiatr rozpędzi! gęste 
chmury gazu.

Wszyscy nie zdołali uchronić się 
jednak od skutków niezwykłego wy­
padku, a zwłaszcza od dokuczliwego 
kaszlu. Toteż jedyna w miasteczku ap­
teka przez całą noc i dzień następny 
miała moc roboty przyrządzając po­
trzebne leki. Poważniejszemu zatruciu 
uległo bydło i konie oraz inne stwo­
rzenia domowe, które pozostały w 
chlewach i stajniach. Na szczęście 
wypadek nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach.

legację Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan w Poznaniu. Delegacja ta była 
w Lublinie, Lwowie, Tarnopolu, Dro­
hobyczu, Truskawcu, Kielcach, Wil­
nie, Baranowiczach, Białymstoku i 
Gdyni i badała tam możliwości osie­
dlania się chrześcijańskich rzemieśl­
ników polskich, (kl)

najmniej trochę ciemny obraz biedy, 
na której złagodzenie zdobywa się rok­
rocznie od 12 lat energia, solidarność, 
czyn, płynący z wiary wielkopolskiego 
społeczeństwa.

Największe nasilenie potrzebują­
cych wykazuje liczbę 1.196.599 wyda­
nych obiadów rok 1925/26. Niestety rok 
1937/38 zapowiada się znowu b. nie­
dobrze.

W czwartek 14 bm. wyjdą kwe- 
starze „Tanich Kuchen" „po 
prośbie“.

Ciężko i źle jest być głodnym: 
Niechże się więc nikt nie zniechęca 
i daje, ile może! Uczyni rzecz Bogu 
miłą, a duszy swej pożyteczną. Nie 
dopuści, aby naród polski wiotczał 
i marniał w swoich zagłodzonych 
dzieciach! Ochotnie czyńmy miłosier­
dzie naszym braciom!

IModne kołnierze i żaboty 
Wstążki, torebki i kwiaty

Kałamajski
?g Ó12SL2-Ó«,72/(1

prawa kanonicznego i dotąd nie jest 
de iure uznany przez państwo polskie.

„Kanony“ — są to synodalne u- 
chwały świeckich kuratorów, w więk­
szości adwokatów rozwodowych, które 
nie mogą być sprzeczne z-ustawami 
państwowymi. A jednak są. W ten 
sposób uchwalili sobie, że mogą rozwo­
dzić małżeństwa katolickie w całej 
Polsce, co jest oczywistym bezpra­
wiem. I obecnie, pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej, starają się taki­
mi wdaśnie „kanonami“ uzasadnić swą 
„dobrą wiarę“, by uniknąć kary.

Jednak Sąd Apelacyjny wyraźnie 
stwierdził bezprawie w' decyzji swej 
(nr. akt KZ. 101/37) orzekając: „wyra­
źny brak kompetencji tego sądu (kal­
wińskiego) do rozstrzygania (spraw 
małżonków katolickich — przyp. red.), 
mimo nawet ustalonej w tymże sądzie 
praktyki odmiennej, uwagi członków 
sądu, osób w każdym razie inteligent­
nych, ujść nie mógł... w- ogóle zaś są 
w sprawie wskazówki na popełnienie 
przez członków sądu konsystorskiego 
przestępstwa z § 1 lub art. 286 k. k.“ 
(z chęci zysku).

Rozprawy przeciwko członkom wi­
leńskiego zboru kalwińskiego wycze­
kuje cała praworządna opinia polska
i liczy, że wyrok sądu karnego położy 
kres demoralizacji życia i chaosowd 
prawnemu w stosunkach rodzinnych.

W sądach różnych miast Polski 
znajdują się liczne skargi -współmał­
żonków i dzieci, opuszczonych przez oj 
ca lub matkę, rozwiedzionych przez 
kalwiński konsystorz wileński. W 
warszawskim Sądzie Okręgowym za- 
pądły już wyroki, stwierdzające”niewa­
żność rozwodów i późniejszych „mał­
żeństw“, zawartych w zborze wileń 
skim. (KAP)

Wskutek braku dostatecznej ilości 
masek gazowych oraz niewystarczają­
cego funkcjonowania istniejących, 60 
robotników miejscowych zakładów 
chemicznych uległo poważniejszym 
objawom zatrucia. Dzięki wytężonej 
akcji ratowniczej tych robotników, a 
zwłaszcza bohaterskiej ofiarności jed­
nego z nich mieszkańcy uniknęli groź­
niejszych następstw nieoczekiwanego 
ataku gazowrego.

Wypadek spowodowała nieszczelpa 
cysterna, zawierająca kilka tysięcy ii 
trów chloru z zakładów chemicznych 
Saint Gobain. Z powodu olbrzymiego 
ciśnienia szczeliny rozszerzyły się w 
nocy powodi/jąc uchodzenie gazu w 
olbrzymiej ilości. Jeden z robotników 
nie bacząc na grożące mu niebezpie 
czeństwo nałożył maskę gazową i na 
prawił uszkodzenie, dzięki czemu zdo­
łano zapobiec grożącej całemu mia­
steczku zagładzie.

Watermarra
uznany jest przez cały 

świat za najlepszy 
Żądać wszędzie

W SPRAWIE UWIĘZIONE,
HR. WIELOPOLSKIEJ

Mimo że uwięziona przez władze nie­
mieckie hr. Wielopolska z Warszawy prze- 
bywa w więzieniu w Moabicie jako wię­
zień nr. 422 już blisko od dwóch miesięcy 
dotychczas nie zostato określone wyraźnie 
przestępstwo, jakie jej zarzucają. Rodzina 
wyklucza szpiegostwo. Od aresztowanej 
nadszedł list do Warszawy, w którym wy­
raża nadzieje, że nieporozumienie musi 
być niebawem wyjaśnione. W porozumie­
niu z mężem aresztowanej podobno udaje 
się do Berlina jeden z adwokatów' war­
szawskich, celem podjęcia tam odpowied­
nich kroków.

ZGON SENIORA WARSZAWSKICH 
WŁÓCZĘGÓW

W Warszawie zasłabł nagle przy ulicy 
Zbawiciela jakiś staruszek i zmarł krótko 
po przewiezieniu do szpitala. Okazało się, 
iż byt to zawodowy żebrak, 87-letni Zdzi­
sław Przysel, mający za sobą Bogatą prze­
szłość. Zawód włóczęgowski rozpoczął juź 
jako chłopak kilkunastoletni. Włócząc się 
po świecie schodził pół Europy, aż wresz­
cie „osiadł" w Pradze czeskiej i mając du­
że doświadczenie i potrzebny ku temu 
spryt, założył tam coś w rodzaju „szkoły 
żebraczej“, która mu się dobrze opłacała. 
Cóż, kiedy władze czeskie wmieszały się i 
popsuły mu interes. Wtedy przeniósł się 
do Polski i tutaj zabrał się do organizowa­
nia żebraków w czym podobno miał powo­
dzenie. Nadto podobno układał piosenki 
dla żebraków, z których miał dochód.

W ubraniu starego włóczęgi znaleziono 
dość znaczną sumę gotówki oraz książćci- 
kę bankową na zdeponowane oszczędno­
ści.

ZGON OJCA
MARTY EGGERTH . KIEPUROWEJ
Pisma niemieckie podają wiadorńOść o 

śmierci ojca Marty Eggerth - Kiepurowej, 
który zmarł w tych dniach w Ameryce. Eg­
gerth, z pochodzenia węgierski Żyd, ostat­
nio mieszkał stale w Kalifornii.

PROCES, KTÓRY SIĘ WRESZCIE 
SKCNCZYŁ

Swego czasu podczas wielkiego procśeu 
komunistycznego w Wilnie niejaki Ser­
giusz Prytycki dobył na sali rozpraw re­
wolweru i postrzelił ciężko świadka, któ­
ry oskarżonych zaczął „sypać". Za to zostat 
Prytycki pierwotnie zasądzony na karę 
śmierci, lecz Sąd Najwyższy wyroku te-\> 
nie zatwierdził. Na ponownej rozprawie 
Sąd Apelacyjny orzekł karę dożywotniegó 
więzienia, przeciwko której znowu poszła 
kasacja do Sądu Najwyższego. Obecnie 
sprawa ta wreszcie została zakończona za­
twierdzeniem tego wyroku przez instancję 
naj wyższą.

Matrymonialne. Młody właściciel Wy­
jątku ziemskiego oraz domu w Krakowie, 
elegancki, o dobrym charakterze — pra­
gnie poślubić sympatyczną pannę, posag 
nie wymagany. Warunek: używanie pasty 
do obuwia Erdal — symbolu oszczędności 
i elegancji. Łaskawe zgłoszenia, pod Cz.Z. 
Tajemnica: Użyć jak najmniej pasty Er­
dal, ale polerować miękkim suknem aż d? 
lśniącego połysku. Tg 211

POLSCY HUTNICY DO EGIPTU
Z pośród'hutników pracujących w hu­

tach szklanych w Radomsku, sześciu de­
brze poleconych pracowników zostało 
tych dniach zaangażowanych do *?ut- 
szkła Mohameda Seyed Kassina w kairz^ 
Otrzymali oni już paszport}’ z °4iSpozyMj^- 
Funduszu Pracy w Radomsku i 
jako pierwsi polscy hutnicy wyjadą 
Egiptu.

POŻEGNANIE MISJONARZY 
WYJEŻDŻAJĄCYCH DO CHIN

W krużgankach klasztoru oo. dominika­
nów w Krakowie odbyła się 10 bm. uroc.w 
sta akademia z okazji wyjazdu na th* 1 1 
w Chinach o. dra Sadoka Maćkowiaka 1J 
go towarzyszy z zakonu św. Dominika-
akademii było obecnych szereg gości _---------- . ------ — ----  es e fńrV
ks. biskupem Rospondem na czele. Ktor-Lj. 
serdecznych slow-acb przemówił do 
sjónarzy. Imieniem Zakonu kaznodziejski 
co żegna! odjeżdżających o. pro" ’n" 
Henryk Jakubiec, w imieniu zaś III _ 
niiśw. Dominika pik. Tedeusz W ołkoi 
ki. Przełożony wyprawy misyjnej o S. > 
kowink wygłosi! referat o metodyczn. . 
Wartościach Różańca św. w pracy misą, - 
Resztę programu w ypełniły produkcje 
ru „Lutnia", deklamacje itd. (KAP)
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Co dzieje się w Abisynii?
Sprzeczne wiadomości o położeniu w podbitym kraju — We­
dług prasy angielskiej Abisyńczycy prowadzą nadal party­

zantkę
Od kilku tygodni powtarzają się 

wiadomości w wielkich dziennikach 
zagranicznych, ni. i. również w lon­
dyńskim „Times“, o kłopotach wło­
skich w Abisynii. Według tych donie­
sień, na podbitym obszarze toczy się 
nieustanna partyzantka Abisyńczyków 
przeciwko Włochom. Miało nawet 
dojść do większych potyczek koło 
Aduy i Dessje.

Interesujące uwagi o położeniu w 
Abisynii ukazały się w „South Pacifi- 
ce Mail“, wychodzącym w Valparaiso 
w Chile. Autorem ich jest p. L. Farago, 
były korespondent wojenny w Abisy­
nii z ramienia londyńskiego „Sunday 
Chronicie“. Prasa angielska, jak wia­
domo, nie sprzyja Włochom i ich po­
czynaniom kolonialnym.

Abisynia— czytamy w „South Paci- 
fice Mail“ — jest zupełnie odcięta od 
świata. Zezwolenia na przekroczenie 
granicy nie otrzyma żaden dzienni­
karz, ani podróżnik, który nie jest fa­
szystą, albo urzędnikiem. Dzieje się to 
z następujących przyczyn: 1) w kraju 
panuje chaos, 2) kraj jest daleko nie­
bezpieczniejszy dla białych podróżni­
ków, niż był za panowania Haile Se­
lassie, 3) w Abisynii panuje głód.

Spośród rasów żyje tylko jeszcze 
trzech: ras Seyum znajduje się w Adui 
pod strażą. Ras Gugsa, który swego 
czasu- dezertowat do Włochów, jest w 
Makalle. Ras Hailu znajduje się w 
Addis Abebie. Ras Hailu, jak wiado­
mo, zbuntował się w r. 1932 przeciw 
cesarzowi i był uwięziony na wyspie 
na jeziorze Zwai, i dopiero Włosi wy­
puścili go na wolność.

Włosi twierdzili, że ras Hailu był 
maltretowany w więzieniu. Mówili, że 
z rozkazu cesarza połamano mu nogi. 
W rzeczywistości ras jest zdrów jak 
ryba. Po wyjściu z wiezienia jest je­
szcze aktywniejszy, niż był przedtem. 
Abisyńczycy myślą, że on ostatecznie 
zwycięży Włochów. W przeciwieństwie 
do Haile Selassie, pełnego wątpliwo­
ści, on jest człowiekiem czynu. W do­
datku ma ambicję.

Pragnie zostać królem Abisynii. 
Droga do tego wiedzie przez trupy 
Włochów. Nawet wtedy, gdy ras Hailu 
gnie się w ukłonach przed marszał­
kiem Graziani, myśli o tym, jakby 
przepędzić Włochów na cztery wiatry.

Za ostatnie smutne wypadki w Abi­
synii nie jest odpowiedzialny marsza­
łek Graziani. On zawsze starał się sto­
sować w stosunku do podbitego naro­
du metody humanitarne. Ale z Rzymu 
przychodziły rozkazy, że ma być jak 
najokrutniejszy.

Wysyłając wojsko przeciwko raso­
wi Desta, marszałek Graziani powie­
dział: „Mam nadzieję, że uda się temu 
biednemu diabłu umknąć do Kenyi“, 
ale ras Desta nie próbował nawet ucie- 
kaćj Przyjął bitwę. Został pobity. 
Wzięli go do niewoli i rozstrzelali na­
tychmiast. Do Addis Abeby przywie­
ziono go w trumnie. Abisyńczycy ża­
łują rasa Desty, ale mówią, że spotkał 
go taki koniec, na jaki sobie zasłużył. 
On od początku kampanii ciągnął z 
wojny osobiste zyski. Gdy mu przysła­
li amunicję z Addis Abeby. sprzeda­
wał Ją swoim własnym żołnierzom. Ci 
żołnierze, którzy nie mieli pieniędzy, 
me dostali ani jednego naboju.

Włochy twierdzą, że Abisynia jest 
Podbj t a. To j est n i e prawd a !

Włosi mają władzę nad miastami i 
nad. okolicami miast. Ale reszta kraju 
Jest bezpańska. Zaledwie 20 mil an- 
«1- , . h d° Dessje silny oddział abi- 
-ynski panuje nad główną drogą z As- 
mary do Addis Abeby. Ani jeden wło- 
jecliaa'rn0Cłl^ n’e m°Że Prze"

Po całym kraju uwijają się bandy 
P,, yzantów. Często taka banda liczy 
rhA 50 łudzi. Bandy atakują Wło- 
m 'v na każdym kroku. „Zwycięzcy“ 

się poruszać dużymi oddziałami, 
roi. os!ona tanków i samochodów pan- 
rennyc P i tylko pod warunkiem, że te­
rn, _^°IS ał Poprzednio zrekognoekowa-"y Przez samoloty.

końca wojny zginęło w Abisynii
drioi6’- ochów, n’ż w ciągu trwania «ziałan wojennych.
nnw»° Abisynii przychodzą coraz to 
nie i„? • ziały wojska. Są to przeważ- 
skiw?, o6 staysi- Drogi z Erytrei i wło­
ska są niepewne, więc woj-

Kieruję się na francuskie Somali.
zapowiedział wpraw-W francuskidziWirt .Z6J11,e lądzie przepuszczał wojsk 

chód •Ck°l^za ten zakaz: twierdzazą ten zakaz: twierdzą,
o przemarsz „robotników“.

Przez Dżibutti oddziały maszerują, u- 
zbrojone w szpadle i motyki. Dopiero 
po przybyciu do Abisynii daje im się 
karabiny.

Każdy statek transportowy przywo­
zi 1.500 świeżych żołnierzy włoskich. 
Zaraz po przybyciu właduie się ich do 
pociągów i wysyła w głąb kraju. Na 
widok tych transportów szacunek 
czarnych dla rasy białej upada. Bo 
dawniej Europejczycy podróżowali z 
Dżibutti do Addis Abeby tylko pierw­
szą klasą. Wojsko włoskie wożą wa­
gonami bydlęcymi.

Włosi gorączkowo budują autostra­
dę od Assab, lecz robota postępuje bar­
dzo powoli. Jest to cementowa droga, 
szerokości 10 metrów, długości 25 mil 
angielskich. Ma przeciąć pustynię Da- 
nakil. Dotąd jednak wybudowano tyl­
ko 7,5 mil. Wybudowanie każdej miii 
kosztowało przeszło 16 tysięcy funtów 
szterlingów.

Granica Abisynii jest szczelnie za­
mknięta. W kraju szerzy się głód. 
Przez dwa lata wojny nie uprawiano 
pól. Niepożęte zboża zgniły na polach. 
W okolicach zajętych przez Włochów 
chłopi nie chcą pracować.

Ceny żywności gwałtownie idą w 
górę. Są wyższe, niż we Włoszech, i ro­
sną z każdym dniem. Agenci włoscy 
na gwałt skupują żywność we wszyst­
kich krajach nad Morzem Czerwonym.

Nawet krajowcy w Abisynii niebar- 
dzo mają co jeść. Już teraz umierają 
tysiącami śmiercią głodową. Krajow­
cy doprowadzeni głodem do rozpaczy, 
tworzą małe bandy i atakują karawa­
ny. Niekiedy w poszukiwaniu żywno-

Gdy starasz się o rękę panny, mu­
sisz być czysto i elegancko ubranym, 
bo „jak Cię widzą — tak Cię piszą“. 
Oddaj przeto rzeczy do Barwy — Kała- 
majskiego.
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W Bukareszcie zinarf gen. Cantaeuzino-Granicerue, przywódca stron. „Wszystko 
dla ojczyzny". Majątek swój przekraczający 20 milionów lei zapisał zmarły stron­
nictwu. Na zdjęciu pogrzeb zmarłego przywódcy. Członkowie stronnictwa oddają

podniesieniem ręki ostatnie honory.

Trzeba naprawić błędy
Polacy w Stanach Zjednoczonych wynaradawiają nią

„Warszawski Dziennik Narodowy“ 
podnosi alarm z powodu wynaradawia­
nia się wychodźców polskich w Sta­
nach Zjednoczonych.

„Zakładamy, ligi, prowadzimy pro­
pagandę na rzecz przyszłych kolonii 
polskich, nie zdając sobie nawet spra­
wy, gdzie się one znajdują, natomiast 
wielomilionowe rzesze ludu naszego, 
osiadłe w Stanach Zjednoczonych, 
wynaradawiają się najobojętniej w 
świecie.

„Jest w całej naszej akcji coś, co 
przypomina zabawę dziecięcą, coś, co 
pozbawione jest należytego odpowie­
dzialnego stosunku do rzeczywistości. 
Gonimy za marzeniami, zamykając o- 
czy na konkretne potrzeby rzeczywi­
stości.

„Mówimy o przyszłych koloniach, 
lecz nie umiemy się należycie zająć 
naszym wielkim wychodźtwem za 0- 
ceanem.

„Polacy, w Amery ce dostają od nas

ści włamują się do domów Europej­
czyków.

Oficjalną walutą w Abisynii są liry, 
lecz krajowcy wzbraniają się przyjmo­
wać liry. Używają tylko talarów z wi­
zerunkiem Marii Teresy.

Chłopi, którzy mają jeszcze żyw­
ność na sprzedaż, kategorycznie odma­
wiają przyjmowania zapłaty w lirach. 
Chowają żywność w schowkach pod­
ziemnych. Włosi jej tam nie mogą, 
znaleźć.

Wbrew wszystkim oficjalnym za­
przeczeniom i komunikatom, jedna 
rzecz jest pewna. Abisynia znajduje 
się w stanie chaosu. Powstała tam sy­
tuacja, której Włosi najwidoczniej nie 
mogą opanować.

W oficjalnych kołach francuskich 
w Dżibutti wypadki w Abisynii śledzi 
się z największą troską.

Doniesienia o walkach w Abisynii, 
przeważnie pochodzenia angielskiego, 
prostowano ostatnio klika razy ze 
strony Rzymu. Włosi stwierdzają, że 
w.Abisynii panuje spokój i porządek.

w darze odgłosy naszych walk we­
wnętrznych, urzędową reklamę takich 
czy innych „ideologii“, galówki i malo­
wanki. Ale nie dostają pomocy w naj­
istotniejszych sprawach, związanych z 
ich bytem z zachowaniem ich pol­
skości.

„Znaną jest na przykład rzeczą, że 
wynarodowienie naszego wychodźtwa 
szerzy się między innymi przez ko­
ściół, ściślej mówiąc, przez kler nie­
mieckiego i irlandzkiego pochodzenia. 
Cale wychodźtwo, w szczególności 
księża polscy, oddawna wołają o pol­
skich biskupów w Ameryce Północ­
nej. Czy pomogliśmy im cośkolwiek 
w tej pierwszorzędnej wagi sprawie? 
Co zostało uczynione przez nasze czyn­
niki oficjalne, aby Stolica Apostolska 
wysłuchała wreszcie tego wołania?

„Nie uczyniliśmy nic również kon­
kretnego, aby związać stale tworzące 
się zaledwie warstwy gospodarcze wy­
chodźtwa z życiem ekonomicznym na­

szego kraju. Co więcej — pewne wpły­
wowe koła chętnym okiem patrzą na 
to, że Żydzi polscy, mieszkający w A- 
meryce, odgrywają rolę, która w tej 
sprawie należeć się powinna amery­
kańskim Polakom.

„Ten brak systematycznej, przemy­
ślanej i konkretnej pracy czyni to, że 
wtedy, kiedy ani Niemcy, ani Włosi, 
ani Żydzi w Ameryce się nie wynara­
dawiają, Polacy na całej linii zagro­
żeni są tym niebezpieczeństwem.“

Opinia nasza musi stanowczo do­
magać się naprawienia błędów w sto­
sunku do Polaków w Ameryce.

Przy otyłości stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa w ciągu 
2—3 tygodni codziennie rano na czczo po­
budza silnie trawienie, hamuje odkładanie 
się tłuszczu i wpływa na wysmukłość 
kształtów. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Tg 21 677

Nagrody na wystawie 
„Sztuka, Kwiaty, Wnętrze“

Komisja nagród pod przewodnictwem 
prof. J. Wysockiego, a z udziałem prof. M. 
Kotarbińskiego, delegata Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, inż. B. Tretera, de­
legata ministerstwa oświaty, dyr. Ii. Zyn- 
dram Maszkowskiego, del. Funduszu Kul­
tury Narodowej i prof. W. Marcinkowskie­
go przyznała w ogólnopolskim salonie 
sztuki następujące nagrody i wyróżnienia. 
Nagrody honorowe: prof. W. Jarockiemu, 
prof. W. Weissowi, prof. S. Ostoja Chro- 
stowskiemu i spółdzielni „Ład“ w Warsza­
wie.

Nagrodę Prezydenta R. P. w sumie 1000 
zł przyznano R. Malczewskiemu. Nagrodę 
prezesa Rady Ministrów w sumie 500 zł — 
prof. Z. Eichlerowi. Nagrodę Funduszu 
Kultury Narodowej w sumie 500 zł — L. 
Pugetowi. Nagrodę Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w sumie 500 zł — J. Hryń- 
kowskiemu. Nagrodę ministra W. R. i O. P. 
w Sumie 500 zł — B. Wojtowiczowi. Nagrodę 
P K. O. w sumie 250 zł — F. Szmytowi. Z 
funduszu Związku Miast Polskich nagrody 
w sumie 200 zł przyznano J. Krzyżańskie- 
mu oraz S. Powaliszowi. Z funduszów Wo­
jewódzkiej Rady Kultury nagrody po 100 
zł przyznano J. Januszewskiemu, J. Horo- 
dyskiej, Z. Radnickiemu, F. A. Hayderowi 
i J. Wronowskiemu. Nagrodę ustanowioną 
przez p. prezesa St. Kałamajskiego w su­
mie 100 zł przyznano Z. Przebindowskie- 
mu. Nagrodę Banku Cukrownictwa w Po­
znaniu w sumie 100 zł — p. Aneri. Nagrodę 
Związku Zachodnio Polskiego Przemysłu 
Cukrowniczego w sumie 100 zł — p. Stasi- 
niewiczowi. Nagrodę p. St. Koźlikowekie- 
go w sumie 100 zł — p. C. Woźniakowi. Z 
funduszów p. Stanisława Jóźwiaka nagro­
dy po 50 zł przyznano grafikom: W. ChO- 
miczowi, Z. Fijałkowskiej, K. Srzednickie- 
mu i W. Telakowskiej.

Z funduszu wyznaczonego przez Zarząd 
Miejski m. Poznania na zakup prac, które 
stanowić będą zaczątek działu sztuki ogól­
nopolskiej Muzeum Miejskiego w Pozna­
niu postanowiono 500 zł przeznaczyć na 
wykonanie odlewu w bronzie rzeźby Lu­
dwika Pugeta „Portret Rostworowskiego“. 
Pozostałe 500 zł postanowiono przeznaczyć 
na zakup prac graficznych następujących 
autorów (od 15 do 80 zl) pp.: Borowczyka, 
Wilkanowicza, Fijałkowskiej, R. Kłopo­
towskiego, Płoszaya, Lanżanki, Burkiewi- 
cza, Wojewódzkiego, Króla, Telakowskiej, 
Różyckiej, Sopoćki, Kabacińskiego. Kugli- 
na.

Z funduszu zakupów wyznaczonego 
przez Wojewódzką Radę Kultury postano­
wiono zakupić makaty jedwabne „Ładu“ 
za 200 zł, kilimy T. Grota „Mewy" za 150 żl 
i obraz A. Procnjlowicza ..Łąki" za 150 zl.

W dziale Ogrodniczym Komisja Nagród 
wyraziła najwyższe uznanie p. W. Marciń- 
cowi dyrektorowi Ogrodów Miejskich w 
Poznaniu, oraz jego współpracownikom: 
arch. St. Kirkinowi, B. Łisiakowi, J. Baje- 
rowieżowi i Fr. Szpringierowi za wysoce 
artystyczne zaprojektowanie i urządzenie 
Działu Kwiatów na wystawie.



5
Strona B — Kurier Poznański, czwartek, lï października 1937 — Numer 470WIADOMOŚĆ

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55 55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42 21
Posłańcy: 15 00 i 2b-3t)
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77os. Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz Kocha (nar 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Swiętokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35: Rynek
Wildecki 06-35: W. Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07. Centr. 
miedzy ni. 00 Inf. tel 09. Biuro napr Ob. Inrrtrm. 
dworc. 07-41. Dw. autob. 67-19. Lotnisko 78-4.1

POTOCZNE ||
Czwartek | Piątek

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Kaliksta pap. • | Jadwigi wd., Teresy p.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Dzierżymira | Drogosławy

Słońca: wschód 6,15, zachód 17,02 
Długość dnia 10 godzin 47 minut 
Księżyca: wschód 14,24, zachód 24,86 
Faza: 5 dzień przed pełnią

1,1 ' IQcm

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. dra Kierzyńskiego, ul. Pie- 

rackiego 14; — Apt. pod Eskulapem, plac Wol­
ności 13, — Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 
75; — Apt. przy Grobli. W. Garbary 41; — Apt. 
na Cliwaliszewie. Chwaliszewo 70: — Jeżyce: 
Apt. Mickiewicza, u! Dąbrowskiego 10: — Ła­
zarz: Apt. przy Parku Wilsona, ul. Marsz. Fo­
cha 47: — Wilda: Apt. Fortuna, G. Wilda 90: —
Sołaez: Apt. przy ul Mazowieckiej 12: — Gór- 
czyn: Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158;
— Dębice: Apt. przy ul. Dębieckiej 0: — Po­
znań-Wschód: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53;
— Starotęka: Apt. miejscowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 13 października 1927 r.

Związek górniczo-hutniczy w” Katowicach zade­
klarował na Powszechna Wystawę Krajowa w 
Poznaniu milion złotych. — Łącznie z przygoto­
waniami do PWK Pozn. Kolej Elektryczna pro­
jektowała ogólna rozbudowę linij tramwajowych 

i przedłużenie torów’ z 51 na około 00 km.

W Wielkopolsce przed IOO laty
Dnia 13 października 1837 r.

Z 11 na 12 zachorowało w Poznaniu Da cholerę 
51 osób, umarło 21, w leczeniu pozostało 170. — 
Siedmiu mieszkańców Leszna otrzymało po­
chwałę za odznaczenie się przy gaszeniu wiel­
kiego pożaru, wybuchłego w Lesznie dnia 23 

sierpnia.

OSOBISTE
— * ślub. W kościele garnizonowym 

pobłogosławiony został związek małżeń­
ski pomiędzy kapitanem wojsk pancer­
nych Janem Żurkiem i p. Marią Dressle- 
równą, córką Józefa i Katarzyny z Bo- 
thów, wlaśc. drogerii na Jeżycach. Parę 
młodą pobłogosławił proboszcz ganizonu 
poznańskiego ks. Dymarski, który od oł­
tarza przemówił w serdecznych słowach 
do nowożeńców.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zw. Lekarzy P. P. Nadzwyczajne 

walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 bm. o godz. 13 w sali Śniadeckie­
go w Coli. Medicum (ul. Fredry 10).

Konferencja Młodych Lekarzy odbędzie 
się w sobotę, 16 bm. o godz. 14 w Coli. Me­
dicum, sala Śniadeckich, (o.)

— * Zrzeszenie Kupców Chrześcijan w 
Poznaniu. We czwartek, dnia 14 bm. o 
godz. 20,15 odbędzie się na sali posiedzeń 
Domu Kupieetwa Polskiego zebranie ple­
narne Zrzeszenia Kupców Chrześcijan. Na 
porządku obrad referat p. mgra T. Wie­
siołowskiego nt. „Problemy kredytowe w 
handlu“ oraz aktualne komunikaty z ży­
cia organizacyjnego i gospodarczego. Za­
rząd uprasza o liczny udział w zebraniu, 
gdyż na porządku obrad znajdują się waż­
ne zagadnienia, (o.)

Ciekawostki na wystawie

RĘCZNA KORONKA NA MASZYNOWYM 
TIULU

W dziale starych koronek na wystawie 
„Sztuka, Kwiaty, Wnętrze“ między innymi 
eksponatami widzimy reprodukowane po­
wyżej obramowanie do chusteczki z ko­
ronki brukselskiej tzw. „Application de 
Bruxelles . Do koronek tych używano 
tiulu maszynowego a ornament na tym 
tle wykonywano igią lub aplikowano 
klockami (stąd nazwa). W koronkach 
„Point d'Angleterre" (mimo nazwy spe­
cjalność brukselska) tiul i ornament wy­

konywane są ręcznie.

Pogrzeb śp. Heleny Brownsfordowej
Dziś przed południem odprowadzo­

no na miejsce wiecznego spoczynku 
śmiertelne szczątki zasłużonej dzia­
łaczki narodowej i charytatywnej, śp. 
Heleny z Majewskich Kazimierzowej 
Brownsfordowej.

Po cichym przeniesieniu zwłok z 
domu żałoby przy ul. Ogrodowej zło-

c?.ak w otoczeniu 13 księży, wśród któ­
rych byli m. i. ks. protonotariusz infu­
łat Kłos, ks. prałat Prądzyński, ks. 
radca Wężyk z Chojnicy, ks. radca dr 
Noryśkiewicz, ks. prof. dr Baranowski, 
ks. dyr. Sulek i ks. rektor Cieszyński. 
Pochód żałobny poprzedzał długi 
szereg Sodalicyj Pań Miejskich ze

Kondukt żałobny opusz cza kościół św. Marcina
żono trumnę na bogato kwieciem przy­
branym katafalku. O godz. 9,30 rozpo­
częły się w kościele św. Marcina uro­
czystości żałobne wigiliami, które od­
prawił proboszcz parafii św. Marcina, 
ks. prałat dr Taczak, przv współudzia­
le licznego duchowieństwa.

Po żałobnej mszy św., odprawionej 
przez ks. prałata dra Taczaka, w asy­
ście księży Ziembiewicza i Bielerzew- 
skiego wyruszył z kościoła kondukt 
żałobny. Trumnę ze zwłokami zmarłej 
działaczki narodowej i długoletniej so- 
dajiski eksportował ks. prałat dr Ta-

sztandarem. W pogrzebie wzięły bar­
dzo liczny udział towarzyszki pracy 
zmarłej działaczki narodowej.

Zwłoki śp. Heleny Brownsfordowej 
złożono na cmentarzu świętomarciń- 
skim przy ul. Towarowej obok męża, 
patrona Kółek Rolniczych, zmarłego w 
1925 r.

Po odprawieniu modłów przez du­
chowieństwo nastąpiło złożenie zwłok 
w grobowcu rodzinnym, przy czym so- 
daliski pożegnały swą byłą przewodni­
czącą hymnem sodalicyjnym.

Jarmark wełny w Poznaniu

U góry partie wełny w trzeciej hali 
wystawowej, u dołu ci, którzy tę 

wełnę oglądali i nabywali.

Wczoraj o godz. 11,30 rozpoczął się 
w Poznaniu w sali restauracji „Belwe­
der" „Jarmark Wełny", którego otwar­
cia dokonał dyr. Krzyżankiewicz.

Na Jarmark przybyło około 40 kup­
ców z całej Polski, przeważnie pośred­
ników i fabrykantów łódzkich, biało­
stockich i bielskich.

Na Jarmark nadesłano 262 partie 
wełny w ilości 100 tysięcy kilogra­
mów. Jakość wełny jest obecnie 
znacznie lepsza, niż w ubiegłym roku

Wełna wystawiona była na Targach 
Poznańskich w pawilonach nr 3 i i. 
Przed rozpoczęciem aukcji kupcy i po­
średnicy odwiedzali pawilony i badali 
wystawioną w nich wełnę. Wśród kup­
ców zwracała uwagę, duża ilość Żydów, 
mówiących żargonem.

Cena wahała się w granicach od 
2,80 zł do 4,30 zł za 1 kg, natomiast 
kilogram wełny mytej osiągał 5 zł. W 
dniu wczorajszym podczas aukcji, 
która trwała do godz. 17, sprzedano 
jedną trzecią zwiezionej wełny. Dziś 
aukcja odbywa się w dalszym ciągu.

W dalszym ciągu podajemy życiorysy 
nowych profesorów nadzwyczajnych mia­
nowanych na U. P.
PROF. DR HENRYK NIEWODNICZAŃSKI

urodził sie dnia 10 
grudnia 1900 r. w Wil­
nie. Studia średnie ja­
ko też wyższe, na wy­
dziale matematyczno- 
przyrodniczym, pobie­
rał i ukończył w mie­
ście rodzinnym. Po 
kilku latach asysten­
tury. doktoryzował 
sie tamże w r. 1926. 
W roku akademickim 
1927/28 pracował na­
ukowo w uniwersyte­
cie w Tybindze (Niem­
cy). Powróciwszy do 
kraju, habilitował sie 
w r. 1932 i objął do­

centurę fizyki doświadczalnej na Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie. W latach 1935 i 
1936 oddawał sie dalszym studiom w słynnym 
Cavendish Laboratory lorda Rutherforda w 
Cambridge. W jesieni rb. mianowany zosta! pro­
fesorom nadzwyczajnym fizyki doświadczalnej 
na U. P. Wydał drukiem liczne prace z dzie­
dziny: fluorescencji pary rtęci, wzbronionych 
linii, widmowych, przewodnictwa elektrycznego 
w niskich temperaturach, a zwłaszcza fizyki ją­
dra atomowego.

PROF. DR WŁADYSŁAW ORLICZ 
urodził sie w Okoci­
miu, powiat Brzesko 
w Małopolsce. Wy­
kształcenie średnie o- 
trzymal w Tarnopolu 
i we Lwowie, po 
czym studiował po­
czątkowo na Politech­
nice Lwowskiej, a 
później na wydziale 
' -atematyczno - przy­
rodniczym Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, Tu też 
uzyska! kolejno nau­
kowe tytuły uniwer­
syteckie, a więc dok­
tora filozofii 1928 r„
a „veniam legendi" w roku akademickim 1933/34. 

W 1929 i 50 roku kształcił się za granica, miano­
wicie w uniwersytecie w Getyndze. Był przez 
dłuższy czas asystentem w Uniwersytecie Jana 
Kazimierza, a później adiunktem Politechniki 
Lwowskiej. We wrześniu rb. został mianowany 
profesorem nadzwyczajnym matematyki na U. 
P. Napisał liczne prace w języku polskim i nie­
mieckim z zakresu teorii operacyj i szeregów or­
togonalnych.

TARG NA PLACU SAPIE2YNSKIM
Dziś na targu na plam Sapieżyńskim płaco­

no (w zl za pól kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.50 -1.60, masło 

mlecz. 1.70—1.80, twaróg 0.30-0.40, śmietana 
litr) 1.40 -1.61), mleko (htr) 22 24, jaja uuendel) 

1.35—1.50.
Mięso: wolowe 0 70 — 1 00. cielece 0.60-1.10, 

wieprzowe 0.70—1.00 skopowina 0.80—0.90, sło­
nina 0.90—1.00, smalec 1.2o— 1.30.

Drób i dziczyzna: kura 2.00 —2.60, 
kaczka 1.80-3.00, perlica 1.80 —2.40. gołąb 0.10 
do 0.60. para kurcząt 1.80 —2.60, para kuropatew 
1.80—2.00, geś 4.50—6.50.

Ryby 'ryby śnięte 10-20 groszy mniej): 
karp 1.00—1.10, szczupak 1.00—1.20, lin 1.10 — 
1.20, sandacz 1.80—2.00. okoń 0.70—1.00. karaś 
0.80 — 1.00 białe ryby ,40 0.50. leszcz 0.50—0.70. 
węgorz 1.30—1 40, sum 1.00—1.60, dorsz dzielony 
35—50.

Raki: 1.00- 3.00 za md).
Jarzyny (w groszach): ziemniaki 3, 

buraki 5—10. pietruszka (peczek) 10 seler 
'sztuka! 5—10. sałata 5—10 szpinak 10—15. 
rzodkiewki 5—10. kalarepa 5—10, marchewka 
5—8. kalafiar 5—15. pomidory 15—20. fasola 20 
do 30. kapusta biała 5—15, włoska 10—20, modra 
8—20 (główka), brukselka 20—30.

Owoce (w grosLachi; cytryny 10—13. owoce 
suszone 80. jabłka 15—40, gruszki 15—35, borów­
ki 55 - 60.

Grzyby: kurki 12 15, borowiki 20—35 
rydze 0.60—0.80, maślaki 10—15, zielone grzyby 
10 15. sowy 10—15.

Od ostatniego targu do taniało masło.

Podziękowanie
Polski Biały Krzyż składa podziękowanie 

wszystkim pp. artystom za wzięcie udziąłu w re­
wii mody, urządzonej 10. X. rb. w kinie Słońce“, 
oraz wszystkim firmom, a mianowicie: Izdeb­
ski, Kaiamajs-ki, Kaczmarek Aleksander, ..Mi­
ra“, ..Madame“, Olejniczak, Wiśniewski, Woź­
niak i Żniński. Jednocześnie dziękujemy firmie 
Kużaj, za łaskawe ozdobienie sceny pięknymi 
dywanami, drogerii Szubert za wielka ilość po­
darków i bezinteresowna przedsprzedaż biletów, 
kwiaciarni „Wiosna“ oraz Skrzypczak za pięk­
ne wiązanki i wszystkim tyr , którzy przyczy­
nili sie do uświetnienia rewii.
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KRONIKA SĄDOWA
— * Pomerancblum nie chcial ryzyko­

wać. Majlich Pomerancblum, zamieszka­
ły w Poznaniu przy ul. Kramarskiej 24 
m. 1, uprawia! handel okrężny bez licen­
cji. Ukarany za to przekroczenie przez 
władze przemysłowe I instancji na 70 zł 
grzywny odwołał się do Sądu Okręgowe­
go. Gdy jednak miało już dojść do roz­
prawy, Pomerancblum uznał, że lepiej bę­
dzie cofnąć odwołanie, co też uczynił zga­
dzając się na wymierzoną mu uprzednio 
grzywnę, (zd.)

PROF. DR. KAZIMIERZ SIMM
urodzi! sie 9 stycznia 
1884 r. w Tarnowie 
w woj. krakowskim, 
średnie wykształcenie 
pobiera! w gimna­
zjum klasycznym w 
Tarnowie, po czym 
studiował na wydzia­
le matematyczno - 
przyrodniczym Uni­
wersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie. 
Po dłuższej asysten­
turze w zakładzie zoo­
logicznym w Krako­
wie, doktoryzował się 
w Poznaniu — jako 
pierwszy doktor wy­

działu matematyczno-przyrodniczego Uniwersy­
tetu Poznańskiego — w r. 1920, a habilitował się 
1927 r. w -.rakowie. Był profesorem i współ­
twórca b. Szkoły Rolniczej w Bydgoszczy, z któ­
rą przeprowadzi! się do Cieszyna, gdzie dotych­
czas był profesorem tejże szkoły, która obecnie 
nosi nazwę Państwowej Wyższej Szkoły Gospo­
darstwa Wiejskiego. W r. 1912 pracował w Mor­
skiej Stacji Biologicznej w Trieście. W jesieni 
rb. mianowany został profesorem nadzwyczajnym 
na katedrze zoologii U. P. Napisał liczne prace 
naukowe z zakresu entomologii i zoologii gospo­
darczej. oraz na temat gąbek słodko-wodnych. 
Jego dwutomowy podręcznik entomologii jest 
pierwszym, który się ukazał w języku polskim.

PROF. DR WACŁAW. JAN STRAŻEWICZ
urodził się dn. 14 ma­
ja 1889 roku w Ziemi 
Suwalskiej (na dzi­
siejszej Litwie Ko­
wieńskiej). średnie 
wykształcenie otrzy­
mał w Petersburgu, 
po czym pracował ja­
ko aptekarz na Sy­
berii. Powróciwszy w 
r. 1922 do kraju, objął 
stanowisko inspekto­
ra ogrodu roślin le­
karskich przy Uni­
wersytecie Stefana 
Batorego w Wilnie, 
tamże ukończył wyż­
szą szkołę farmaceu­
tyczna w r. 1920. Doktoryzował się w Wilnie w 
toku 1930 habilitował zaś się w r. 1933. Za granicą 
pracował u znakomitych farmakognostów, prof. 
Wasickiego w Wiedniu, prof. Koflera w Inns- 
brucku, oraz na królewskiej stacji doświadczal­
nej roślin lekarskich w Budapeszcie. We wrze­
śniu rb. został mianowany profesorem nadzwy­
czajnym na katedrze farmakognozji wydziału ma­
tematyczno-przyrodniczego U. P. Wydał liczne 
prace z dziedziny roślin leczniczych w języku 
polskim, niemieckim i francuskim.

DOKOŃCZENIE NASTĄPI



Inauguracja nowego Roku 
Akademickiego

W niedzielę dn 17 bm. o godz. 11 
odbędzie się w Auli Uniwersytetu 
inauguracja roku akademickiego 
1937/38.

O godz. 10 msza św. w kaplicy zam­
kowej, o godz. 11 uroczystość inaugu­
racyjna w Auli z nast. programem' 
chór męski „Echo“ odśpiewa „Gaudę 
Mater“, sprawozdanie J M. rektora 
prof dra Ant. Peretiatkowicza za r 
akad. 36/37, wykład inauguracyjny 
prof. dra Antoniego Jurasza nt. „Naj­
nowsze poglądy na uleczalność raka'. 
rozdanie medali za prace naukowe wy­
chowankom Uniwersytetu i „Gaudea­
mus“, odśpiewane przez chór „Echo“.

Konieczne inwestycje 
w powiecie śremskim

Śrem (su.). Śrem, podobnie jak i po­
wiat śremski, z powodu nizinnego ukształ­
towania terenu jest najbardziej ze wszyst­
kich miast Wielkopolski, położonych nad 
Wartą, narażony na niebezpieczeństwo 
zalania nawet przy średnim przyroście 
wody. Niebezpieczeństwo to zwiększyło 
się ostatnio jeszcze z powodu przeprowa­
dzenia prac przy ogrobleniu Warty w 
górnym i środkowym jej biegu, na terenie 
województwa łódzkiego i częściowo po­
znańskiego. Periodycznie powtarzające 
się powodzie zalewają w powiecie prze­
szło 17.000 mórg pól uprawnych i łąk u- 
niemożliwiając racjonalne i ekonomiczne 
gospodarowanie i czyniąc wielkie spusto­
szenia przez zabieranie wierzchniej, uro­
dzajnej warstwy gleby. Powstają stąd 
nieobliczalne straty dla rolnictwa i dla 
skarbu państwa, który z powodu tej klę­
ski musi umarzać wiele podatków.

W Samym zaś Śremie spiętrzone fale 
Warty wdzierają się na wszystkie niżej 
położone ulice wschodnio-północnej części 
miasta, a zwłaszcza dzielnicy willowej, 
przylegającej do parku miejskiego i do­
chodzą nawet do rynku.

Aby zapobiec niebezpieczeństwu powo­
dzi, zawiązał się przed czterema laty ko­
mitet dla zorganizowania Spółki Wało­
wej w powiecie śremskim. Opracowano 
projekt obwałowania, dokonano wszelkich 
poprawek, zażądanych na skutek badań 
komisyjnych i przesłano go władzom cen­
tralnym, gdzie oczekuje od dłuższego cza­
su na zatwierdzenie.

Plan przewiduje ogroblenie Warty na 
przestrzeni 23 km lewego brzegu, 11 km 
prawego i 5 km kanał ulgi, okrążający 
Śrem dla przepuszczenia wielkich wód, 
które nie mogą się pomieścić pod mostem 
w mieście. Kosztorys inwestycyj zamyka 
się w sumie trzech i pół miliona zł. Nie­
zrozumiale odwlekanie zatwierdzenia i 
realizacji planu wywołuje głęboką troskę 
miejscowego społeczeństwa.

Wyrok w procesie o kradzież 
w magazynach kolejowych

Po wysłuchaniu przemówień prokura­
tora i obrońców ogłosił sąd następujący 
wyrok w procesie o kradzieże w magazy­
nach kolejowych w Poznaniu:

Oskarżony Wojciechowski skazany zo­
stał na 3 lata i 6 miesięcy więzienia oraz 
utratę publicznych praw obywatelskich 
i honorowych na przeciąg lat 5. Osk. Kon­
stanty Juchacz skazany został na 1 rok 
więzienia i 50 zł grzywny, osk. Ryszard 
Majer za paserstwo na 1 rok więzienia i 
200 zł grzywny, osk. Marian Szymański 
na 8 miesięcy więzienia i 100 zł grzywny. 
Osk. Juchaczowi, Szymańskiemu i Majero­
wi sąd wykonanie kary zawiesił na lat 5. 
Osk. Majer do dnia 1 czerwca przyszłego 
roku ma wynagrodzić szkodę, wyrządzoną 
kolei państwowej przez nabycie skradzio­
nych rzeczy, (k.j

RÓŻNE
— * Licytacja znalezionych przedmio­

tów. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Poznaniu podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 15 bm. o godz. 9 od­
będzie się w ekspedycji towarowej w Po­
znaniu licytacja znalezionych przedmio­
tów.

\N POGODY
\V POZNANIU

października 1937

Temperatura 7 godz + 3,4, 13 godz. + 11,8. 
Ciśnienie

7 godz. 755,8 mm. umiarkow.
13 godz. 755,9 mm.
tendencja barom.; ciśnienie stale 

Zachmurzenie
7 godz. pogodnie 

13 godz. umiarkowane
Wiatr
7 godz. kierunek cisza, szybk — m/sek.

13 godz. kierunek pótn. zach, szybk. 3 m/sek. 
Temperatura w dniu 12 października rb. była:

najwyższa: + 11,6 o godz. 14 
najniższa + 6,0 o godz. 5 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:

Po rannych mgłach w dzień pogodnie 
przy temperaturze powyżej 10 stopni.
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Echa zażydzenia gimn. Paderewskiego
Dziś walne zebranie Towarzystwa Rodzicielskieyo 

przy tym zakładzie
W związku z naszym artykułem, oma­

wiającym przyjęcie do 1 klasy państwowe­
go gimnazjum im. Paderewskiego w 5, ty- 
godni po rozpoczęciu nauki Żyda R. Zaj- 
ciego mimo, że nie przyjęto — jakoby z 
braku miejsca — kilkudziesięciu uczniów 
Polaków, otrzymujemy w dalszym ciągu 
szereg listów, malujących słuszne rozgo­
ryczenie pokrzywdzonych i silne wraże­
nie, jakie wywołał ten fakt wśród mło­
dzieży zażydzającego się gimnazjum.

Jeden z naszych informatorów podaje 
ciekawy szczegół, że dla Zajdego musiano 
nawet zmienić salę wykładową na więk­
szą i dostawić ławki, by mimo nadkom­
pletu mógł się on zmieścić. Dla polskich 
dzieci nie było miejsca i „nic się w tym 
kierunku zrobić nie dało“, jak zapewniały 
władze szkolne nieprzyjętych kandydat 
tów-Polaków.

W jakiej atmosferze podniecenia i na­
pięcia odbywa się obecnie nauka nie tyl­
ko w owej klasie I b, ale w całym gimna­
zjum im. Paderewskiego, opowiadają ucz­
niowie po mieście, bo sprawa stała się 
głośna.

Dziś, we środę w gimnazjum Paderew­
skiego odbyć Się ma walne zebranie To­

Chłopcy w roli kolporterów 
fałszywych 10-złoiówek
Jarocin (jp) W godzinach przed 

wieczornych do składu owoców p. 
Świderskiego przybył pewien chłop­
czyk, który kupiwszy pół funta cukier­
ków zapłacił za nie fałszywą 10 zło­
tówką. Przebywający właśnie w inte­
resie p. St. P. zwrócił uwagę ekspe­
dientki na falsyfikat polecając jej 
skoniskować monetę. Interpelowany 
o nią chłopczyk, którym okazał się 
niej. Martinek, odpowiedział, że otrzy­
mał monetę od pewnego pana, który 
zatrzymał go na ulicy polecając kupić 
dla siebie cukierki. Chłopczyk wi­
dząc, że nie otrzyma z powrotem fal­
syfikatu, wyszedł ze składu, a po ni.e- 

idługiej chwili wrócił w towarzystwie 
drugiego chłopaka. Szmaciarza, syna 
karanego za puszczanie w obieg fał­
szywych pieniędzy kupca starzyzny, 
zamieszkałego przy ul, 3 AJają, .ęhłop- 
cy zażądali w niegrzeczny sposób zwro­
tu falsyfikatu, jednak skarceni ostro 
przez przebywającego w składzie 
klienta przyznali sie, że otrzymali fal­
syfikat od Szmaciarza - ojca.

O powyższym wypadku złożył p. P. 
natychmiast doniesienie do policji, któ­
ra skonfiskowała falsyfikat wdraża­
jąc dochodzenia, które wyjaśnią nie­
wątpliwie, z czyjej namowy chłopcy 
starali się puścić w obieg fałszywą mo­
netę.

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. W grudniu 193(5 bezrębotni 

Ludwik Kamiński i Teodor Kuliński z Czernie­
jewa udali sie do pobliskiego lasu celem zbiera­
nia gałęzi. W trakcie zbierania padł z lasu 
strzał, którj7 ugodził Kamińskigo w lcke oko po­
wodując jego utratę, także Kuliński ugodzony 
został wu do i rękę, lecz mniej niebezpiecznie. 
Sprawca tego czynu okazał się borowy Stani­
sław Bilski z Czerniejewa, Sprawa oparła się o 
Sad Okręgowy w Gnieźnie, przed którym Bilski 
tłumaczył sie tym, iż patrolując przez las zoba­
czył kota, a. ponieważ nadleśnictwo wyznacza 
nagrodę za zastrzelenie tych szkodników, oddal 
do niego strzał, który okazał sie celny, przed od­
daniem strzału w lesie nikogo nie widział. W 
wyniku rozprawy sad skazał Bilskiego na 1 rok 
więzienia i ponoszenie kosztów sadowych.

— Pod zarzutem dzieciobójstwa aresztowano 
30-letnia służącą Olgę Zimmerówne, zatrudniona 
u rolnika Zyllego w Pyszczynku pod Gnieznem.

— Tadeusz Klamecki z Mogilna wybrał sie 
na kradzież węgla z pociągu. Podczas zrzucania 
węgla z wagonu został spłoszony i zeskakując 
z węglarki dostał sie pod koła, które zmiażdżyły 
mu prawa stopę. Klameckiego odstawiono do 
szpitala miejskiego w Gnieźnie, gdzie dokonano 
amputacji stopy, (br)

— * INOWROCŁAW. Do mieszkańca Ino­
wrocławia niej. Metzlera (ul. Narutowicza) przy­
był z prośba o nocleg nieznany osobnik podając 
sie za handlarza domokrążnego. Nie przeczuwa­
jący nic złego Metzler przyjął go do domu. Po 
kilku dniach wizyta się powtórzyła, lecz rzeko­
my handlarz przybył wraz ze swą towarzyszką 
przedstawiając ją jako żonę. Metzler znowu u- 
dzielił im gościny. Na drugi dzień wieczorem 
przybyli ci sami osobnicy jeszcze z jedną kobietą 
podając ją za siostrę i przynosząc ze sobą wód­
kę. W czwórkę usiedli do libacji racząc Metzlera 
obficie wódką. Skutek libacji był ten, że Metzler 
zasnał twardo, a złodzieje zaczęli plądrować po 
mieszkaniu. Przykre było przebudzenie Metzlera 
w dniu 5 sierpnia rb., gdyż po gościach nie pozo­
stało śladu, a wraz z nimi zniknęły skrzypce 
,,Stradivarius“, wartości kilku tysięcy złotych, 
2 płaszcze, nowe męskie ubranie, 2 zegarki, 2 
brzytwy, rewolwer i szereg innych drobnych 
przedmiotów. Na drugi dzień policja toruńska 
przytrzymała niej. Jana Obertowskiego, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, znajdując przy nim 
walizkę i część skradzionych przedmiotów, resz­
tę łupu zdołał już sprzedać. Obertowski zajął we 
wtorek ławę oskarżonych tut. Sądu Grodzkiego, 
doprowadzony na rozprawę z wiezienia z Tucho­
li, gdzie odsiaduje karę za kradzieó roweru. — 
Obertowski ma za sobą bogatą przeszłość kry­
minalną. Do kradzieży u Metzlera nie przyznaje 
sie, twierdząc, że dokonała jej Mantheyówna,

j jego towarzyszka, której miejsca pobytu nie u- 
1 dało sie stwierdzić. Sąd jednak nie dał wiary

warzystwa Rodzicielskiego, na którym 
niewątpliwie sprawa’ta będzie omawiana. 
Spodziewać się należy, że zostanie ona 
postawiona jasno.

Inny znów informator donosi nam z 
Opalenicy, że miasteczko to oddalone jest 
od gimnazjum w Grodzisku o 10 km, nie­
stety władze kolejowe nie dostosowały do­
tychczas ruchu pociągów tak, by młodzież 
opalonicka mogła dojeżdżać do gimna­
zjum w Grodzisku Wlkp. Skutek tego 
jest taki, że część młodzieży opalenickiej 
albo mieszka w Grodzisku, bądź też dojeż­
dża do Poznania, zajmując tam zupełnie 
niepotrzebnie miejsce w szkołach śred­
nich. Gimnazja poznańskie są ponad nor­
mę przepełnione, w gimnazjum grodzi­
skim są wolne miejsca. Tak Opalenica, 
jak i Grodzisk czyniły starania o przysto­
sowanie ruchu kolejowego do potrzeb 
szkolnych, jednak nie dało to rezultatu. 
Pomyślne załatwienie tej kwestii przynio­
słoby nie tylko wielką ulgę rodzicom, 
zmuszonym do posyłania dzieci do Pozna­
nia, ale odciążyłoby w pewnym stopniu 
szkoły poznańskie, w których można by 
umieścić część tych, którzy z braku miej­
sca nie mogli się dostać do gimnazjów w 
Poznaniu, (zk.)

Gdzie nabyć tanio i tt jednie
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wykrętnym tłumaczeniom oskarżonego i skazał 
go na 8 miesięcy więzienia.

— Znana na tutejszym gruncie szajka Twa­
rożek. Pacanowski i Gertz jeszcze raz znalazła 
sie przed sądem. Ty n razem chodziło o kradzież 
dokonana u p. Tomczaka w Tupadłach. Kra­
dzieży ubrań, płaszczy i stołowizny dokonali 
Twarożek i Geitz. Pacanowski pośredniczył w 
sprzedaży. Winę wszystkim oskarżonym udowo* 
dniono. Za to przestępstwo sąd skazał każdego 
na 10 miesięcy więzienia.

— Wielki amator rowerów Edm. Ryczkow- 
, ski. odnpwiadał .przed; wiem za usiłowaną kra­

dzież roweru i.a szkodę‘Kwiatkowskiego. Oskar­
żony tłumaczył sie, że wypożyczył on rower od 
Kwiatkowskiego i nie miał zamiaru go skraść. 
Za czyn swój skazany został na pół roku wie­
zienia. Zaznaczyć wyparła, że Ilyczkowski przed 
kilku dniami za kradzież roweru skazany został
na 7 miesięcy więzienia.

— Polski Biały Krzyż odbył ostatnio swe 
walne zebranie. Z powodu okólnika ministra 
spraw wewn., ustąpił ze stanowiska prezesa sta­
rosta Wilczek. Prezesem wybrano sędziego Ol­
ka, a wiceprezesem mjr. Wróbla. W ciągu roku 
P. B. K pracował intensywnie, dowodem czego 
suma 3 856,61 zł, zanotowana w dochodzie.

— Na zakończenie „Tygodnia Szkoły Po­
wszechnej odbyła się uroczysta akademia z u- 
działem przedstawicieli władz i licznie zgroma­
dzonego społeczeństwa. Referat wygłosił prof 
Gregorowicz, Występy orkiestry, inscenizacje 1 
śpiewy umilały akademię, (ik)

— * KORNIK. W sobole, dn. 9 bm. odbyło 
sie zebranie Rody Miejskiej celem dokonania 
wyboru niezawodowego burmistrza miasta Kór­
nika. Wpłynęły dwie kandydatury, Jana Lau- 
bego i Al. Grześkowiaka. Na pierwszą padło 
8 głosów, na drugą 4 głosy — burmistrzem 
wiec obrano p. Jana Laubego z Kórnika, lat 87, 
członka S. U. Radzie Miejskiej przewodniczył 
radny p. Kr. Węcki. kierownik szkoły miejsco­
wej. (Ik)

— * LESZNO. W niedziele bawił w Lesznie 
J. E. ks. biskup Dymek, który przybył na uro­
czystość bierzmowania. Dostojnego Gościa po- . 
witało miejscowe duchowieństwo w kościele pa­
rafialnym. Wieczorem odbyło sie w ratuszu po­
siedzenie Kom. Budowy Kościoła św. Szczepa­
na, które J. E. ks. biskup zaszczycił swą obec­
nością.

— Zjazd chórów kościelnych okręgu leszczyń­
skiego odbył sie w Strzelnicy. W wyniku popi­
sów konkursowych wręczył patron ks. prób, dr 
Abt dyplomy według nast. wyników; kateg. I — 
Leszno 30 p„ Rawicz 28 p., kateg. II — Rydzy­
na na chór mieszany 22 p., na chór męski 24 p. 
W kateg. wiejskiej — Wilkowice 13 p., Kąkole- 
wo 12*/j p. Sad konkursowy stanowili pp. prof. 
Kwaśnik, Siedlewski i dr Polewski.

— Sprawca kradzieży w mieszkaniu p. Klei­
na został ujęty. Jest to niejaki Matysik, poszu­
kiwany za liczne kradzieże. Policja zdołała zło­
dziejowi odebrać łup z ostatniej kradzieży w ca­
łości. (rl)

— * NOWY TOMYŚL. W ub. poniedziałek 
zmarl w szpitalu powiatowym w Nowym Tomy­
ślu wskutek rany postrzałowej rolnik Mikołaj 
Jambor z Piotrów7, pow. Nowy Tomyśl. Jak już 
obszernie donosiliśmy. Jambor w nocy podpalił 
własną zagrodę chcąc żywcem spalić swoją ro­
dzinę, a następnie w pobliżu pogorzeliska strze­
lił do siebie z rewolweru.

— * OBORNIKI. Stów. Pań Miłosierdzia 
św7. Wincentego a Paulo przeprowadziło w ub. 
niedziele z okazji „Tygodnia miłosierdzia“ przed 
kościołem parafialnym kwestę.

— Z ramienia Stronnictwa Narodowego odby­
ło sie w sali p. Narożyńskiego zebranie ku- 
piectwa polskiego, poświecone sprawie żydów- • 
skiej. Aktualny o tym kierunku referat wygło­
sił p. Boczkowski. Zebrani śladem innych miast 
postanowili przeprowadzić na terenie miasta i 
powiatu począwszy od 17 bm. „Tydzień — powiat 
obornicki bez Żydów“.

— * WOLSZTYN W czasie od L 10. do 30. 
11. rb. zgłosić sie winni w Zarządzie Miejskim 
wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 1917 do po­
nownej rejestracji poborowych oraz ci mężczy­
źni do lat 50, którzy dotychczas nie uczynili za­
dość obowiązkom wojsRowym.
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Z POMORZA
— * GRUDZIĄDZ. W kwietniu rb. wła­

ściciele składu konfekcji pod firmą „Bazar“ 
wpadli na trop na szeroki skale dokonywanej \y 
latach 193(5-37 kradzieży materiałów konfekc j- 
nych, gotowych ubrań, materiałów na sukien ;!, 
płótna, trykotów’, swetrów itp. Znaleziono mia­
nowicie w piwnicy „Bazaru“ ukryty^ i przygoto­
wany do wyniesienia towar wartości 1.000 zł. 
Podejrzenie padło na palacza firmy ARou.sa 
Brzóski i jego brata Teodora. Podczas zarzą­
dzonej rewizji u Brzósków znaleziono ukrytych 
w skrzyniach, koszach, pod łóżkami, leżanką 
itd. rzeczy wartości od 3 000 do 4 000 zł a u na­
rzeczonej Alfonsa B., niejakiej ysęckiej, dal­
szą składnice towarów wartości ponąjł 1 000 zł. 
Poza tym policja wykryła i zabrała częściowo 
już pocicte materiały, u krawców i inńych osób, 
które u Wysockiej, głównej paserki, towar na 
raty zakupiły. Właściciele firmy, Żydzi 'Rucli- 
walscy, twierdza, że poszkodowani zostali w 
przybliżeniu na 50 000 zł. Epilog kradzieży ro­
zegrał. sie dnia 9 bm. przed; Sądem Okręgowy-ni 
w Grudziądzu. Na ławie oskarżonych zasiaćlo 
razem 14 osób, obaj Brzóscy, ich siostry, bracia 
i matka, narzeczona Alfonsa. Wysocka i pięć 
dalszych osób, które nabywały kradziony towar 
wzgl. odsprzedawały go znajomym. Na rozpra­
wie sądowej obaj Brzóscy przyznali sie do winy, 
dalsi oskarżeni tłumaczyli się, że nie wiedzieli, 
iż towar pochodził z kradzieży. Według przewo- 

* du sądowego, właściciele ..Bazaru“ poszkodowa­
ni zostali na około 8 900 zł. Wyrokiem sądu ska­
zani zostali Alfons B. na 1 rok, Teodor B. na 
10 mfesiecy, a Wysocka na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia kary. Cztery osoby, wśród nich 
matka Brzósków zostały z braku dowodu winy 
uwolnione, reszta skazana została na mniejsze 
kary więzienia z zawieszeniem względnie na 
grzywnę,

— Zmarł w szpitalu miejskim 40-letni po w. 
insp. Tow. Wzajenin. Ubezpieczeń w Grudzią­
dzu Kazimierz Nowak, który, zjeżdżając ze stro­
mej góry pod Bialochowein, spad! z roweru, od­
nosząc ciężkie okaleczenia głowy i twarzy. Po­
grzeb śp. Kazimierza odbył się lia cmentarzu, 
paraf we Lwówku.

—- * TORUŃ. Policja przytrzymała oszusta, 
który, podając się za przedstawiciela firmy 
„Czeczowiczka“, pobierał Pizy zamówieniach 
zaliczki i występował pod fałszywym nazwi­
skiem Wróblewski.

— Ostatnio jadącą na targ z Dobrzejewic do 
Torunia Józefę Wiśniewska napadli czterej nie­
znani osobnicy, zabierając jej 2 kosze nabiału 
i 6 ubitych kaczek. W wyniku pościgu policyj­
nego ujęto wszystkich sprawców rabunku: A. 
Schodowskiego. J. Peplińskiego, Wł. Plute i S. 
Orłowskiego. Bandyci pochodzą z Torunia i wie­
lokrotnie notowani są w kartotekach policyj­
nych.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
W dniu 15 bm. o godzinie 10 odbędzie 

się na pokładzie O. Ii. P. .,Bałtyk“ uroczy­
sta promocja absolwentów szkoły podcho­
rążych marynarki wojennej. W uroczy­
stości weźmie udział dowódca floty admi­
rał Świrski. Prymus szkoły tradycyjnym 
zwyczajem otrzyma w darze szablę od Pre­
zydenta R. P.

W Urzędzie Morskim obradowała ko­
misja dla orzekania o awansach w mary­
narce handlowej. Komisja pod przewod­
nictwem dyr. inż. Eęgowskiego przyznała 
8 -dyplomów kapitana żeglugi wielkiej, 4 
kapitana żeglugi małej. Wydano 8 dy­
plomów porucznika żeglugi wielkiej i tyleż 
dyplomów porucznika żeglugi malej. Nad­
to komisja przyznała 4 dyplomy mechani­
ka pierwszej klasy, 5 drugiej klasy i 3 trze­
ciej klasy. Wreszcie przyznano jeden dy­
plom szypera drugiej klasy i dwa maszy­
nisty trzeciej klasy.

KSIĘGI STO» CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 12 bm wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Technik budowlany Kazimierz Mnjewicz i 
asystent pocztowy Stefania SzumielewiczÓwna; 
mechanik Marian Pięta i Maria Lekka: drukarz 
Józef Strugała i Stefania Gałasińska: elektro­
monter Roman Zwierski i robotnica Zofia Drze­
wiecka; kołodziej Stefan Jarosz i Pelagia Ewćr- 
tówna; murarz Władysław Piątkowski i Stani­
sława Napierkowska w Granówku, pow. Ko­
ściański: kowal Franciszek Mieloch i służąca 
Stanisława Tomczakówna, oboje w Żabnie, pow. 
śremski: robotnik budowlany Maksymilian Fa- 
berski i fryzjerka Helena Borowska w Bydgo­
szczy; ślusarz kolejowy Ewald Mucha jer i A- 
gnieszka Konieczka w Zbąszyniu; handlowiec 
Franciszek Cbrośniak i owdowiała Leokadia 
Gliszczyńska z domu Maćkowiakówna: robotnik 
Edmund Pospieszny w Junikowie, pow. pozn., ł 
szwaczka Alicja Kuźnierska; kowal Stanisław 
Drajerczak i pracownica domowa Katarzyna 
Kurczewska w Świerkówku. pow. obornicki.

unia 10 om.—• pisanastępujące zgony:
•Tan Judek, rencista, 65 lat: Maria Lam 

towska z domu Leśniewska, wdowa, 74 1; 
Wiktoria Andrzejewska robotnica, 64 lata: 
toni Michalczyk, przetokowy kolejowy, 22 li 
Jakub Dybionka, dróżnik kolejowy. 46 lat, z 
w Wbjnowiench, pow. nowotomyski: Mictial 
lata robotnik. 71 lat: Danuta Majńwna, 9 mi 

a 7ni:- *5,lżbieta Walhiska. 4 lata, 6 mieś.. 6 , 
Antoni Grudziński, cm. poster. T. P„ 65 lat

ARou.sa
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„KAliGULA" wrócił ra siehę krakowska
W sobotę zostaio w Krakowie wznowione jedno z wielkich dziel 

dramatycznych Karola Huberta Rostworowskiego: „Kajuis Cezar Kaligu­
la“. Wieczór ten mml przynieść nadto uroczyste odsłonięcie w foyer te­
atru miejskiego popiersia Rostworowskiego, które wyrzeźbił Ludwik Pu- 
get. Z powodu przeciągającej się choroby dyrektora Teatru Miejskiego 
im. Słowackiego, prof. Karolą Prycza, odsłonięcie rnusialo być wszakże 
odłożone na później. Poniżej zamieszczamy szkic krytyczny o dziele i wy­
konaniu, nadesłany nam przez profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr Stanisława Pigonia.

Kraków, 10 października.
W sobotę, 9. 10. teatr krakowski po 

raz trzeci w ciągu dwudziestolecia, 
wprowadził na scenę dramat K. II. 
Rostworowskiego „Kajus Cezar Kali­
gula“. Tylko wielkie dzieła drama­
tyczne wytrzymują taką próbę czasu, 
która bezlitośnie odwiewa plewy 
przejściowej mody literackiej od zdro­
wych ziarn prawdziwej sztuki. „Kali- 
gula“ z tej próby wyszedł zwycięsko, 
ukazał niezaćmione walory swej sce- 
niczności, a także mocne wiązania 
artystyczne struktury dramatycznej.

*
Jest to dramat psychologiczny o 

szerokich widnokręgach tragiczności. 
Po tragedii sklepikarza z Galilei, 
zdrajcy Boga, odsłonił autor z kolei 
duszę władcy ogarniętego obłędem ce­
zarów. Przez cztery akty krążymy z 
poetą po zaułkach tego obłędu, obcu­
jemy ze skomplikowaną psychiką ty­
rana. upadającego Rzymu.

„Kaligula“ jednakowoż nie jest 
dramatem historycznym w potocznym 
słowa znaczeniu. Nie chodzi w nim o 
odtworzenie konfliktów państwowych 
czy choćby o oddanie sźczegółów oby­
czajowych antycznych, zgodnie z wy­
mogami ścisłości historycznej. Autor 
oczywiście obraca się swobodnie w 
dziejach epoki, co mu pozwala odtwo 
rzyć wnikliwie ducha czasu — jedna­
kowoż nie historia jest dlań sprawą 
główną. Bohater sztuki obchodzi go 
nie tyle jako osobistość historyczna, 
ile jako osobliwy fenomen człowieczeń­
stwa. Poza nim zaś obchodzi go wię­
cej jeszcze wyższy sens , epoki. „Kali­
gula“ jest dramatem raczej historio­
zoficznym niż historycznym. Osią 
konstrukcyjną jest raczej linia idei 
wyznaczającej tor dziejów, niż dziejów 
tych faktyczny przebieg. Na wybra­
nym wycinku czasu pochwycić chciał 
poeta nie tylko pewien moment daw- 
ności, ale właśnie wieczysty sens 
spraw ludzkich.

*
Bohater tytułowy — cóż to za bo­

gata postać dramatyczna! Nie trudno 
dostrzec pewne pokrewieństwo mię­
dzy Kaligulą a Judaszem. V/ ujęciu 
Rostworowskiego obaj są trawieni 
wielką ambicją władzy, ale w gruncie 
rzeczy są ludźmi małych wymiarów 
duchowych, przy tym przewrażliwie­
ni, spalający się w wewnętrznym nie­
pokoju. Tylko że, kiedy Judasz do 
władzy dążył na drodze spisku i zała­
mał się w jasnym świetle Chrystusa,
— Kaligula władzę tę tak czy owak 
posiadł, zaznał jej — i na niej się za­
łamał.

Za młodych lat był on inny; i on 
marzył, wierzył w łudzi, „i serce miał, 
i rozum miał, i chciał lud cały uszczę­
śliwić“. Ale zawody, ale rozkład oto­
czenia, ale codzienny widok cisnącej 
się do tronu podławej hołoty ludzkiej,
— wszystko to ogarnęło i jego, ogoło­
ciło go z wiotkich zawiązków Wiel­
kości.

Chociaż źródło upadku bodajże 
pierwsze było w nim samym. Ogarnę­
ło go szaleństwo władzy. Z wyschnię­
tą duszą, obrany z wiary, z „nadziei 
dziecięcej“, nie czując nad sobą ha­
mulca wyższych praw, a przepełniony 
wzgardą dla ludzi, — wpaclł w roz­
wiązłość samowoli i grzęznął w niej 
aż ku granicy obłędu, oscylując mię­
dzy dzikim zuchwalstwem a marną 
tchórzliwością. Nie stać go na ujarz­
mienie motłochu dostojników, na 
ukaranie zuchwałego zausznika, nie 
stać też na zadanie sobie śmierci. 
Doszedł do tego, że sięgnie po śmierć 
z ręki tych, których mu zbrzydło uwa­
żać za „nic-byrtło“.

*
W ten sposób poeta dojrzał w dzie­

jach i pokazał w dramacie ni to sza­
leńca, ni to tyrana, przede wszystkim 
człowieka, w sobie rozdartego, cier­
piącego, napełnionego ohydą świata, 
ale świadomego i swej słabości. Wi­
dok takiej udręczonej duszy ludzkiej 
budzi w nas raczej litość. Z natury

tego wzruszenia wnosząc, można by 
odmawiać „Kaliguli“ miana tragedii. 
Do tego brak jakoby pierwiastka gro­
zy. Były też takie zarzuty.

Słuszności im wszelako przyznać 
nie sposób. Mimo wszystko, czujemy 
tchnący z tego dramatu powiew grozy 
tragicznej. Idzie ona jednak raczej 
spoza bohatera. Jego los jest zaledwie 
przebłyskiem spraw wyższych. Dra­
maturg podjął koncepcję o szerokich 
wymiarach: daje przekrój schyłku ca-, 
łej wielkiej cywilizacji. Jak Krasiński 
w „Irydionie“, jak Norwid w „Kleopa­
trze“, tak i Rostworowski zaklął w 
kształt sceniczny zarysy walącego się 
w gruzy świata starożytnego. Już ma 
się mu pod koniec; ludzie szaleją, a 
bogowie dawno odeszli. Oto kres im­
perium. Kiedyś tam była wielkość, 
była cnota, męstwo, wielka myśl i ge­
niusz państwowy — . dzisiaj ruiny 
i pustka. Ludzie? Widzimy ich co 
przedniejszycli, senatorów, prokonsu- 
iów, pretorów: egoiści, tchórze i błaz­
ny, pozujący na mężów stanu; mane­
kiny w rękach zaciekłej w mściwości 
kobiety. Z dawnej wielkości nie zo­
stało nic. W religii ateizm, w filozofii 
cynizm, w życiu hedonizm. Tak jest 
i tak będzie jutro. Przecież żaden ze 
spiskowców nie reprezentuje wyższej 
wartości, powodzenie sprzysiężenia 
nie rokuje żadnej naprawy. Zgniliznę 
otoczenia przez kontrast uwydatnia 
jeszcze jaskrawiej jedyny sprawiedli­
wy: szczery entuzjasta Regulus, nie 
tchnięty jeszcze trującą atmosferą 
Rzymu. Nad tym obrazem rozkładu 
wielkiego narodu można by położyć 
strawestowąne słowa .poety: „tantae 
molis erat romanam perderé gentem“.

Skąd ten upadek? Kto tu zawinił? 
Przecież nie za Kaliguli się to zaczęło. 
Więc któryś z cezarów? Otóż właśnie 
że sprawcy nie umielibyśmy wskazać. 
Dramaturg oń nie pyta, nie jest on mu 
potrzebny. Bo też w oczach poety ta 
obrzydliwość zepsucia — nie jednost­
ki to sprawa. Taki , jest los ćywiliza-
cyj, . że się wyczerpują, osiadają na 
mieliznach czczości. Taka dola czło­
wieczeństwa, że rozluźnia swe wiąza­
dła moralne, taki tragiczny los świata, 
że „w złem leży“ i w nim grzęźnie.

Ponure perspektywy stawia przed 
ludzkością historiozofia tragika - Ro­
stworowskiego. Promień nadziei prze­
niknie pomrokę dopiero spoza tego 
świata. Na. ruinie wielkiego kolosu 
cywilizacyjnego, wśród pustki etycz­
nej rozpościerającej się na gruzach 
Rzymu Kaliguli, budować pocznie 
chrześcijaństwo.

*
Reprezentacja sceniczna „Kaliguli“ 

w Krakowie ma świetne tradycje. Wy­
stawiany dwukrotnie, 1917 i 1924, dał 
dramat ten blisko pół setki przedsta­
wień. Role główne kreowali: L. Boń-
cza, A. Piekarski i L. Solski — Kali- 
gulę, Bednarzewska — Cesonię, 
Luszczkiewiczówna, Turowiczówna i 
Wysocka — Lollię. Obecne przedsta­
wienie nie jest jednakowoż powtórze­
niem dawnej koncepcji scenicznej; re­
żyseria i artyści podeszli do utworu 
z nowej strony.

Kaligula w ujęciu p. Karbowskie­
go mniej niż u Bończy i Solskiego ma 
w masce i geście rysów upiornego 
szaleństwa, więcej natomiast podkre­
śla udrękę człowieka, którego coraz 
ciaśniejszym kręgiem ogarnia niena­
wistne błoto otoczenia. Ten zwężający 
się złowrogo krąg zguby podkreśla 
trafnie oprawa sceniczna, przeprowa­
dzając cezara od szerokiej sali bie­
siadnej przez jakby klatkę sypialni 
do ciasnego przedsionka, z którego już 
nie ma wyjścia. Lollia p. Jaroszew- 

j skiej jest odrzuconą kochanką, która 
się mści, ale jeszcze kocha; dawniej 
widzieliśmy (zgodniej bodajże z inten­
cją autora) tę, która już tylko niena­
widzi.

W ujęciu całości widoczna dążność 
do wydobycia z dramatu walorów wi­
dowiskowych, stąd w zastosowaniu 
efektów zespołowych, świetlnych, mu-

Z Paryża donoszą nam(sp):
Przed kilku dniami doniósł „Kurier 

Poznański“ iż wkrótce będzie wykonany 
w Niemczech po raz pierwszy koncert 
skrzypcowy Schumanna, uzieło dotychczas 
nieznane, odnalezione w jednej z bibliotek 
przed niedawnym czasem.

Skąd się wzięło to odkrycie i kto go 
dokonał?

Poseł szwedzki w Londynie, p. Eryk 
Palmstierne, wydał obecnie — jak dono­
szą tutejsze pisma — ciekawą książkę pt. 
„Horizons of Immortality“. Jest to opowia-

PLASTYKA ! ZDOBNICTWO
Odczyt o Cezannie. W „Salonie 35“ (pl. 

Wolności 4) odbędzie się dziś, o godz. 20-ej! 
w ramach śródliteraękich, odczyt p. J. 
Ulatowskiego pt. „Cezanne jako fanatyk 
prawdy —,o przyszłość malarstwa“.

Samoloty na kartkach pocztowych. Ar­
tysta kujawski p. prof. Tadeusz Czapla z 
Inowrocławia wykonał cykl obrazów, ilu­
strujących rozwój lotnictwa od czasów mi­
tycznych do dni dzisiejszych. Cykl ten za­
kupiło L. O. P .P. i zarząd główny tej or­
ganizacji zamierza wypuścić w świat re­
produkcje, przeznaczone szczególnie dla 
szkół. (Im.)

MUZYKA
Utwory Chopina grać będzie Gertruda 

Konatkowska w najbliższą sobotę o godz. 
20 w.sali domu św. Marcina. W programie 
m. in. Fantazja f-moll, Ballada F-rtur, 
Scherzo b-moll, Kołysanka i Polonez fis- 
moll.

TEATR
„Komedia“ — nieśmiertelna. Z Paryża 

donoszą nam (sp.): W awangardowym swe­
go czasu teatrzyku Vieux Colombier wysta­
wiono „Wesele Figara“, a wystawiono je 
tak... poważnie, uczenie, analitycznie i nie- 
widowiskowo, czyli po prostu nieteatral- 
nie, że sprawozdawcy nazywają tę insceni- 
zajcę „sorboniczną“, magistralną i w ogóle 

■ nudną, zaznaczając, iż Vieux Colombier 
'przeszedł w klasycyzowaniu dawną Kome­
dię Francuską z najhardziej uroczystych 
czasów. Bo dzisiejsza Komedia, odmłodzo­
na przez p. Bourdetta. wystawia klasyków 
tak nowatorsko, że najwięksi nowatorzy 
skrobią się. w głowę i potem długo nią ki­
wają... I tak role się zamieniły. Vieux Co­
lombier zaczyna pozować na Komedię, to 
zaś zawidzi postępowości teatrom awan­
gardowym....

Albert Bassermann znakomity aktor 
niemiecki ukończył lat 70, lecz zdrów i pe­
łen sił, występuje gościnnie poza granica­
mi Reichu. Po raz pierwszy ukazał się na 
scenie w r. 1890, więc 47 lat temu. W pier­
wszych latach tego wieku był ozdobą Deu- 
tsches Theater w Berlinie, gdzie wsławił 
się zarówno rolami ibsenowskimi, jak po­
staciami wielkiego repertoaru, jak Filip II 
w „Don Carlosie“, Otello, Mefisto w „Fau­
ście“. Urodził się w Mannheimie, gdzie 
wuj jego był dyrektorem teatru.

„Emilię Galotti“ wznowił berliński Te­
atr Państwowy na swej małej scenie. Jest 
to krok naprzód w kampanii za klasykami 
teatru niemieckiego.' prowadzonej konse­
kwentnie przez hitleryzm. Obsadę dano 
pierwszorzędną. Hrabinę Orsina gra słyn­
na Kaethe Dorsćh, Emilię Marianna IIop- 
pes, księcia Gustaw Gruendgen-s, który 
również jest reżyserem.

zycznych osiągnięto wspaniałe rezul­
taty (chór w a. II, koloryt w a. IV i i.). 
Szkoda tylko, że w dykcji artystów 
(wyjąwszy chyba tylko Kallistusa p. 
Burnatowicza) zatarto, sposobem jak­
by redutowym, melodię wiersza.

W zespole artystycznym prym wie­
dli oczywiście p. Karbowski i p. Jaro­
szewska; p. Wacław Nowakowski, po 
raz trzeci kreujący rolę Protogenesa, 
podtrzymał doskonale tradycję pre­
miery. Wyróżniał się też dobrze 
Asprenas p. Kondrata.

Wznowienie „Kaliguli“ może Dy­
rekcja teatru zaliczyć pomiędzy osią­
gnięcia wysokiej miary. Nowy sezon 
rozpoczął się w Krakowie pod dobrym 
znakiem.

Stanisław Pigoń.

Pisma nadesłane
„Tęcza“. Nr. 10. Treść: Notatki. — K. Soł­

tysik: „Go to jest człowiek, a co jego osobowość". 
— K. M. Morawski: „Dalsze nowiny o maso­
nerii“. — B. Rudzki: „Oczy na Wroclaw". — W. 
Chełmońska: „Ze wspomnień“. — A. Nowa- 
rzyński: „O'Neill i jego ojczyma“. — S. Wasy- 
lewski: „Krępowiecki“. — J. Gutsche: „Wysta­
wa rękopisów w Bibliotece Jagiellońskiej“. — S. 
Roniker: „Ursus". — J. Marlies: „Kollektiwem 
Przez pampasy“. — J. Jabłoński: „O zabytkach 
kolegiaty średzkiej“.!— Z. Karczewska: „Nowa 
Turcja fermentuje“. — K. Tomaszewski: „Leon 
Degrelle“. — Zagadnienia aktualne. — Prze­
glądy. — Dział rozrywkowy. — Adr. Red. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 22.

„Sprawozdanie Polskiej Akademii Umiejętno­
ści“. Nr. 5. Treść: Nekrologia. — Ostatnie wy­
dawnictwa. — Sprawozdanie z posiedzeń. — 
Adr. Red. Kraków, P. A, U., ul. Sławkowska.

danie o doświadczeniach modiumistycz- 
nych jakie uprawiał autor przy pomocy 
medium Adili Faehiri, kuzynki w linii 
bocznej s’ynnego w swoim czasie skrzypka 
Joachima, oraz jej siostry, Jelly Aranyi. 
P. PalmBierna oświadcza, że otrzymał ze 
świata „duchów” mnóstwo ważnych wska­
zań i że, między innymi „duchy“ wskazały 
mu, gdzie znajduje się ów zaginiony kon­
cert Schumanna. Idąc za tą informacją 
z zaświatów, udał się p. Palmstierne do 
Berlina i tam, w pruskiej Bibliotece Pań­
stwowej, istotnie koncert był odkrył.

NAUKA
Polskie Tow. Historyczne. Oddział kra­

kowski odbył zebranie swej Sekcji Kry­
tycznej. Przedmiotem obrad i dyskusji by­
ły „Dzieje Polski nowoczesnej“, prof. U. J. 
dr Władysława Konopczyńskiego. Zabiera­
li głos prof. Kutrzeba i Józef Feldman, da­
lej pp. Pociecha, Lepszy, Czapliński i Pi- 
warski.

Nowy „Przegląd współczesny" za paź­
dziernik zawiera znów bardzo interesują­
cy materiał. Z politycznych aktualności 
należy zwrócić uwagę na przynoszący mnó­
stwo podkładu historycznego artykuł M. 
Loreta „Walka o przewagę na Morzu Śród­
ziemnym“ — ukazujący się właśnie w 
chwili, gdy najnowszy epizod tej walki 
grozi ciężkimi powikłaniami między Wiel­
ką Brytanią a imperium włoskim. W dzie­
dzinie naszej historii kolonialnej należy 
zanotować szkic „Polacy w Brazylii“ dra 
Tadeusza St. Grabowskiego (jeszcze niedo­
kończony), zaś w dziedzinie historiografii 
wspomnienie p. Gródeckiego o śp. St. Za­
krzewskim jako historyku średniowiecznej 
Polski. Do ciekawych wywodów prof. dra 
L. Chwistka „Zagadnienie fachowości w 
sztuce“ trzeba będzie wrócić osobno. Doty­
ka ono ciekawego tematu, a w sposób, jak 
zwykłe u dra Chwistka, oryginalny. (Ir.)

ZE ŚWIATA FILMU
790 filmów dla 30 milionów. W książce

pt. „Nieznany Hollywood“ („Hollywood in- 
connue“) podaje p. Curt Biess ciekawe a 
nowe sz zególy o kalifornijskim mieście 
filmowym. Wytwórnie filmowo są to po 
prostu fabryki dywidend. Przy kalkulacji 
filmu bierze się za podstawę obliczenia cy­
fry niemal astronomiczne. Wielki film 
musi znaleźć 30 milionów widzów, jeżeli 
ma pokryć kosżty nakręcenia — a wiado­
mo ile ponad te koszty przynosi zysk spe­
kulantom, przeważnie żydowskim. Rocznie 
wychodzi z Hollywood ponad 700 filmów. 
Może łatwo sobie wyliczyć przeciętną obro­
tów i zysków!

CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
Wyzysk przy lampach radiowych. Jed­

ną z głównych przyczyn, że radioodbiorni­
ki są tak drogie, stanowi wyzysk, uprawia­
ny przez międzynarodowy kartel żarówek 
i lamp katodowych. Przeciętna cena lamp 
katodowych w Ameryce waha się (na na­
szą walutę) między 3,65 zl i 5,75 zł, pod­
czas gdy u nas wynosi od kilkunastu zło­
tych do trzydziestu. Ale nie wszędzie tak 
jest w Europie. W Belgii np. umiano za­
pobiec wyzyskowi kartelu przez dopuszcze­
nie lamp amerykańskich, to też tam kartel 
sprzedaje swoje lampy po 10 franków! 
Jakie zaś zyski ciągnie kartel z kieszeni 
radiosłuchaczy, widzimy z faktu, iż np. 
w Czechach, gdzie wprawdzie lampy ame­
rykańskie są dopuszczone, ale przemysł ra­
diowy zobowiązał się ich nie sprowadzać 
— kartel przyznaje swoim odbiorcom 72 
procent rabatu od cen katalogicznych! A 
przecież w tych 28 procentach ma on je­
szcze swój zysk!

OCHRONA ZABYTKÓW
Prace archeologiczne na Pomorzu. Z To­

runia piszą nam (z): W Lisewie, pow. wą­
brzeski, odkryto osadę słowiańską z okresu 
wczesnohistorycznego. Doskonale zacho­
wały się tu ślady chat i stodółek słowiań­
skich, wykonanych w technice słupowo- 
plecionkarskiej. W Zawadzie, tegoż powia­
tu, znajduje się bogate cmentarzysko z o- 
kresu rzymskiego (od Nar. Chrystusa do 
400 po Chr.) Znaleziono dotychczas ozdob­
ny z brązu oraz ceramikę meandrową i 
zdobioną swastyką. Ponad to w okolicy 
Zawady napotyka się zabytki z rozmaitych 
epok prehistorycznych, albowiem okolica 
ta ze względu na nłynący tam strumień, 
zwany Wawzonką, była bardzo podatna 
dla osadnictwa. Zabytkami tymi zajmie się 
ekspedycja naukowa pod kierownictwem 
mgra J. Delekty.

Książki nadesłane
G. O. Baxter: ..Daleka droga“. Z upoważnie­

nia autora przełożyła M. Wańkowiczowa. War­
szawa 1937. Towarzystwo Wydawnicze „Rój".

Idalia Badowska: „I to Warszawa.
W y d a w n ict wo Ws półczesn e.

S. Wielkopolski: „Co to są Narodowcy? (Ich 
cele i dażenia)?. Bielsko 1937. Nakł. Cieszyńsko- 
Podh. Za rządu Okr. Sir. Nar.

Stanisław Sopicki: ..Obrona Polski“. Garść 
uwag. Katowice 1937. Księgarni Krakowska.

. Stanisław Wiśniewski ..Pensjonaty w uzdro­
wiskach". Warszawa 1938. Nakł. „Wiadomości 
Turystycznych“
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felieton kulturalny

ŚLADY STÓP PIELGRZYMA
Prof. Pigoń śladami Norwida — Wzorowe wydanie 125 listów — Norwid jako oso­
bliwa „postać czasów“ — W otchłani wieków — Gorycz istnienia i walka z obec­
nością — Styl listów jakby kto krzemień łupał — Smutek hkwidowanei epoki — 

Przytułek św. Kazimierza i muzeum w Rapperswilu.

ielgrzymem był 
znakomity poeta 
emigrarit Cy­
prian Norwid. 
Śladami jego 
stóp są listy po­
ety, wydane te­
raz przez prof. 
Stanisława Pi­
gonia. Gdzież

szukać śladów ziemskich człowieka, 
choćby jego głowa ginęła w obłokach, 
jak nie w listach, wywołanych życio­
wą okolicznością dnia bieżącego?

Żebyście, szanowni czytelnicy, mie­
li w oczach pielgrzyma w tych latach, 
z których listy jego przeważnie pocho­
dzą, przytoczę słowa jego przyjaciela 
(Mieczysława Geniusza), który obser­
wował go na ulicy Paryża: „Wyglądał 
jakby się spieszył do chóru Derwida, 
tylko mu harfy brakło. Broda rozwia­
na, wzrok w nieskończoność rzucony, 
albo w siebie. Nikogo nie widział“... 

Dramatyczna postać.
*

Skrzętnoeci prof. St. Pigonia za­
wdzięczamy pokaźny'’ zbiór listów 
i pism drobnych G. Norwida, zupełnie 
dotąd nieznanych. Niestrudzony ten 
badacz, robiąc poszukiwania po archi­
wach, wyłania cenne materiały w kil­
ku jednocześnie kierunkach. Stąd — 
jakby mimochodem — jego odkrycia 
w dziedzinie „Norwidiana”. W r. 1938 
ogłosił jako odbitkę z „Myśli Narodo­
wej“ garść listów Norwida z lat 
1845—1863 (wraz z rozprawą „Słowo 
i literą”) oraz listy Norwida do Ada­
ma i Władysława ks. Czartoryskich, 
teraz zaś dostaję do ręki świeżo wy­
dany w Krakowie zbiór listów do Bro­
nisława Zaleskiego z lat 1866—1879. 
Ogółem w tych trzech publikacjach 
prof. Pigoń zdołał uratować dla lite­
ratury 125 listów i 11 drobiazgów lite­
rackich.

Wartość tego dużego plonu pod 
względem techniki edytorskiej jest 
nieoceniona. Kto weźmie do ręki do­
kument wydany przez Pigonia, ten 
jest obsłużony całkowicie. Wszystko, 
co potrzebne do oznaczenia daty, 
miejsca, napomkniętych w dokumen­
cie okoliczności i osób, ma sobie po­
dane pod spodem w lapidarnej a wy­
czerpującej informacji. A dokładność 
kopii — gwarantowana.

Prof. Pigoń traktuje każdy mate­
riał biograficzny z pietyzmem, ale ma 
swoich umiłowanych; do nich należą 
Mickiewicz, Goszczyński (jakże wspa­
niale przez niego opracowani), Kaspro­
wicz, Norwid. Dla Norwida ma wiele 
sentymentu jego poczucie artystyczne. 
Ja z nim ten sentyment dzielę, pomi­
mo odmiennych pozorów, jakie by mo­
gła nastręczyć moja o Norwidzie pra­
ca biograficzna. Praca ta może jaskra- 
wo odcinała się. od nagminnej bezkry- 
tyczuości biografów, nie mających 
odwagi zajrzenia bezpośredniego w 
żywot poety w obawie, czy prawda 
historyczna nie przyniesie ujmy sła­
wie poety. Ci, co wydają listy Norwi­
da, są po mojej stronie. To są doku­
menty.

Teraz dopiero przy czytaniu tych 
listów widzimy, jak potrzebne było 
wyjaśnienie psychiki Norwida i jakie 
takie ustalenie stosunku jego do oko­
liczności życiowych i do utworów. W 
świetle legendy, która się już ustalała, 
listy poety nie byłyby zrozumiałe, jeśli 
nie w treści swojej, to w charakterze 
swoim, jako wyraz dziwnego stosunku 
do świata. Dopiero gdy się zajmie 
właściwy punkt patrzenia na Norwi­
da, jako realną jednostkę, możemy 
z pełnym rozumieniem i współczuciem 
czytać jego listy i podziwiać jego 
twórczość. Dzieło artysty nic nie stra­
ciło na tym, żeśmy poznali prawdę 
historyczną i psychologiczną, owszem 
zyskało rzecz najważniejszą — zro­
zumiałość.

*
Listy, ogłoszone przez Pigonia, po­

chodzą przeważnie z okresu niedoli 
Norwidowej. A ta zaczęła się odkąd 
stracił nadzieję powrotu do kraju. 
Do Norwida, żyjącego w pełni, a więc

Napisał Zygmunt Wasilewski

i nadzieją osiągnięcia szczytów, do 
Norwida zdobywcy świata należą wła­
ściwie tylko lata „czterdzieste“. Po ro­
ku 1850 do końca przez 33 lata trawił 
się gorączką tworzenia, a im mniej 
zostawało kontaktu z życiem, tym 
więcej do niego się rozgoryczał.

Jednym z głównych motywów tego 
pesymizmu i mizantropii była bieda 
artysty. Gdy chodziło o sposób uczcze­
nia biednego Goszczyńskiego popier­
siem (1869) napisał komuś tak:

Społeczeństwo zaś jeżeli przez całe ży­
wota łudzi nie dba o nich, np. jeżeli wszy­
scy tej epoki pisarze polscy bez wyjątku 
prawie żadnego nie mogli nigdy żyć 
z prac swoich i są pensjonowani żoł­
dem nie polskim, lecz francuskim, tak jak 
zeszłej epoki wielu żołdem rosyjskim, i je­
żeli to społeczeństwo żadnych im nawet 
ułatwień wydawnictwa nie pomyśliło ni­
gdy zrobić, żadnego banku, jak ma każdy 
szewc i krawiec w Niemczech, — tedy we­
wnętrzne, niewysłowione poczucie jest w 
człowieku, które każę mu unikać oblicza, 
nie mieć potrzeby patrzenia twarz w twarz 
nie obcować plastycznie z postacią czasów. 
(„Słowo i litera" 1-45).

Ten motyw skłócenia, z „postacią 
czasów” pobrzmiewa najczęściej, ale 
przyczyną zasadniczą było zgryźliwe 
usposobienie, neurastenia, a potem 
głuchota, odcinająca od świata. W po­
glądzie Norwida na życie górował 
pierwiastek historiozoficzny. Dla nie­
go obecność nie była dosłowną rzeczy­
wistością, lecz „postacią czasów1. 
Zrywając z nią, tracąc w niej oparcie, 
zapadał w otchłań czasów. Patrząc w 
przeszłość odwieczną i w swoją wła­
sną, widział tylko straty, aż do zli­
kwidowania się wszystkiego w jego 
osobie. Widział w oddali swoje pocho­
dzenie królewskie, wielkie majątki 
protoplastów (w listach kilkakrotnie 
wspomina, że dziadom przepadki 
scheda 19 miast i 24 wsi); zapadła się 
w czasy młodość, nadzieja, miłość, 
a w przyszłości gdzież się odszuka, 
gdy współczesność wzbrania się prze­
kazać twórczość jego czasom potom­
nym?

*
Nie omieszkał tedy Norwid w żad­

nym liście pominąć sposobu retorycz­
nego wyrażania pogardy dla obecno­
ści. „Kto odebrał — pisze do Br. Zale­
skiego — tyle oklasków, ile policzków, 
ten absolutnie nie może być inaczej 
usposobionym, jeno mieć zupełną 
i anielską pogardę dla publiczności” 
(Listy do Br. Z., 69).

SPORT
Jubileusz

„Admiry“ górczyńskiej
Poznańska Admira, mająca swą siedzi­

bę w dzielnicy górczyńskiej, obchodziła w 
ubiegłą niedzielę uroczystość 15-lecia swe­
go istnienia. Klub założony w roku 1922 no­
sił początkowo nazwę Fortuny a później 
Jutrzenki, by po dalszych zmianach orga­
nizacyjnych przyjąć wreszcie nazwę dzi­
siejszą. Od przeszło 12 lat z krótką tylko- 
przerwą prezesem klubu jest p. Szczepan 
Ślebioda.

Różne koleje przechodził klub górczyń- 
ski w czasie swej 15-letniej działalności. 
Mimo ciężkich chwil, jakie przechodził w 
tym czasie, klub rozwija się pomyślnie, 
walcząc dziś w klasie A okręgu. Admira, 
która posiada ogółem trzy drużyny senio­
rów oraz jedną, bardzo obiecującą, mło­
dzików, w obecnych rozgrywkach o mi­
strzostwo okręgu należy do czołowych 
przedstawicieli swej klasy w Poznaniu 
gdyż w swych szeregach posiada wielu u- 
talentowanych graczy.

Uroczysty obchód jubileuszowy odbył 
się w sali p. Grzegorzewicza w Górczynie. 
Zebranie zagaił i przewodniczył prezes p. 
Ślebioda. Po odśpiewaniu „Gaudę Mater"' 
przez Kolo Śpiewu „Harfa“ w Górczynie, 
sprawozdanie z 15-letniej działalności klu­
bu złożył p. Stefan Lubawa. Po przemó­
wieniach delegatów i gości wręczenia dy­
plomów zasłużonym członkom dokonał 
prezes klubu. M. in. piękny dyplom otrzy 
mał za 12-letni czynny udział jako gracz w 
barwach klubowych, Winc. Kaczmarek 
oraz dalszych 10 zasłużonych graczy i dzia­
łaczy klubowych. Pieśnią wykonaną przez 
„Harfę" zakończono uroczyste zebranie.

Po południu odbyły się na boisku gór- 
czyńskim jubileuszowe zawody piłkarskie 
pomiędzy drużynami poznańskiej Legii i

Nie dziw tedy, że listy jego były 
często dokuczliwe; nie przez to bynaj­
mniej, by kogoś obrażał, lecz wnosiły 
z sobą ciężkie tchnienie smutku, zgry­
zoty i rozpaczy. Śmiano się z jego 
chełpliwości rodowej i z takich dzi­
wactw jak to, że nie mając całych 
butów i koszuli, na pierwszym miejscu» 
potrzeb życiowych kładł posiadanie 
rękawiczek. A było w tym jedynie, 
godne współczucia, rozpaczliwe chwy- • 
tanie się szczątków rozbitego korabu 
na oceanie czasów.

Listy do Br. Zaleskiego były szcze­
gólnie uprzykrzone, a to dlatego, że 
najbardziej cenił ciepło duszy tego do­
brego człowieka, który go nie odtrącał. 
Norwid umiał ton listów modyfiko­
wać. Inaczej pisał do J. B. Zaleskiego, 
któremu nie ufał. Tu strzegł się po­
ufałej wylewności. Inaczej do Kraszew­
skiego, inaczej do Czartoryskich. Tu 
umiał chłodno i dyplomatycznie wy­
wiązywać się z frazesu. Inaczej do Le­
nartowicza, któremu winien był starą 
przyjaźń i któremu lubił imponować 
wiedzą.

Gdzie był stosunek poufniejszy, 
gdzie swej udręce mógł dać wyraz, 
tym zawilszy się stawał, bo w skró­
tach słownych chciał dać upust wzbie­
rającej falą goryczy i przemyśleń. 
Zwroty jego stylistyczne i aforyzmy, 
od których skrzą się listy, robią nieraz 
wrażenie, jakby ten najbardziej nowo­
żytny artysta słowa kształcił swą sztu­
kę nie tylko na wzorach klasycznych, 
lecz także na rzemiośle człowieka dy- 
luwialnego, łupiącego krzemień.

Zaiste dziwna to była „postać cza­
sów” w dziejach sztuki polskiej.

*
Owe lata schyłkowe Norwida były 

smutne zarówno w kraju jak i na e- 
migracji. Coś się kończyło i nic się nie 
zaczynało. Koło Norwida w Paryżu 
zrobiło się pusto. Wymarli wieszczo­
wie narodu, a jak widać z listów, Nor­
wid darmo czekał objawów, że naród 
uzna go za ich spadkobiercę. Z tym 
większym rozdrażnieniem korespondo­
wał w sprawach, związanych z kultem 
wielkich poprzedników.

Uprzytomnić sobie trzeba, że w r. 
1869-70 nastąpił akt erekcyjny Mu­
zeum Narodowego w Rapperswilu. 
Czymże było to muzeum, jak nie sar­
kofagiem nad epoką wielkich zmagań 
ducha polskiego w niewoli i w pozor­
nej wolności na emigracji? Pozostały 
tylko pamiątki i te spływały do mu­
zealnego lamusa na ziemi Helwetów. 
Spotkają się tam, jako gospodarze, 
przedstawiciele tradycyj 1830 z r. 1663 
— Władysław Plater, St. Buszczyński,

jubilata. Młodzicy Legii zwyciężyli Admirę 
nieznacznie 2:1 a Legia I pokonała Admirę 
4:1 (3:1). Spotkanie pierwszych drużyn od­
było się w deszczu i początkowo przy sil­
nej zawierusze. Legia grała w komplecie z 
Klimczakiem, zamiast Mikołajewskiego. 
Bramki dla niej zdobyli Przybyłowicz i 
Skowroński oraz Klimczak, dla .Admiry 
Pikulik.

Automobilizm
Wyniki jazdy konkursowej A. P. Od­

byta w niedzielę czwarta jazda konkurso- 
ka Automobilklubu Polski dała wyniki 
następujące:

W klasyfikacji ogólnej (bez względu na 
kategorię): 1) Mazurek (Chevrolet) 162.750 
pkt., 2) Siemiątkowski (Fiat) 160.545 pkt., 
3) Rychter (Chevrolet) 157.945 pkt., 4) Re­
gulska (Chrystler) 155.930 pkt,, 5) Kołacz­
kowski (DKW 155.660 pkt., 6) Przygodzki 
(Fiat) 155.655 pkt.

Podkreślić należy, że w klasyfikacji 
ogólnej znaleźli się kierowcy różnych ka­
tegorii, co świadczy, że regulamin ułożony 
był wzorowo, chodziło bowiem o wyelimi­
nowanie najlepszego kierowcy bez wzglę­
du na kategorię wozu.

W klasie I do 600 ccm zwyciężył Przy­
godzki.

W kategorii II (do 1100 ccm) Kołacz­
kowski na DKW 155:660 pkt.

W kategorii III (do 2000 ccm) Siemiąt­
kowski (Fiat 1500) 160.545 pkt.

W kategorii IV ponad 2 litry — Mazu­
rek 162.750 pkt.

W próbie szybkości turystycznej (ze 
startu stojącego na szosie niechronionej) 
1) Mazurek 108,30 km/godz., 2) Rogulska 
105,26 km/godz., 3) Nowak na M. G. 103,93 
km/godz., 4) Rychter 103,69 km/godz., 5) 
Siemiątkowski 103,09 km/godz.

W próbie zrywu i hamowania: 1) Ma­
zurek 66,8 sek., 2) Rychter 72,4 sek., 3) Ko­
łaczkowski 76,2 sek.

Największą szybkość przeciętną w je- 
ździe okrężnej (dystans 605 km) osiągnął 
Mazurek — 91,899 km/godz., 2) Siemiąt-

Plótno ARLEN jest 
gładkie i posiada po­
łysk lnu. Powleczenie 
pościelowe z płótna 
ARLEN ma zawsze 
świeży wygląd. Wy­
tworna bielizna po­
ścielowa — tylko 
z płótna ARLEN. 
Wyrób łlrmy

Bracia Czeczowiczka
ANDRYCHÓW.

DO NABYCIA W SKLEPACH BŁAWATNYCH.
Pg 33 651-41,27

J. I. Kraszewski. Przyjdą wkrótce mło­
dzi z kraju (Wasilewski, Żeromski), 
którzy pamiątki po emigracji katalo­
gować będą w inwentarzu spadko­
wym, a wszystko to razem będzie ak­
tem zejścia górnej i chmurnej epoki. 
Sam Norwid uprzątnięty będzie z wi­
downi do przytułku św. Kazimierza 
i stąd słał pełne goryczy listy do miło­
siernego Zaleskiego.

Ja po prostu coraz jaśniej, co jesień i co 
zima, widzę, że się gubię — tu. Powietrza 
nigd/ zmienić nie mogłem dla lichego bra­
ku około tysiąca franków, które sobie czę­
ściowo zrobię wtenczas, kiedy przyjdzie 
skronie oprzeć w piasku...

Wielką przysługę zrobił Pigoń hi­
storykom Norwida, że te listy ogłosił.

Warszawa.

kowski 89,629 km/godz., 3) Rychter 
83,834 km/godz.

Przeciętne te są znakomite, jeśli u- 
względnimy, że trasa miała wiele odcin­
ków złej drogi, a szosy były oślizgłe 
wskutek deszczu.

Piłka ręczna
Polska — Rumunia. Kapitan szczypior- 

niaka PZPR p. Nowak ustalił następujący 
skład zespołu przeciw Rumunii w dniu 22 
bm.: Ziaja (Śl.); Łój (Poznań) i Relle (SI.); 
Pośpiech (Śl.), Patrzykąt i J. Kasprzak (Po­
znań); Szymura i Różycki (Poznań), Lazar, 
Kwaśnik i Stelmach (Śl.); rezerwowi: Hau­
ser i Z. Kasprzak (Poznań).

Prezes PZPR płk Ajdukiewicz podał się 
do dymisji, motywując ją nieprzychylnym 
stanowiskiem do PZPR zarządu Z. Z.

O mistrzostwo Polskt w szczyptorniaku. 
W dniach 15—-17 bm. we Lwowie odbędą 
się finałowe rozgrywki w szczypiorniaku 
o mistrzostwo Polski.

Program gier jest następujący:
15 bm.: ŁKS i Pogoń katowicka oraz 

AZS Lwów i KPW Poznań.
16 bm.: ŁKS i KPW i AZS i Pogoń.
17 bm.: ŁKS i AZS oraz Pogoń i KPW.

Tenis
Jędrzejowska wraca do kraju. Dziś, 

we środę, Jędrzejowska na m/s Piłsud­
skim opuści Nowy Jork, udając się w dro­
gę powrotną do kraju. Noga świetnej na­
szej tenisistki wciąż jeszcze tkwi w gipsie, 
co trwać będzie jeszcze przez parę najbliż­
szych tygodni.

2ycie organizacyjne
K. S. „Warta“ komunikuje, że zebranie 

sekcji odbędzie się we czwartek 14 bm. o 
godz. 20 w sekretariacie klubu, Aleje Mar­
cinkowskiego 26. O liczny udział wszyst­
kich czynnych członków uprasza kierow­
nictwo.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z posiedzenia Izby Przemysłowo-Handlowejwymowa

notowań giełdowych
Giełda doskonale ocenia położenie 

przemysłu i ocenie daje wyraz przez 
kurs akcyj przedsiębiorstw przemysło­
wych. Cóż mówi wzgl. mówiła giełda 
o położeniu przemysłu zachodnio-pol-i 
skiego?

„Miesięczne Tablice Statystyczne**, 
wydawane przez Instytut Badania Ko­
niunktur Gospodarczych, podają, m. i. 
wskaźnik kursów 7 akcyj przemysło­
wych. Wskaźnik ten, oparty na sto­
sunku r. 1928 = 100, wyraża się za rok 
1936 w cyfrze 25,1. Ż uwagi na ogólno­
polski zasięg powyższego wskaźnika 
nie ma on większego znaczenia dla ba­
dań regionalno-gospodarczych. Opraco­
wano jednak równoważnik regionalny 
do powyższego wskaźnika I. B. K. G.:

Ustalono mianowicie kursy akcyj 
siedmiu większych przedsiębiorstw 
przemysłowych Wielkopolski i Pomo­
rza (H. Cegielski, Lubań-Wronki, Herz- 
feld-Victorius, Unia-Ventzki, H. Kan- 
torowicz, Płótno, Browary Grodziskie). 
Opracowany w ten sposób wskaźnik 
(1928 = 100) wyraził się za r. 1936 w 
cyfrze —11,6.

O wiele niższy — od ogólnopolskie­
go (25,1) — pozio mkursów przemysło­
wych akcyj wielkopolsko-pomorskich 
(11,6) nie zdziwi nikogo, kto zna rze­
czywistość zachodnio-polską. Zanik 
rentowności na tutejszym terenie był 
znacznie gwałtowniejszy niż w innych 
województwach. Niechaj jako uzasad­
nienie słuszności powyższej obserwacji 
posłuży jeszcze fakt następujący:

Czasopismo zawodowe, wychodzące 
w Warszawie, „Przemysł Metalowy“, 
zamieściło w nr 4/1936 zestawienie zy­
sków i strat wykazanych za rok 1934 
przez 19 największych przedsiębiorstw 
branży metalowo-przeróbczej w Polsce; 
wśród nich znajdują się 4 firmy z Wiel­
kopolski i Pomorza. Z zestawienia 
togo wynika, że 19 czołowych firm 
branży przetwórczo-metalowej wyka­
zało w r. 1934 — zysków 1.361.000 zł, 
strat — 3.408.000 zł. W tych sumach 
4 firmy wielkopolsko-pomorskie party­
cypowały w następującym stopniu: w 
zyskach 54 tys. zł, w stratach 2.719 tys. 
złotych.

A więc w zyskach — 4 pet, w stra­
tach — 80 pet

Trudno o lepszy wskaźnik znacznie 
gwałtowniejszego niż w innych dziel­
nicach spadku rentowności przemysłu 
w Polsce zachodniej!

Przywrócenie rentowności przemy­
słu, jako najskuteczniejszego bodźca 
w kierunku uaktywnienia życia gospo­
darczego, jest — oczywiście — czoło­
wym postulatem kół gospodarczych 
Wielkopolski i Pomorza, jak zresztą 
i całej Polski.

Krótkie informacje gospodarcze
— Ilość samochodów na Świacie wyraża się 

liczba około 40 milionów wozów. Z tego przypa­
da około 30 milionów na Amerykę, 8 milionów 
na Europę, 1 milion na Australię. 700 000 na 
Azję i około 600 000 na Afrykę. W Europie An­
glia posiada 2 123 000 samochodów, Francja 
2 100 000, Niemcy 1 200 000, Italia 415 000, Rosja 
Sowiecka 350 000, Belgia 200 000, Szwecja 170 000 
Holandia 140 000. Statystyka ta nie wymienia 
innych państw ze względu na mata ilość posia­
danych przez te państwa wozów. Polska znaj­
duje się zresztą na szarym końcu.

— Dnia 30. 9. 1937 r. ukończony został rok 
gospodarczy lasów państwowych. W ciągu tego 
roku wpłata gotówkowa lasów państwowych do 
skarlu państwa wyniosła 41 563 702,43 zł wobec 
preliminowanych 30 700 000 zł, co stanowi nad­
wyżkę wpłat w sumie 10 863 702,43 zł. Podana 
wyżej suma wpłat lasów państwowych nie obej­
muje kwot wpłaconych z tytułu podatków pań­
stwowych i samorządowych, które wyniosły ok. 
8 miln. zł.

— Równolegle do rozwoju koniunktury go­
spodarczej wzrasta produkcja cementu. W roku 
1932 fabryki cementu w Polsce wyprodukowały 
w ciągu roku zaledwie 360 tys. ton, w r. 1934 
wyniosła już 721 tys. ton, w r. 1935 — 843 tys. 
ton, w r. 1936 — 1 052 tys. ton, rok zaś obecny 
zapowiada się jeszcze lepiej, produkcja bowiem 
w pierwszych 8 miesiącach rb. wyniosła 784 tys. 
ton, podczas gdy w tym samym czasie w roku 
ubiegłym była o 100 tys. ton mniejsza.

— W sierpniu dokonano ogółem na warszaw­
skiej giełdzie pieniężnej 3 501 transakcyj na łącz­
na kwotę 46 627.6 tys. zł.

— Do Zw. Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowni­
czych należy 511 spółdzielni, z czego kredyto­
wych 235, mieszkaniowo-budowlanych 194, mie­
szkaniowych 53, i pracy 29.

— 3 444 spółdzielni kredytowych należących 
do Związku Spóldz, Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych zrzeszało w końcu r. 1936 — 1 046 
tys. członków, z czego 365 tys. należało do 638 
spółdzielni kredytowych powszechnych, a 681 
tys. do 2 806 kredytowych rolniczych.

— W 1936 r. eksport australijskiego masła 
do Anglii w stosunku do roku poprzedniego 
spad! o 20 950 ton. W r. bież daje się zauważyć 
dalsza tendencja zniżkowe w eksporcie masła 
australijskiego do Anglii.

W dniu wczorajszym odbyło się 
plenarne zebranie Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu. Posiedzenie 
zagaił prezes Izby, p. st. Kałamajski, 
wygłaszając na wstępie dłuższe prze- 
mówienie. Pan prezes powitał nowego 
radcę Izby, p. Ignacego Knopińskiego, 
po czym w dłuższych wywodach omó­
wił prace i zadania Izby, poruszając 
m. i. zagadnienie reformy świadectw 
przemysłowych, organizacji handlu, 
akcji unaradawiania naszego życia 
gospodarczego, pomocy dla bezrobot­
nych itp. Pan prezes zakomunikował 
izbie o spowodowanej przez siebie u- 
chwale Międzysamorządowej Komisji 
Handlu Wewnętrznego, domagającej 
się od Głównego Urzędu Statystyczne­
go wprowadzenia statystyki narodo­
wościowej zakładów handlowych. 
Sprawa ta jest podobno na drodze rea­
lizacji. Zebrani radcowie przyjęli tę 
wiadomość z uznaniem.

Pan prezes Kałamajski podkreślił 
ze szczególnym naciskiem skutki sze­
roko zakrojonej tendencji wprowadze­
nia planowej gospodarki w Polsce 
zwracając uwagę, iż grozi to ograni­
czeniem swobodnej działalności prze­
mysłu oraz wyeliminowaniem handlu 
prywatnego. Uwzględniając koniecz­
ności wprowadzenia w pewnym zakre­
sie interwencjonizmu państwowego 
należy — zdaniem p. prezesa — prze­
ciwstawić się doktrynalnemu trakto­
waniu tego zagadnienia.

Po przyjęciu protokółu z poprzed­
niego posiedzenia Izby wręczono dy­
plom za zasługi około zorganizowania 
regionalnej wyst&wy rzemieślniczo- 
przemysłowej w Lesznie p. radcy 
Franciszkowi Nowakowskiemu z Le­
szna oraz dyplom uznania za 25-lecie 
pracy zawodowej p. radcy Włodzi­
mierzowi Jeziorkowskiemu.

W dalszym ciągu wysłuchano ust­
nego uzupełnienia sprawozdania z 
działalności Izby za ostatni okres, wy­
głoszonego przez dyrektora Izby, p. dra 
Waschko. W sprawozdaniu tym poru­
szono cały szereg zagadnień, w pierw­
szym rzędzie: sprawę przyłączenia 
czterech powiatów do Wielkopolski, 
fundacji WSII, projektu utworzenia 
politechniki w Poznaniu, sprawy pro­
gramowe handlu, projektu urządzenia 
cyklu wykładów gospodarczych, za­
gadnienie inwestycyj dla Polski za­
chodniej, sprawę aktywizacji bilansu 
handlowego oraz akcję pomocy Izby 
dla upadłych wzgl. upadających przed­
siębiorstw. Na koniec p. dyr. Waschko 
streścił projekt nowelizacji prawa 
przemysłowego, który będzie jeszcze 
poddany pod dyskusję na najbliższym 
posiedzeniu Izby.

KRONIKA GOSPODARCZA
Egzekucje i ulgi podatkowe w związku z klęskami 

żywiołowymi
Ministerstwo Skarbu wydało okólnik w 

sprawie 'egzekucyj i ulg w związku z klę­
skami żywiołowymi. W okólniku tym Mi­
nisterstwo poleciło podległym urzędom 
ściśle stosować się do wskazówek zawar­
tych w kilku wcześniej wydanych okól­
nikach. Poza tym zaś zwróciło uwagę na 
konieczność stosowania w odniesieniu do 
niektórych płatników oględnej i umiarko­
wanej polityki egzekucyjnej.

I tak zważywszy, że płatnicy podatku 
gruntowego posiadają zazwyczaj — poza 
podatkiem gruntowym i nadzwyczajną da­
niną majątkową za bieżący okres podatko­
wy — inne jeszcze zaległości w podatkach 
państwowych oraz w należnościach wie­
rzycieli obcych, przymusowe zaś ściągnię­
cie tych należności przed nowymi zbiora­
mi z płatników, dotkniętych znaczniej­
szymi klęskami żywiołowymi, mogłoby 
zagrozić ich egzystencji gospodarczej —

Z KRAJU
(k) Duża poprawa sytuacji franka franc. 

w związku z wynikami wyborów we Fran­
cji. Wczoraj dewiza na Paryż wykazała 
gwałtowną poprawę zarówno w notowa­
niach gotówkowych, jak i terminowych. 
Gwałtowna poprawa w notowaniach fran­
ka francuskiego spowodowana została wy­
nikami wyborów samorządowych we Fran­
cji, które stały się porażką elementów ko­
munistyczny cii i skrajnych oraz dowiodły 
pewnej stabilizacji stosunków politycznych 
z przewagą czynników umiarkowanych. 
Mimo więc dalszego komplikowania się 
sytuacji międzynarodowej — perspekty­
wy poprawy sytuacji wewnętrznej wystar­
czyły, aby wywołać kolosalne odprężenie 
na rynku walutowym.

Z poruszonych w sprawozdaniu za­
gadnień żywszą dyskusję wywołała 
sprawa akademizacji WSH oraz za­
gadnienie pomocy dla bezrobotnych, 
przy czym wypowiedziano się zgodnie 
za przekazywaniem pieniędzy w pierw­
szym rzędzie na zatrudnianie bezro­
botnych, a nie na zapomogi. Projekt 
urządzenia cyklu wykładów gospodar­
czych został w dyskusji powszechnie 
przyjęty. Również zagadnienie unaro­
dowienia przemysłu i handlu było 
szeroko omawiane przez zabierających 
głos w dyskusji. Radca dr Skowroński 
zwrócił uwagę na konieczność stwo­
rzenia z Wielkopolski głównego o- 
środka przemysłu spożywczego w 
związku z emigracją ciężkiego prze­
mysłu z Wielkopolski na teren nowo 
tworzącego się ośrodka przemysłowego 
w Sandomierskim. Przyjęto także 
wniosek p. prezesa Niedbała o prze­
dyskutowanie projektu nowelizacji 
prawa przemysłowego w obydwu sek­
cjach, handlowej i przemysłowej, a 
także, o ile zajdzie tego potrzeba, na 
plenum Izby.

W dalszym ciągu porządku obrad 
Izba uchwaliła, iż będzie prowadzić 
Liceum Handlowe w dalszym ciągu we 
własnym zarządzie. Omawiając spra­
wy majątkowe Izby, uchwalono budżet 
Izby na następny rok gospodarczy, 
wprowadzając do preliminarza budże­
towego drobne zmiany; w budżecie fi­
gurują wpływy z czterech nowych po­
wiatów, które w roku przyszłym będą 
przyłączone do Wielkopolski. Zebranie 
Izby przyjęło również propozycję pre­
zydium co do zaciągnięcia pożyczki 
konwersyjnej w wysokości 200 tys. zł 
w Wojewódzkim Banku Pożyczko­
wym.

W wolnych głosach p. radca Fran­
ciszek Maciejewski, prezes Zw. Fabry­
kantów, zgłosił rezolucję o przyśpie­
szenie projektowanej budowy kanału 
Warta — Gopło zgodnie z wnioskiem 
Wojewódzkiej Rady Gospodarczej. P. 
radca Jóźwiak poruszył zagadnienie 
eksportu słodu, co wywołało ożywioną 
dyskusję.

Po cztero- i półgodzinnych obra­
dach p. prezes Kałamajski zamknął 
posiedzenie Izby.
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Min. Skarbu wskazało na konieczność sto­
sowania umiarkowanej polityki egzekucyj­
nej również, jeżeli chodzi o ściąganie za­
ległości, nie objętych ulgami z tytułu 
klęsk żywiołowych.

W szczególności Min. Skarbu poleciło, 
aby w wypadkach, gdy poniesione szkody 
i straty z powodu klęski żywiołowej (w rb. 
szczególnie klęski posuchy) przekraczają 
40 proc, normalnego przychodu: l) przy­
znawać płatnikom na ich prośby, jeżeli 
chodzi o zaległości w podatkach nieobjęte 
normalnymi ulgami, odpowiednie ulgi w 
ramach istniejących przepisów lub pod­
dawać rewizji już przyznane ulgi; 2) o ile 
zaś chodzi o egzekucję należności obcych 
wierzycieli, należy korzystać z istnieją­
cych uprawnień do przyznawania ulg, w 
szczególności zaś zawieszać egzekucję do 
dnia 31 sierpnia następnego roku (tj. do 
okresu pożniwnego).

Z ZAGRANICY
(z) Niemiecki minister finansów o naj­

ważniejszych problemach gospodarczych.
Minister finansów Rzeszy oświadczył w 
przemówieniu, wygłoszonym ostatnio w 
niemieckim Tow. Ekonomicznym, że pro­
blem braku surowców musi być rozwiąza­
ny zarówno w drodze popierania ekspor­
tu wyrobów gotowych z Niemiec, jak i 
przez energiczną realizację planu cztero-, 
letniego, jak wreszcie — przez celowy po­
dział surowców między najbardziej potrze­
bującymi. Minister poruszy! również pro­
blem pracy oraz bezrobocia. W dalszym 
ciągu mówca oświadczył, że zbrojenia nie 
są bynajmniej koniecznością gospodarczą 
dla Niemiec, gdyż przed krajem stoją wiel- 

, kie możliwości zatrudnienia w związku z
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Chleb dla Polaków
W większym mieńcie woj. warszawskiego jest 

do przejęcia za 12 000 z! odrestaurowany, dobrze 
zaprowadzony hotel. Są reflektanci, ale Żydzi.

W miasteczku woj. tarnopolskiego solidny 
fachowiec może objąć natychmiast kasyno ofi­
cerskie i podoficerskie oraz sklep żołnierski. 
Konieczna znajomość prowadzenia kuchni.

Gdzie może sie osiedlić dobry fachowiec — 
zdun?

Celem zaprowadzenia w 40 000 mieście na 
Wołyniu pólhurtowni tytoniowej — poszukuje 
sie wspólnika z gotówka 6 000—9 000 zł.

Jest do przejęcia duża składnica szkła okien­
nego (na 2 powiaty) w mieście wojewódzkim. 
Tamże dobra egzystencje miałby również soli­
dny szklarz.

Jest do przejęcia skład towarów mieszanych 
i delikatesów w miasteczku uzdrowiskowym. 
Cena ca. 3 500 zł — czynsz roczny za lokal ra­
zem z pokojem do śniadań (wyszynk piwa)
600 złotych.

Może sie zgłosić kilku dobrych kuśnierzy. 
Praca w większym mieście wojewódzkim. Tam­
że jest do wykupienia z rak żydowskich duży 
sklep materiałów włókienniczych z towarem i 
urządzeniem. Potrzebny kapitał 100 000 zł. 
Również do wykupienia jest farbiarnia. pralnia 
chemiczna i greplarnia. Potrzebny kapitał ca. 
10 000 zt.

W 20-tysiecznym mieście w woj. białostockim 
jest do nabycia młyn parowy w ruchu. Cena 
40 000 zl (wplata 20 000 zl.)

W 60-tysiećznym mieście jest do wydzierża­
wienia kompletnie, nowocześnie urządzoną pie­
karnia. Lokale nadaja sie również na prowa­
dzenie obok skupu zboża, wzgl. urządzenie mle­
czarni. Czynsz miesięczny 300 zt na 2 lata 
z góry.

Gdzie dobry fachowiec branży skór garbo­
wanych, surowych i Przyborów szewskich może 
zorganizować większe składy skór wzgl. spół­
dzielnie tej branży.

W mieście zdrojowym jest objekt, nadający 
sie na pensjonat. Cena 40 000 zl (gotówka 
30 000 zt).

W wieiu miastach brak zupełnie lekarzy, 
dentystów (dentystek) Polaków. Miejscowe spo­
łeczeństwo dopomina sie o polskie siły fachowe. 
Adresy wskaże Związek Polski.

Poszukuje sie dzierżawy jedynej apteki z 
kaucją w miasteczku woj. krakowskiego.

Potrzebny jest sumienny mtynarz i piekarz 
w jednej osobie do prowadzeni', młyna i pie­
karni (młyn parowy). Warunki do omówienia.

W mieście o 120 000 mieszk. jest do przejęcia 
hurtownia kolonialna. Obrót miesięczny ca. 
180 000 zł. Cena ca. 80 000 zt.

W mieście (16 000 mieszk.) woj. tarnopolskie­
go jest do wydzierżawienia mtyn. Potrzebny 
kapitał 15—20 000 zt. Tamże potrzebny jest 
polski skład skór. Zapewniona po-moc spółdziel­
ni wojskowej.

W mieście (12 000 mieszk.) woj. tarnopolskie­
go jest potrzebny rzeżnik, wedliniarz, b. dobry 
fachowiec dla tamtejszego kapitalisty. Dobra 
akuszerka ma zapewnione powodzenie w mieście 
powiatowym woj. tarnopolskiego.

W powiatowym mieście na Polesiu potrzeb­
ny natychmiast dobry introligator. Nowo zało­
żona polska księgarnia, miejscowe urzędy i bi­
blioteki gwarantują dobrą egzystencje.

Polacy mogą nabyć korzystnie liczne nieru­
chomości w województwach wschodnich lub po­
łudniowych.

W Aleksandrowie jest do przejęcia skład ar­
tykułów gospodarczych i farb. Potrzeba do prze­
jęcia około 8 000 zł.

Kto może sie podjąć dostarczania do hurtowni 
znajdującej sie w Toruniu tygodniowo około 1 OOO 
memdeii jaj.

W Aleksandrowie jest do przejęcia piekarnia 
z piecem na drzewo na około 100 do 120 bochen­
ków chleba jednorazowego wypieku. Do obję­
cia potrzeba okoio 300 zł. Zbyt wypieku do 12 
worków mąki dziennie zapewniony.

W mieście około 60 000 mieszk. pożądane jest 
utworzenie chrześcijańskiej hurtowni kolonial­
nej. Na cel ten jest do wynajęcia duży maga­
zyn murowany, garaż, stajnia, zajazd itp. 
Czynsz dzierżawny zl 100 miesięcznie. Poparcie 
chrześcijańskiego knpiectwa detalicznego zape­
wnione. Pożądany jest kupiec o własnym kapi­
tale wzgl. kupiec - spółdzielca, który by podjął 
sie zorganizowania spółdzielni.

W tymże mieście jest do nabycia egzystujący 
od 23 lat sklep winno - kolonialny.

Są do sprzedania dwa młyny motorowe i dom 
mieszkalny, jako całość. Budynki murowane, 
zdolność przemiałowa 90 Kwintali żyta i 1RO 
kwintali pszenicy na dobę- Dochód roczny brut­
to 60 000 zl. Cena okoio 250 000 zt.

Pożądane następujące przedsiębiorstwa chrze­
ścijańskie: konfekcja damska i męska oraz ga­
lanteria, żelazo, .szkło okienne, hurtownia kolo­
nialne - spożywcza, fabryka wody sodowej, pra­
cownia szklarska i czapnicka.

Na głównej ulicy 120-tysiącznego miasta w 
woj. kieleckim jest do przejęcia (ze względu na 
zly stan zdrowia właścicielki) większy skład 
galanterii i konfekcji męskiej. Cena 16.000 zł.

Informacyj w powyższych sprawach udziela 
Związek Polski — Poznań, ul. Skarbowa 5. m. 
7. w godzinach od 10—13. Zgłoszenia listowne 
w sprawach osiedleńczych zawierać powinny 
znaczek pocztowy na odpowiedź, dokładny adres, 
wysokość posiadanego kapitału oraz zaświadcze­
nie organizacji zawodowej kupieckiej lub rze­
mieślniczej. Bez opinii organizacji zawodowej 
Związek Polski informacji nie udzieli.

szeregiem bardzo potrzebnych prac, zmie­
rzających do podniesienia stopy życiowej 
narodu niemieckiego.
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Chińskie sądy kapturowe w Nowym Jorku
Wykrycie sensacyjnego morderstwa

Żółta rasa ma swoją odmienną duszę, 
odmienną etykę, a. także odmienny wy­
miar sprawiedliwości. Nawet gdy synowie 
,.Państwa Środka" lub „Wschodzącego 
Słońca" opuszczą swój kraj i osiądą w sku­
piskach białych, zachowują swoją odręb­
ność i rządzą się swymi prawami.

W Nowym Yorku Chińczycy zajmują 
osobną dzielnicę, Chinatown. Przybysza u- 
derza tam na pierwszy rzut oka niezwy­
kły widok: białe dziewczęta z żółtymi ka­
walerami. Setki białych kobiet żyją w 
Chinatown. Widać je przeważnie na Peel- 
street, gdzie Chińczycy" nowojorscy mają 
swoje korso i swoje wykwintne lokale, pro- 
menujące pod rękę z młodocianymi Chiń­
czykami w garniturach z magazynów go­
towej odzieży, co do których nie podobna 
nigdy rozróżnić, czy są chłopcami do po­
syłek w magazynach strojów, która to ga- 
łęź zarobkowa jest monopolem Chińczy­
ków w Ameryce, lub docentami prywatny­
mi na uniwersytecie.

Jasnowłose dziewczęta w Chinatown 
można natomiast dokładnie sklasyfiko­
wać: fortancerki, sprzedawaczki papiero­
sów, kelnerki, które przez kilka lat starły 
się już w zabójczym młynie ludzkim 
Broadwayu. W winiarniach Broadwayu 
nie ma już miejsca dla „starych" panien 
powyżej lat 23-ch. Sungling, gospodarz 
lokalu nocnego „Pod Orchideą" ma prze­
cież jeszcze dla nich kącik, zimną kolację 
na kredyt i nawet kieliszek ponad to, co 
Pijwinien wypić. Mała Zzabel na przykład 
miała co wieczór nieco w czubeczku. Poli­
cjanci w czasie rondy patrzeli na to po­
błażliwie. Kiędy natomiast Izabel przez 
tydzień nie spowodowała żadnej sceny, po- 
■prostu dla tego, że nie przychodziła „Pod 
Orchideę", policja zaniepokoiła się. Za­
częto ją Doszukiwać, przez radio w całych 
stanach.

Policja amerykańska wie, że nie ma 
wiele nadziei odnalezienia człowieka, któ­
ry gdziekolwiek zniknie w Chinatown. Z 
gangsterami da ona sobie jakoś radę, na­
wet z zatwardziałych murzynów można 
wycisnąć zeznanie, choćby przy użyciu 
„trzeciego stopnia". Wobec Chińczyków 
wszelkie tortury zawodzą.-Oni nie wiedzą 
nic, oni nic nie słyszeli i nic nie widzeli, 
oni zapomnieli mówić. Boją się zemsty 
„Tongów". Nie udało się dotąd wytępić 
tych chińskich tajnych związków miast 
amerykańskich. Mają one swoje własne 
sądownictwo, któremu podlegają wszyscy 
Chińczycy od profesora uniwersytetu do
bova hotelowego.

Poszukiwaniem jasnowłosej Izabel za­
jął się także gospodarz lokalu „Pod Orchi­
deą", przysięgając na cienie swych przód 
Jsów, że odszuka ją, żywą albo umarłą.

„Było to dobre dziecko — mówił Supg- 
ling do policji. Nie chciała nic więcej Jak 
tylko się zabawić. Mężczyzn odprawiała 
wszystkich, nawet dr. Takara z uniwersy­
tetu Columbia. T-ak-a-r-ra. Ci młodzi męż­
czyźni są tacy gwałtowni".

Dr. Takara wykładał na uniwersytecie 
od 8 lat historię sztuki i archeologię; Ro­
kowano mu wielką przyszłość. Uwięziony, 
przez tydzień zaprzeczał. Przyznawał, że 
znał Izabel. Nie mógł pojąć, że mógł ktoś 
złamać ten kwiat. Wszelkie środki, mają­
ce nakłonić go do zeznania, zawodziły.

— Wypuście go — radził Sungling 
on sam naprowadzi was na ślad.

Zwolniony z aresztu śledczego, dr. Ta­
mara udał się do Chinatown, skąd jednak­
że dnia następnego wrócił do sędziego 
śledczego i złożył zeznanie, że, w napadzie 
zazdrości, zamordował Izabel. Zwłoki jej 
zapewne już dawno spławione zostały 
Hudsonem'. Policja ponownie „przefiłtro- 
wała" rzekę i po dwuch dniach wyłowiła 
zwłoki — ale nie młodej kobiety, lecz to, co 
pozostało z ciała Sunglinga, gospodarza 
knajpy „Pod Orchideą". Zwłoki jego były 
strasznie okaleczone. „Tongi" nie znają 
litości.

Zagadkowe morderstwo, które, poruszy­
ło cały Nowy Jork, doczekało się,wyjaś­
nienia. Jasnowłosa Izabel została istotnie

zamordowana. Mordercą był Sungling. W 
jego posiadłości wiejskiej, na Long Island, 
znaleziono później jej zwłoki, zakopane w 
piwnicy. Dr Takara był podejrzany i mu- 
siał wziąć na siebie winę, ażeby biała po­
licja zbytnio nie wścitoiała nosa w sprawy 
dzielnicy chińskiej. Ze zbrodniarzem wła­
ściwym załatwia się tajna policja chińska 
w sposób uproszczony, za pomocą noża 
chińskiego, który każdy Chińczyk nosi 
przy sobie obok paszportu i uprawnienia 
do prowadzenia samochodu.

Dr Takara zresztą znikł z Nowego Yor­
ku, wbrew swojej woli, gdy niewinność 
jego została ujawniona. Kk.

COMPRIMÉS
VICHY- ETAT .[tabletki!

oAJĄ SZKLANKĘ NATURALNEJ - 
WODY VICKY ZA «O GROSZY # bile

„NIE UFAJ MĘŻCZYŹNIE“
Jednym z najbardziej atrakcyjnych filmów 

doby obecnej to najnowszy film realizacji słyn­
nego VAN DYKE'a p. t. „NIE UFAJ MĘŻ­
CZYŹNIE", w którym główne role odtwarzają 
JOAN CRAWFORD, CLARK GABLE 
FRANCHOT TONE. Ten świetny zespół 
gwiazd amerykańskich z geniąjnym reżyserem 
na czele, stworzył tak wielkie T wspaniałe ar­
cydzieło, że widz z trudem oprzeć się bedzie 
mógł wrażeniu, iż nie patrzy na obraz, ale na 
żywych łudzi i ich różnorodne przeżycia.

„NIE UFAJ MĘŻCZYŹNIE" jest nietylko 
filmem wybitnie rozrywkowym ale i ze wszech- 
minr godnym uwagi ze względu na niesłychanie 
ciekawy temat. Film ten ukaże się wkrótce na 
ekranie kina APOLLO.

ng 50 429/30

SMACZNE SĄ ORZESZKI 
z rąk pięknej pani.

DO ANTARKTYDY 
Angielski statek dla badań polarnych „Di­
scovery II" wyruszył z portu londyńskiego

do Antarktydy.

SENSACJĄ WIE­
DNIA był ślub 17- 
letr.iej córki re­
stauratora Marii 
Hiibnerówny z b. 
premierem egip­
skim Nessim-Pa- 
szą. Hubnerówna, 
higienistka z za­
wodu, pielęgnowa­
ła Nessim Paszę 
podczas jego cho­
roby. Na zdjęciu (z 
lewej ku prawej) 
matka Marii, na­
rzeczony i Hubne- 
rówńa po przyby­

ciu do Kairu.

BTEATRZEWŒLKÏM

Tajemnica grobowca na pustyni
Pomiędzy Damaszkiem a Dciv es Zar 

ciągnie się, na przestrzeni setek kilome­
trów, pustynia. Gdzieniegdzie tylko spot­
kać można na niej zieloną plamę tamary- 
ezków. Na całej przestrzeni istnieje tylko 
jedna studnia, a przy niej grobowiec męża 
świątobliwego. Weli — nazywają Arabowie 
takie miejsca i zatrzymują się przy nich, 
przejeżdżając nabożnie — przy czym skła­
dają zwykłe ofiary, mieszkającemu przy 
takim grobowcu pustelnikowi, utrzymu­
jącemu grobowiec w porządku i żyjącemu 

ofiar, składanych mu przez podróżnych. 
Jeden z takich pustelników miał służą­

cego. Służącemu wszakże znudziło się w 
końcu usługiwanie staremu i pewnego 
dnia, gdy ten zasnął, zabrał swemu panu 
starego osła oraz zapas żywności i odjechał 
tak szybko,.jak na to pozwalały nogi kla-
poucha.

Forsowna jazda wyczerpała osła; trze­
ciego dnia podróży zabrakło, nadomiar złe­
go, podróżnemu wody dla siebie i dla swe­
go wierzchowca. Wprawdzie osią! zwęszył 
w końcu wodę i doprowadził jeźdźca do 
wpół zasypanego źródła, sam. jednak me 
mógł już korzystać z dobroczynnego napo­
ju, dotarłszy bowiem do źródła, upadł i 
zdechł.

Zmartwiło to ogromnie jeźdźca, boć o- 
siół uratował mu życie. Postanowił choc 
pochować go przystojnie. Zasypał piaskiem 
padlinę, naznosił na mogiłę kamieni, uło­
żył je starannie, po czym postawił u gro­
bowca dwa płaskie głazy, jeden zwrócony 
na północ, a drugi na południe, w stronę 
Mekki. Dokonawszy tego dzieła zasiadł 
prżv grobowcu i zapłakał rzewnie. Trzeba 
trafu, że właśnie przejeżdżał tamtędy bo-

gaty Arab w gronie służby, a ujrzawszy 
plączącego, wziął go za pustelnika, szanu­
jąc jego boleść, rzucił mu w milczeniu do 
stóp monetę. Słudzy nié chcieli być mniej 
nabożni od pana, poszli więc za jego przy­
kładem.

Sprytny chłopak zrozumiał od razu ko­
rzyści, płynące z sytuacji. Zabrał się do 
solidniejszego wybudowania grobowca dla 
swego osła i osiadł przy nim na stałe. I do­
brze się działo nowemu „pustelnikowi" 
przy grobowcu u źródła, które oczyścił. 0- 
fiary napływały, a wiadomość o nowym — 
„weli“, szła coraz dalej po pustyni, ściąga­
jąc pielgrzymów.

Wreszcie i stary pustelnik zdecydował 
się na pielgrzymkę do nieznanego męża 
świątobliwego. Jakże się jednak zdziwił, 
gdy przybywszy na miejsce poznał daw­
nego swego służącego, który mu ukradł 
osła.

— Hassanie — spytał cicho, rzucając 
złowrogie spojrzenie — przyznaj się co za 
— wcli leży w tym grobowcu, którego 
strzeżesz?

— Odpowiem ci, panie, — odparł były 
służący — jeżeli mi także powiesz, co za — 
weli leży w tym grobowcu, którego ty strze­
żesz. Przyeięgnij.

Pustelnik przysiągł.
Wówczas przyznał się Hassan:
— W tym grobowcu leży twój osioł. A 

teraz powiedz mi kto leży w twoim gro­
bowcu?

Stary'milczał przez czas dłuższy, wresz­
cie odparł, westchnąwszy: —

— Allah jest wielki — w tyra grobie le­
ży ojciec twojego osła! > H. M.

W CZWARTEK WZNOWIENIE 
„DAMY PIKOWEJ“

Piękna opera Piotra Czajkowskiego 
„Dama Pikowa" została w ubiegłym sezo­
nie wznowiona w nowej inscenizacji, która 
wysoce zainteresowała naszą publiczność. 
Przedstawienie to włącza dyrekcja rów­
nież do repertuaru obecnego sezonu. Już 
jutro w czwartek wchodzi „Dama Pikowa 
na afisz z wybitnymi artystami w poszcze­
gólnych oartiach. Popisową, dramatyczną 
rolę Hermana odtwarza Stanisław Drabik, 
który kreacją tą zbierał wielkie uznanie na 
scenach jugosłowiańskich. U nas artysta 
odśpiewa tę partię w języku polskim Na­
zwiska pp.: Fedyczkowskiej, Janowskiej, 
Szabrańskiej, Maja, Karpackiego, Szpingie- 
ra, które czytamy na afiszu „Damy Piko­
wej", dowodzą najlepiej poziomu przedsta­
wienia, zaliczającego się w naszym reper­
tuarze do najciekawszych. Przy pulpicie
dyr. Latoszewski, reżyseria w rękach p. 
Karola Urbanowicza.

Wspaniała zdobycz 
myśliwska

Grudziądz (gn.) Na terenie gminy 
W. Wełcz, na pograniczu pow. grudziądz­
kiego właściciel kawiarni p. Gronek z 
Grudziądza ubił 5/4 centnarodowego jele­
nia o niezwvkle pięknym ukoronowaniu

Sokoli thtą dozbroić pułk i kujawskie
Okręgowy zjaxd pre&esórc i naczelników w Inowrocławiu

W ubiegłą niedzielę odbył się okręgowy 
zjazd naczelników i prezesów „Sokoła" o- 
kręgu inowrocławskiego. W zjeżdzie u- 
czestniczyl delegat dzielnicy dr Bochenek 
z Poznania.

Sprawozdania z letniej działalności skła­
dali prezes okr. K. Ziętowski, sekr. okręg. 
Folleher i naczelnik okręg. M. Radziński, 
odczytując również sprawozdanie naczel­
niczki okręg, dyr. Namysłowskiej z Piech- 
cina. ,

Podczas obrad dh. sekr. Folleher wniósł 
o rozpoczęcie zbiórki na dozbrojenie na­
szych pułków, ofiarując na ten cel 10 zł. Po 
dłuższej dyskusji nad wnioskiem uchwalo­
no zbiórkę tę rozpocząć, wciągając jednak­
że do współpracy całe’społeczeństwo ku­
jawskie. Inicjatywa dh. Follehert. zasłu­
guje na iak najżyczliwszy oddźwięk. Spo­
łeczeństwo kujawskie wykazało swą rai-

łość do wojska, witając tak serdecznie swe 
putki wracające z manewrów. Oby i teraz 
zrozumiało ten szlachetny cel „Sokoła“ i 
poparło finansowo akcję.

W dalszym ciągu zebrania wygłosili re­
ferat druh dr Bochenek z Poznania i kape­
lan okręgowy ks. kan. Fibak z Szadłowic. 
Delegat dr Bochenek z radością stwierdził, 
że okręg inowrocławski należy do lepszych 
okręgów w dzielnicy.

Omawiano również sprawę lokomocji 
dla okręgu. Sprawę te postanowiono 
pchnąć na odpowiednie tory, aby wreszcie 
okręg posiadał jakiś środek lokomocji, u- 
niezależniając się tym samym od osób pry­
watnych. Na wniosek dh. Kubiaka z Piech- 
cina gniazda opodatkowały się na ten ce! 
Obesłanie zjazdu przez prezesów i naczel 
ników poszczególnych gniazd bardzo licz­
ne.

5% centnarowy jeleń ubity przez p. Gron­
ka z Grudziądza.

głowy. Dnia poprzedniego na tym sa­
mym terenie padł od kuli myśliwskiej p. 
Wysockiego z Grudziądza byk wagi 4/4 
ctr. i rogach o 12 gałęziach. Na terenie. 
Wełcza i ciągnących się wzdłuż pograni­
cza zwartych lasach zaobserwowano ostat­
nio około 40 sztuk tej okazalej zwierzyny 
leśnej. Jest ona poniekąd plagą rolni­
ków wiosek leśnych.

Ubite ostatnio jelenie są przypuszczal­
nie przybyszami z Niemiec, które niedaw­
no — jak to doniosła prasa — w liczbie 
20 sztuk przeszły granicę pod Gardeją, z 
którą sąsiaduje Wełcz. (qu).
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korespo n d e ne ja

czytelnikami
„Stały Abonent“. I. Robotnik, który pobiera 

rentĘ inwalidzką nie podlega obowiązko­
wi ubezpieczenia inwalidzkiego, pracodawca, 
zatrudniający takiego robotnika, nie jest obowią­
zany lepić za niego znaczki inwalidzkie. Jeżeli 
natomiast robotnik pobiera rento starczą, 
to podlega on nadal obowiązkowi ubezpieczenia; 
jeżeli pracodawca, zatrudniający takiego robot­
nika na folwarku, nie opłaca za niego znaczków, 
należy zawiadomić o tym Ubezpieezalnie Krajo­
wą w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2. II. żaden 
majątek, czy przedsiąbiofstwo nie ma obowią­
zku kogoś utrzymywać w razie niezdolności do 
pracy, bo na to są ubezpieczenia, które każdy 
pracodawca opłacać musi wspólnie z pracowni- I 
kami. Jeżeli renta inwalidzka nie starczy na u- |

trzymanie, należy się domagać wsparcia od 
gminy. Jeżeli pracodawca dobrowolnie nie da 
jakiego kolwiek utrzymania lub bezpłatnego 
mieszkania, zmusić go do tego nie można. (K)

„Emerytka . Sprawą Pani przekazaliśmy na­
szemu ekspertowi w sprawach ubezpieczenio­
wych, celem udzielenia dokładnej informacji Po 
nadejściu takowej, ogłosimy, (K)

Jan Nepomucen W. Nie radzimy sic angażo- 
wać, gdyż mogłoby to zaszkodzić. (K)

M. R. Iłówiec. Dokładnych informacyj w tym 
kierunku udzielić Panu może jedynie najbliższy 
Bank 1 olski, do którego sie zwrócić należy. (K)

S. M. I o śmierci siostry dziedziczą w tym 
wypadku pozostały mąż połowę spadku i rodzi­
ce zmarłej siostry drugą połowę, o ile oboje ro­
dzice żyją. Gdy jeden rodzic tylko żyje, w miej­
sce zmarłego ustępuje rodzeństwo zmarłej sio­
stry, Urządzeni' domowe i podarki ślubne przy­
padają pozostałemu mężowi, natomiast osobista 
bielizna i rzeczy zmarłej przypadają rodzicom 
wzgi. rodzeństwu. (K)

Bańkowski — Pobiedziska Polowanie i pies 
do polowania należą do zbytków; jedno i drugie 
podlega opodatkowaniu. Pan musi zatem żąda- 
tek zapłacić. (K)

loki . Nie znając stanu majątkowego da­
nej kasy, nie możemy informacji udzielić. Może 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Pozna-

niu będzie mógł służyć pewnymi wskazówka­
mi. (K)

radTo
Słuchowisko Stefana Balickiego

W czwartek, dnia 14 października o godz. 19 
Poznań nada na wszystkie rozgłośnie polskie 
oryginalne słuchowisko Stefana Balickiego pt. 
„Gość“, w którym wezmą udział artyści poznań­
scy. Słuchowisko to posiada oryginalną i cie­
kawa w pomyśle fabułę.

moTOPiRin-
(ROTOR

GRYPIE. KATAROM. 
PRZEZIĘBIENIOM.

s.

Ks. Leon Fuhrmann
Kanonik Metropolitalny Gnieźnieński, Prokurator i Prefekt 

budowli kapitulnych, Egzaminator prosynodalny,
zmarł w Poznaniu dnia 11 bm., po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św. w 62 roku życia.

Eksportacja z domu żałoby do Bazyliki odbędzie się w piątek, 
dnia 15 b. m., o godzinie 5-tej po południu. Nazajutrz o godzinie ló-tej 
nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok w podziemiach archikatedry.

Gniezno, dnia 12 października 1937 r.

ng 50 730
Kapituła Metropolitalna

Gnieźnieńska.

Dnia 11-go października 1937 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. Sakramentami, ś. p.

Leon Trykowski
. W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego współpracownika, 

który oddaniem się pracy zawodowej jaki własną inicjatywa wyświadczył 
firmie liczne usługi, a swoim prawym charakterem zyskał wśród wszystkich 
współpracowników prawdziwą przyjaźń. To też pamięć o Zmarłym" zacho­
wamy na długie lata. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go bm. 
o godz. 16-tej z kostnicy cmentarza parafii O. O. Zmartwychwstańców.

ng 51 476 Dom Handlowy F. Woźniak
w Poznaniu.

W szóstą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego, nigdy niezapomnianego brata i szwagra, ś. p

129
odprawią się

msze sw.
w dniu 15. 10. 1937 w kościele parafialnym w Łu- 
bowie o godz. 8-mej oraz w kościele św. Marcina 
w Poznaniu o godz. 9-tej.
zg 28 016 Siostry i szwagrowie.

Wyjeżdżam do 18. 10.

Dr. Stasch
specjalista w chorobach SERCA. 

Poznań, Al. Marcinkowskiego 18
Nr M lftl/2

sLi.nzn:
szkockie, holenderskie-islandzkie oraz angielskie matjasy

w wielkim wyborze poleca ng 61363

ST. BAREŁK«W8KI
Hurtownia Kolonialna — Poznań, Woźna 18 

Specjalny zssasrazj-“ śledziowy x chłodnią

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś opera P. Rytla „Ijola“, której 
inauguracyjne przedstawienie wywołało 
wielki rozgłos w całej Polsce. Obsada 
premierowa z pp.: Bojar - Przemienieeką, 
M Janowską, St. Bestani, M. Saleckim, 
W. Łuczyńskim, E. Majem, K. Urbanowi­
czem, W. Szpingierem i in.

W sobotę z okazji licznych zjazdów 
(m. in. Polaków z zagranicy i Związku 
Lekarzy) opera St Moniuszki „Straszny 
dwór“ z pp.: Z. Fedyczkowską. M. Sza- 
hrańską, M. Janowską, M. Saleckim 
(Stefan), E. Majem (Miecznik), Zathey‘em, 
Urbanowiczem, Gruszczyńskim i Troja­
nowską.

Preparat roumorzgdny z najepizym 
zagranicznymi.

ng 51056

Z Teatru Polskiego
Głośna komedia Vaszary'ego „Małżeń­

stwo'' stała się rewelacją dnia. Codziennie 
teatr jest przepełniony a gromkie Oklaski 
świadczą, że sztuka ta przypadła do gustu 
publiczności. Dziś przedstawienie Teatru 
„Społecznego „Krakowiacy i górale“. Jutro 
i dni następne „Małżeństwo". W nadcho­
dzącą niedzielę po południu po cenach zni­
żonych „Wieczne pióro“.

Urządź Konkurs na
Puder do Twarzy u siebie w domu

BEZPEATNIEss
PUDER TOKALON NA PIANCE KREMOWEJ
do bezpłatnego i 
rozdania dla\ 
konkursów na 

puder Według 
ponizszegro 
wyjaśnienia.

owocowe
ozdobne

iglaste
i* •roze

w wielkim wyborze 
polecają

SZKÓŁKI DRZEW

A. i J. JESKE
JELONEK,
poczta Suchylas 

pow. Poznań, telefon 3.
CENNIKI NA ŻĄDANIE.

W •lisie gwiazdy filmowa i 
Hollywood stanowczo od­

rzuciły Pudry widoczna na 
twarzy, które sprawiają wra­
żenie maquillage’u. Każdy kolor 
pudru używany przez Panią, 
może się okazać niewłaściwy.
Nieraz blondynka wygląda znaoz- 
nie ładniej używając pudru dla 
brunetek, i odwrotnie, brunetka 
używając pudru dla blondynek.
Jodyny sposób przekonania się 
o tym polega na przypudro­
waniu jednej strony twarzy
jednym kolorem pudru i drugiej 
strony innym odcieniem, by zo- 
baczyć różnicę. Puder Tokalon 
nu Piance Kremowej istnieje w
nowych, niezwykle pięknych kolorach, odpo­
wiednich dla każdej cery. Jeat on „eteryczny“, 
niewidoczny i nieprzemakalny. Pewno gazety 
codzienno doniosły, że podczas sawodów 
olimpijskich, dwie młodo pływaczki amery­
kańskie, któro atosownły nieprsomakalny 
„maquillage“, zachowały nieskazitelną cerę 
nawet po zanurzeniu się w wodzie. Pu­
der Tokalon jest spreparowany patento­
wanym sposobem. (Patent Nfe 584.983)
Patent ten nabyła firma Tokalon kolo­
salnym nakładem kasztów. Prosimy 
nadesłać nam w znaczkach 50 groszy 
na koszty przesyłki, opakowania i
inaych wydatków, a prześlemy Pani 
bezpłatnie 6 torebek rosmaitych odcieni 
pudru. Wypróbować je można samej lub z 
kilku przyjaciółkami, urządzając w ten spo­
sób prawdziwy konkurs na Puder. Prze
ślemy również dwie tuby Odżywczego Kremu 
Tokalon, na dzień i na noc. Krem Tokalon jest 
jedynym kremem, który należy stosować z 
Pudrem na Piance Kremowej. Prosimy wskazać 
odcień pudru, jakiego Pani stale używa. Adres: 
Ontaz, oddział 6-1) Warszawa, Traugutta 3. 
Puder Tokalon, ne Piance Kremowej i Krem To-

33 594-5-40.93-5

Maszynę
szewski warsztat, stołek. Poznań 
Gołębia 6 — 3. zd 31 265

UCZYN TĘ 
BEZPŁATNA PRÓBĘ
a przekonasz się, że 
będziesz wyglądała 
znacznie młodziej i
bardziej świeżo ----
Szczegółowe wikarówki 

obok

0$ ’»

3 Rutynowana bilansistka

kalon są w sprzedaży wsiądzie. Puder Tokalon 
zł. 1.40 i 2.50; Krem Tokalon Różowy: »ł. 1.70 
i 2.50; Krem Tokalon Biały: zł. 1.40 i 2.10.

posiadająca kwalifikacje organizacyjne i wszech­
stronne wiadomości obowiązujących ustaw, osoba 
energiczna, w sile wieku z odpowiednią praktyką w 
większych przedsiębiorstwach i referencjami, po­
trzebna na. stanowisko I-ej książkowej do poważnego 
przedsiębiorstwa rolniczego. Łask, oferty z odpisem 
świadectw i podaniem referencyj proszę kierować do 
Administracji Kuriera Poznańskiego pod dg 24 698.

W postępowaniu upadłościowym nad majątkiem firrnv
T. Szinelter i F. Wesołowski w Bydgoszczy, Rynek Marsz.

“ •’* ........................galanterii, sprzedamPiłsudskiego 9, skład bławatów

punkcie handlowym miasta. Skład oglądać można codzie,i- 
nie. Informacji udziela syndyk upadłości Adam Dywor 
w Bydgoszczy, Hermana Frankego 3. ng 51 4-^



Najtańsze 
Źródło Zakupu 

Farby 
Lakiery 
Pokosty 
Pędzle 
Smary 
Oliwy 
Tran
Karbolineum 
Mydła i
Proszki do prania 
Kosmetyki

F. G. Fraas Nasi.
wlaśc. Wtad. Kaiser 

ul. Wielka 14 tel. 43-11 
Hartowaia Drogeryina

Pg 31 088-9-38.125-6

JEDYNY
W TEJ CENIE

FUTRA
LISY, SKÓRY

wszelkiego rodzaju, wielki wy­
bór, najnowsze modele, ceny 

korzystne

dogodne warunki spłaty 
dj 24 59) tylko u

Jana Willinana
Poznali, Plac Wolności 7 

podwórze I. piętro

- • y-

■<:

/.raw,-.-■
; >'$0 
&&W.,

7.600

dg 24 662/3

Lompy EleRttytzne
w wielkim wyborze wprost 

z wytwórni dg 24708
Skrzypczak - Poznań
iw. Marcin 27 podwórza II p.

Jedynym dużym wozem, wysokiej klasy, który swq cenq Icon- 
kuruje z małymi samochodami, jest standartowy CHEVROLET 

montowany w Zakładach Lilpop, Rau i Loewenstein.
Nie ociqgaj się z nabyciem tego pięknego 1 ekonomicznego 
wozu, tylko bowiem ci, którzy kupiq CHEVROLETA do 1-go 

stycznia 1938 r., będq mieli prawo potrqcid ¡ego cenę ze 
swego dochodu za r. 1937.

Rzeźnictwo
w mieście powiatowym, 
istniejące od 50 lat, dobrze 
prosperujące, wraz z kom- 
pletnem urządzeniem i ma­
szynami oraz mieszkaniem 
spówodu śmierci właści­
ciela do wydzierżawienia 
od 1 stycznia 1938 r. 
Zgłoszenia do Agencji 
Kuriera Poznańskiego

Krotoszyn, ng 51475

PRZEDSTAWICIELSTWO

zakładu kierownictwo
obejmie fochowlec.
Najnowsze techniki fotolito­
graficzne, instrukcje, recepty, 
praktyka, chromolitografia, fo­
tografia, rotograwiura. Dobra 
organizacja pracy, projekty. 
Zgłoszenia pod „GRAFIK-* do 
Biura Ogłoszeń PAR, Warsza­
wa, Bracka 17. t>g 53413-62,294

BRZESKIAUTO s,
ul. Dąbrowskiego 29 — telefon 63-23, 63-65 
Oddział Jak. Wujka 8 — telefon 70-60

FABRYKA KAROSERII
Nowocześnie urządzone warsztaty mechaniczne — stacja obsługi — garaże. 
Wykonujemy wszelkie naprawy samochodów szybko — fachowo I tanio.

DRZEWO stolarskie
poleca Składnica drzewa 

G. Kowalkiewicz, Posnań, Brama 
Dębińska 2, naprzeciw wylotu ul. 
Strzeleckiej. Tel 14-94 dgr 24 615

NOWOCZESNE PIECE

rł . Poznań

£
3

Ng 50 375

ciągłego palenia
systemu amerykańskiego

Pg 33 630-41,1»

dostarcza: Wyrób krajowy

Specjalny Skład t
pieców kąpiel, węgl. i ga­
zowych, wanien, umywa­
lek, klozetów. Rur gazo­
wych, wodociągowych 
i kanalizacyjnych.

Lisiewitz i Jka
Poznań.

Sp. z o, o.

2/3, IBI. 35-62

PIECYKI prcyMm 
.PROGRES io piety kaflowytti
nagrodzone złotym medalem
oszczędzają do 70*/. opalu. 
Wytwórnia
JMT. JACKOWIAK
Fabryka magii i odlewnia 

metali
POZNAN-STAROŁĘKA

GAJA
narowk

20 groszy CÎT-* 
ÎIowQÎc Żur (banzc/z biaüj náAtúleáe)

^TEt. 13*15 POZNAŃ g
t 8R.PIERACKIEGO 16. ty

ÎS

TAPETY, CERATY z metra 
Obrusy, Linoleum, Chodniki, Dywany 

Nowoczesne ramy do ok:en itd, poleca

]¥<>WY »O ME TAPET
Poznań, Stary Rynek 62 Telefon 23-17

Zararfa.' Wielki wybór/ Niskie cengl dl 24^8 4

Dzielny sprzedawca
z branży papierniczej i art. biurowych
potrzebny zaraz na poważne stale stanowisko. — 
Zgłoszenia tylko poważnych refiektantów prosimy 
kierować do Kuriera Poznańskiego pod ng 51471



Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396, z 21 025, d 1611 
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje sie do godz. 10.45.

1. DOMY - PARCELE

Okazja
nieruchomość przemysłowo-han­
dlowa. mieszkaniowa 1000 m2 — 
śródmieście Poznania. wartości 
i5 tysięcy, sprzedam idealna po­
łowę za 35 tysięcy. Potrzeba 28 
tysięcy gotówki. Zamiast gotów­
ki, przejmę wille z ogrodem. — 
Oferty „Par“, Poznań pod „809“ 

__________Pg 33 59(1-64.118_______

Dom
czynszowy ul. Dąbrowskiego oka­
zyjnie sprzeda Zborowski. Pół- 
wiejska 28 — 15. zdg 34 307

Dom
bliźniaczy, ogród owocowy ca 3000 
m2 w Poznaniu z powodu choro­
by natychmiast do sprzedania. 
Informacje Skibiński, ul. Polna 
21. m. 17. zdg 33 817

Parcela
750 m’ Poznań-Główna ul. Spo­
kojna. tanio na sprzedaż. Zgło­
szenia ul. Składowa 4, m 3. teł. 
34-51.. zdg 32 117-18

Parcelę
ui. Dąbrowskiego, Bukowska — 
Bnińska, wybór innych tanio 
„Osadopol“. Rzeczypospolitej 9.
 zdg 34 211 2

Sprzedam
wiłlkę 2 X pokoje kuchnię. Mini- 
kowó przy szkole. Chudzicka.

zdg 34 364 5

Kamienica
centrum trzy składy, dochód 5 500 
cena 45 000,— sprzeda Metelski. 
św. Wojciech 30 — 1. zdg 34 459

Kupię dom nowy
przy tramwaju, który donosi 
L 490 — 3 000.— rocznie. Agenci 
wykluczeni. Proszę podanie ceny 
oraz żądanej wpłaty. określe­
niem mieszkań do Kuriera Pozn. 
______ zdg 34 461

Willa
Głównie do wynajęcia. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 442

Komfortową
sprzedam 58 000,— wpłaty 40 000 
dochod 8000,— Gruszczyński, — 
Aleje Marcinkowskiego 17a.
.___________ zdg 34 004___________

Dom
solidnej budowy, Poznaniu, dwa 
mieszkania, kompletna instalacja 
łazienkami, wpłaty 7 500.— reszta 
amortyzacja. Pocztowa 15 — 2
___________ zdg 34 406___________

Kupię
dom wpłaty 25 tys. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 34 610

Dom
nowy piętrowy 2X2 ogrodem bli­
sko. Oferty Kurier Poznański 
____________ zdg 34 601___________

Kamienicę
początek Jeżyc sprzeda Fr. Ra- 
tajczaka 9 — 7,________ zdg 34 585

Nieruchomość
Rynek Jeżycki

2 składy, mieszkania słoneczne, 
zaraz sprzedam, właściciel. Ob­
iekt wyjątkowo okazyjny. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 591

6. OŻENKI

Mistrz
piekarski lat 29 poślubi pannę — 
lub młoda wdowę. Oferty Kurier 
Poznański zdg 3-1 244

Świeczniki
stylowe

Kryształy
okazyjnie. „Lamus", Strzelecka 1. 

Pg 29 737-37.33

Sklep konfekcyjny
damski i męski

w Krakowie
doskonale prosperujący. przy 
głównej ¿ulicy na sprzedaż. Wia­
domość: Ludwik Niedzielski. — 
Kraków, ul. Chłopickiego 5, I p. 

zdg 33 986

Kilka
dobrych używanych

pianin
sprzeda korzystnie

Centralny
Magazyn Pianin

Poznań, Pierackiego 11.
Ng 51 487

Chcesz kupić
meble

gwarantowane, i zadowolonym 
być to przyjdź całym zaufaniem 
— tylko do

„Hali Mebli“
Wrocławska 38. Dogodne warun­
ki — asygnaty ..Kredyt".

Pg 33 644-58,129

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny Poznań, Wrocławska 15 — 
Coroczna wystawa na Targach 
Międzynarodowych. Ng 50 293

Meble
wszelkiego rodzaju. Sosiński. ul. 
Woźna 10. zdg 22 501

Konia
i wóz rzeźnicki sprzedam. Gąsio- 
rowskich 9, m. 3. Kaniewski.
. zdg 34 373

Kolonialka
pewna egzystencja, ruchliwa uli­
ca- Wierzbięcice 30. zdg 34 374

Korzystnie
wannę emaliowa i piec węglowy 
ao kąpieli w dobrym stanie. — 
Drogeria, św. Marcin 20.

_________ zdg 34 328
Kon

platforma. Kolejowa 53. 
_____ zdg 34 586

Salonik
mahoń, elegancki, luster korzyst- 
me. Młyńską 4 — 5. zdg 34 572

F ortepian
Wierzbięcice I4 — 17. zdg 34 573

Kurtkę damską
siłową dobrym stanie okazyjnie 
sprzedam. Kraszewskiego 11 — 11

_____ zdg 34 590

Futra
wszelkiego ro­
dzaju wykonuje 
w własnej pra­
cowni pierwszo­
rzędnie. solidnie 
Stale wielki wy­
bór gotowych fu­
ter oraz skórek 
od najtańszych 
do najwykwint- 

Przyjmuje skóry do 
garbowania i farbowania. 

Lehmann
Poznań. Wrocławska 18. telefon 
22-95. Rok zał. 1875. „Asygnaty 
Kredyt“. Pg 29 744-36,23

niejszych.

Szczęśliwe
obrączki ślubne poleca korzyst­
nie Chwiłkowski, Bazar, Nowa 8. 

zdg 34 326 7

Konia
siedmioletniego uprzężą, platfor­
mę sprzedamy. Towarowa, bra­
ma 2, składnica 19. zdg 34 547

Futro
karakułowe, nowe, piękne. Pra­
cownia futer. Stary Rynek 64.

zdg 34 472
Dziś wszyscy 

mówią, bo się 
przekonali, że 
najlepsze

pianino
łub

fortepian
tylko marki 

„Betting".
Fabryka fortepianów. Leszno. — 
Katalogi, cenniki bezpłatnie.

Ng 50 394

Parcela
w pobliżu hippodromu około 900 
metrów kwadratowych korzyst- 
nie. Telefon 46-10. dg 24 657

Kawiarnię
świetne położenie, elegancka - 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 206

K9. HIGIENA

Zakład
kąpielowy, przyrodoleczniczy — 
„Apollo", Franc. Ratajczaka 15 
poleca: kąpiele zwykłe, parowe, 
rzymsko - iryjskie, elektryczne, 
węglikowe, solankowe i inne. Po 
za tern płukanie jelit, płukanie 
ginekologiczne, okłady borowino­
we, masaże, nagrzewania komo- 
rowe, rozultra i wszelkie inne.

zdg 34 198

10. MAJĄTKI

Folwarki
450 buraczanych tenuta 600 cetn. 
objecie 25 000,—

320
tenuta 450 cetn. objecie 25 000,— 
Adamski. Plac Nowomiejski 6 a, 
telefon 19-01. zdg 34 319

Folwarczek
Í120, 4 bonitacja 5 pokoi, 14 bydła

Restaurację
w pełnym, biegu sprzedam. Sta­
ry Rynek 29 (Kurzanoga).

________  zdg 34 266

40 Świn, 100 drobiu, 500 cetn. 
zboża. 1500 kartofli, 1800 bura­
ków, maszyneria podwójna (20 000 
amortyzacji 25 000,;—) Adamski, 
Plac Nowomiejski 6 a, telefon 
19-01. zdg 34 320

pokoje z komfortem do wynaję­
cia od zaraz. Jarochowskiego 10 

zdg 34 159
aa

m. 5

Mieszkanie
o 4 pokojach od 1 listopada rb. 
przy ul. Górnej Wildzie 15 do 
wynajęcia. Zgłoszenia ul. Dolna 
Wilda 2. m. 1. zdg 34177

Trzypokojowe
komfortowe 58, Matejki, dwupo­
kojowe 38, jednopokojowe 26,— 
wolne. „Pawilon". Focha 15.

zdg 34 249

4 pokojowe
do wynajęcia za zwrotem -----
tów remontu. Zgłoszenia ul. Po- 
plińskich 11, m. 4._____zdg 34 247

Przedmieście
3 pokoje kuchnia, pierwszego. - 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 235

pokojowe. Dąbrowskiego 69, stróż 
zdg 34 193

Dwupokojowe
Sielska 45. m. 7. zdg 34 296/j

Warsztat
kołodziejski tanio na sprzedaż. 
Adres Kurier Poznański 
_______ zdg 34 263

płaszcze surdutowe, 1 przejścio­
wy średnia figura tamo sprze­
dam. 3 Maja 3. m. 20.
_____ zdg 34 274

11. KUPNA

Sztychy
obrazy, porcelanę, meble, broń, 
srebro złoto, wszelkie starożytno­
ści kupuje ..Lamus", Strzelecka 1

Pg 29 720-33.76.

Pięciopokojowe
odnowione komfort III p. tanio 
Chełmońskiego 9. zdg 34 502

Pokój
kuchnia 30.— rok. Krauthofera 
20 a, gospodarz. zdg 34 515

Wózki *
dziecięce, lalczyne. wybór tanio. 
Trabczyńska, Pierackiego 11. — 
podwórze. ..Kredyt“, zdg 28 568

Restauracja
[dobrze zaprowadzona całkowite 
[urządzenie na sprzedaż, powód 
choroba. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 32 519

Wytwórnię
taśmy kolorowej do opakowania 
sprzedam lub zamienię na skład 
nabiału' — inny. Fachowość zby­
teczna. Skonieczny. Szamarzew- 
skiego 10. m. 15 a. zdg 34 191 2

Wyprzedaż
mebli, wózki, lampy, samowar, 
różne drobiazgi tanio. Dora Ko­
misowy, Słowackiego 39.
______ zdg 34 286

Samochody używane
kuipuje — magazynuje — przyj­
muje do komisowej s-pnzedaéy. — 
Wł. Maciejewski, Grunwaldzka 
nr 16. zdg 32 894

Czteropokojowe
komfort Wierzbięcice czynsz 81. 
odnowione wynajmie Szczepański 
Ratajczaka 38, oficyna, parter, 
lewo. zdg 34 460

Kupię

Futro
karakułowe okazyjnie 250.— Fo- 
cha ¿1 — 19 a. zrlg 34 260

Ciężarowy
samochód Chevrolet. Do obej­
rzenia Przepadek 1. zdg 33 472

Futra
gotowe i na miarę oraz moder- 
nizacja futer wykonuje we wła­
snej pracowni, wykonanie solid­
ne, wielki wybór wszelkich skó- 

; rek.
Ceny bezkonkurencyjne
Specjalny Magazyn Futer

St. Piotrowski
Szkolna 9. Przyjmuje asygnatv 
„Kredyt“. dg 24 691 2

Kocioł
centralnego ogrzewania 
ny sprzedam. Ofertv

ram Fredry 12. stróża. 
______ zdg 34 180

rozebra­
za kilo-

wynalazek opatentowany. Oferte 
i odpis opisu wynalazku do Ku­
riera Poznańskiego zdg 32 964

Kupię
parcele, okolica Grunwaldzka. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 33 4i57

Trzypokojowe
Stary Rynek 44. mieszkanie 11, 
wolne. Zgłoszenia św. Marcin 5, 
m. 8. zdg 34 551

Pięciopokoj owe
r piętro wolne. Długa 3 (Zielone 
Ogródki). ćłg 24 703

Rentowność
gotówki propozycji udzieli. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 34 203

3 000,—
poszukuję, gwarancja hipoteka, 
weksel. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 589

3. LETNISKA
I UZDROWISKA 1

Prywatny
pensjonat wypoczynkowy przy 
wesołej rodzinie, zdrowe powoże­
nie, autobus Zbąszyń — Kas-zczor. 
Ignacy Śleboda, Kas-zczor. Wol­
sztyn. zd 34 415

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznań­
skiego zdg 29 003

Masaże
wykonuje w domu i poza dom. 
H. Giernatowska. dyplm. specj 
Szkolna 13 m. 5 zdg 32 392

Najtaniej
najsmaczniej posilisz sie w Śnia- 
dalni Sobczyńskiego. Ratajczaka 
nr. 2. zdg 31891-2

Futra
wykonuje, modernizuje, napra­
wiam

poszywam
Pracownia futer

Urbański
Aleje Marcinkowskiego 18 — 4 

zdg 34 338

Najtrudniejsze

Sprzedaż — Naprawa
montownia piór — k 
wszelkich systemów 
piór wiecznych o- %. 
łówków automa- V 
tycznych. Naprawa A 
natychmiast w fir- y, 
lilie Józef Czos- Jy 
nowski. spec, skład sj 
papieru. Poznań — ¡R 
I'r. Ratajczaka 2. Mj

.dg 24 339

Nowości!
Guziki, klamry, broszki, paski, 
bransolety, korale oraz

wszelkie dodatki
krawieckie

najtaniej
Andrzejewski.

Szkolna 13. dg 24 383

Rogi
rogaczy, kryształy sprzedam — 
Różana 22. m. 4. zdg 34 053

Pianino
oryginalne Ecke. Focha 68. po­
dwórze. lewo. 1 piętro, zdg 34 477

Skład
kolonialny na sprzedaż. Wrocław­
ska 38. zdg 33 931 2

Meble
kupuje się najtaniej u
Bakosia, Starv Rynek 51

zdg 31172/3

Odstąpię
skład w dzielnicy handlowej w 
Poznaniu z nowoczesnym oknem. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 33 933 4

Koń
starszy dobry tanio Lewandow­
ska, Górna Wilda 74. zdg 34 504

2
pary koni roboczych zaraz na 
sprzedaż. Nikodem Satory. Ga.l- 
ki. telef. Nr. 1.___ zdg 34 209

Skład
kolonialny, maglem, towarem na 
sprzedaż, powód wyjazd. Zgłosze- 
nia Kurier Pozn a ń s k i zd g 34 252

Brylanty
srebro, złoto kupuje

Kruk,
ul. 27 Grudnia 6. Ng 48 785

Futro
damskie średnia figurę, eleganc­
kie. Oferty Kurier Poznański

zdg 34 272

Dwupokojowe
Rataje uł. Kórnicka 44. zaraz od 
gospodarza. zdg 31 441

Trzypokojowe
52,— Jeżyce

Jednopokojowe
kuchnia Wrocławska, Trzeciego 
Maja 5. zdg 34 542

„Rex“

Sypialnie
stołowe, gabinety najkorzystniej 
Wytwórnia Bocheńskiego. Dą­
browskiego 79. zdg 34 505

Samochód
„Tatra“ 2 cyl. otwarty w bardzo 
dobrym stanie sprzedam 700,— zł 
Nowaczkiewicz. Krotoszyn. Ry­
nek.____________________zdg 34 509

Skład papierów
i galanterii w mieście powiato­
wym sprzedam, objecie około 5 
tys. Oferty Kurier Poznański

zdg 34 512__________

Spódnice 
Bluzki 
Swetry

poleca
M. Malinowski

Fabryka konfekcji 
damskiej. Poznań. — 
Stary Rynek 57. Przyj­
muje asygnaty „Kre­
dyt". dg 24 602

Skład
z mieszkaniem ewentl. bez, 
każda branże do sprzedania. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań 
skiego zdg 34 170

na

Konia
karego sprzedam. Marsz. Focha 
o5. m. 9.

Pianina — fisharmonie
okazyjnie, zamiany Magazyn for­
tepianów. Marcina 22, podwórze 
________ zdg 34 316

Telefoniczny
aparat z słuchawkami używany 
kupie. Oferty cena Kurier Po- 
zn a ńsk i zdg 34 256

Basen
do nafty kupie. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 34 243________

Cztero
lub

pięciopokojowe
!.. piekne słoneczne ogrzewaniem 
Józefa 5. zdg 34 413

iz. Focha , , Poszukuję
zdg 34 196 kupna domu dwumieszkaniowego 

ogrodem. Poznaniu. Pośrednicy
wykluczeni. Dokładny opis wa 
runków kierować „Ruch“ Kra­
ków. pod „Emeryt“. ng 51464

Pianino
250,— zł. Marcina 22. podwórze. 

■ zdg 34 310

kg łomu srebra kupie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 200

Kolonialka
zaprowadzona ruchliwa ulica. 
Adres Kurier Poznański 

zdg 34 301

Maszynę
Singera kupie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 300

Tapczan
normalny z którego można mieć i 
dwa łóżka sprzeda Pracownia.! 
Poznań. Długa 11. zd 34 386

Fortepian
zaraz kupie. Oferty Kurier 
znański zdg 34 318

Po-

Dwupokojowe
trzypokojowe, centrum, czteropo­
kojowe. Wierzbięcice. Piekary 
26 — 2. zdg 34 420

Stróżostwo
kamienicy od 15. 10. do objęcia. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 34 433

Dwupokoiowe
wolne 1. 1. 1938. Marynarską
13, godz. 16—18. zdg 34 5oo

Dwupokojowe
Marynarska 9. zdg 34 541

6 pokojowe
II piętro korzystnie. Młyńską 13 
portier. zdg j4 4o-

Chcesz korzystnie kupić
Meble

być zadowoleń, z obsługi to z ca­
łym zaufaniem na Jezuicka 10 
(Świetosławska). Asygnaty Kre­
dyt

„Dom Okazyjnego 
Kupna“

Pg 31 222-3 507

1 200 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autoskład. Poznań 
Dąbrowskiego 89 telefon 

<124 255-6

malarska 
m. 8.

Drabinę
kupię. Ratajczaka 32.

zdg 34 275

46-74.

Dywan
większy lub małv. Oferty Kurier 
Poznański ng 50 906

pokojowe mieszkanie z przyna- 
leżnościami III piętro przy Ryn­
ku Jeżyckim od 1. 11. wolne. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 340 __________ _

Lokal
z wyszynkiem nadaje sie na re- Maszyny stauracje robotnicza sprzedam ko:

J rzystnie. Adres Kurier Poznański 
zdg 34 478do pisania — 

„Continental" 
triumf techniki
Przedstawiciel­
stwo

Przygodzki, Hampel 
i Ska

Poznań, Br. Pierackiego 18. te­
lefon 21-24. ng 49 970

Sztuciec
Fraget 12 osób. Wojciecha 30 — 
m. 8. zdg 34 385

Koc
kożuchowy do auta sprzedam. — 
Piekary 26 — 2. zdg 34 571

Ziemniaków
10 wagonów białych sprzedam 
a 1,80. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 556

Meble
sprawy wyświetla Detektyw — pokój kuchnie sprzedam ewentl. 
„Oko“. Stary Rynek 71/72, ob- mieszkanie do objęcia. Gwiaździ- 
serwacje, wywiady. zdg 34 605 sta 9, m. 1. zdg 34 453

Restaurację
centrum, choroby, korzystnie — 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 484

Fortepiany
pierwszorzędnych firm zagranicz­
nych. nowoczesne mało używane 
korzystnie sprzedam. Podgórna 5 
m. 1. zdg 34 456

Piekarnię
składem cukiernia 2 000,— Ma­
łecki, Rybaki 20 a. m. 8.

zdg 34 458

Składnicę
z bocznica, placem, stajnia, biu­
rem. nadajaca się na każda bran­
że sprzedamy. Poznań, Towaro­
wa. brania 2. składnica 19. tele­
fon 47-66. zdg 34 549

Tania
sprzedaż szkła, porcelany. Wro- 
niecka 24. ’-dg 34 538

Underwood
biurowa, mało używana. Mosto 
wa 16. m. 8. _ zdg 34 278 j

Sollux
duży 200 zł okazyjnie. Józ»fa 5 
m-_L_________________  zdg 34 411

Meble kuchenne
wprost wytwórni, najkorzystniej 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 34 419

Maszyna
do szycia wpuszczana, prawie 
nowa na sprzedaż. Szamarzew
skiego 27. skład.

Wózek
dziecięcy kupię, ładny, zgrabny. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 34 492

Wagę
mała. Oferty Kui.i . Poznański 
,____ zdg 34 349

Linoleum
używane kupie. Oferty Kurier 
Pozna ń s k ; zd g 34 579

zdg 31 429

12. DO WYNAJĘCIA

Trzypokojowe
komfort. Aleja Hetmańska 9
______ ___ __ zdg 33 481

¡msæu&ss? s..,.

Dąbrowskiego 81. z.d‘</aa ann *ssiak. Łanowa 15 a. zdg 34 20.)

Skład
delikatesów okazyjnie sprzedam, 
świetny interes dowiodę. Adres 
Kurier Poznański zdg 34 387

Maszyna
stół krawiecki. Szymańskiego 8. 
m. 9. zdg 34 389

4 pokojowe 
6 pokojowe

mieszkanie z komfortem, zaraz 
tanio do wynajęcia. Ul. Niego­
lewskich 12. ___________zdg 34 208

Trzypokojowe
komfortowe. Dębiecka 6 przy­
stanek. zdg 31 279

Trzy
pokoje komfortowe, meblami —- 
zgodą gospodarza. Pocztowa 20 
m. 8. zdg 34 611

pokoi komfort św. Wojciech lila 
odnowione. II ptr. naprzeciw ko­
ścioła wojsk. Bliższe stróż.

zdg 34 606

Trzypokojowe
dwupokojowe. śródmieście. Mar­
cina 74, I, 18 front. zdg 34 599

Dwupokojowe
Czteropokojowe

przynależnoścmmi. Słoneczna 21. 
zdg 34 574

i—»miu....... I4JUWII»*1—■
13. SZUKA MIESZK.

Malarka
poszukuje jasnego pokoju. , — 
ewentl. kuchnia. Płacę z góry. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 213

Dwa pokoje
z łazienka, śródmieście. I piętro 
lewenti. z umeblowaniem. Zgło­
szenia Kurier Poznański 

l zdg 34 184

Licytacja
likwidacyjna składu porcelany, 
szkła ul. Wrocławska 15 jeszcze 
kilka dni do czasu całkowitej wy- 

jsprzedaży. Brunon Trzeezak 
aukcjonator. Pg 33 654-41,32

Czteropokojowe
słoneczne, pierwsze piętro. — 
W szystkich świętych 3. stróżka 
______ zdg 34 210

Czteropokojowe
komfort bez podatku willi. ,So- 
lacz, alaska 11. zdg 34 246

Trzypokojowego
słonecznego, komfortowego. O_f< 
ty Kurier Poznański zdg 34 371

Poszukuję
Iradca 2—3 pokojowego ewentiii 
nie kupi meblami. _ Oferty K 
ricr Poznański zdg 34 381
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Marcin
54 — 9. zdg 34 517jg 15^ POKOJE PMEBŁ. 3^

Frontowy
niekrępujący. Działyńskich 11. — 
Matuszek, parter. zdg 33 924

Dwa
Focha 49 — 7. zdg 34 527

Niekrępujący
elektryczność. Kolejowa 41 — 3 
nar. Karw jwskiego. zdg 34 528Niegolewskich

16 — 1. zdg 34 281

Jedno
dwuosobowy, Dąbrowskiego 66 
iu. 9. zdg 34 268

Pokoi
panu. Drużbackiej 8 — 11. 

zdg 34 529

Słoneczny
elegancki. Kręta 6 — 7.

zdg 34 259

Klatki
dwa lacane panu. Wysoka 4 — 3 

zdg 34 543

Niekrępujący
ciepły, komfortem ewentl. utrzy­
maniem. Żupańskiego 12 — 18. 

zdg 34 308

Nowoczesny
Ratajczaka

19 — 10, utrzymaniem.
zdg 34 451

Dwuosobowy
Wielka 9 — 5. zdg 34 174

Kulturalnej
osobie ładny. Ogrodowa 10 — 2. 

zdg 34 253

Pani
korzystnie. Marcin 52 — 21. 

zdg 34 367

Wodna
25 — 9, dwuosobowy, zdg 34 370

Umeblowany
ciepły. Fredry 4 — II.

zdg 34 245
Pokój

Długa 4 — 26. zdg 34 347

Przecznica
6 — 9. zdg 34 329

Willa
jednomieszkaniowa. ogród., Pro­
mienista 26. 6 pokoi, parkiet. — 
centr. ogrzewanie od 1. 11, do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia ulica 
Skiadowa 4, m. 3, telefon 34-51.

zdg 32 119-20
Poszukuję

dzierżawy około 10 mórg z bu­
dynkami. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 282<3____

Stajnia
na cztery konie lub pojedyńczo 
do wynajęcia. Marsz, Focha 55, 
m. 9. zdg 34 19a

Pudelek
mały biały zaginał. Zgłoszenia 
wynagrodzeniem Strusia 9. m. 8. 

zdg 34 123

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznańskie­
go zdg 29 004 

HOT AT

środa

Sew. Mielżyńskiego 21 
telefon 31-41 — Konto P. K. O. 212475

Niekrępujący
klatki, elegancki, elektryczność, 
czysty od zaraz. Strzelecka 30, 
m. 5. zdg 34 270

kulturalnemu 
ly 22 — 9.

Niekrępujący
neinu panu. Wały Jagieł- 

zdg 34 233

Dwuosobowy
centralne, łazienka, elektryczność 
Mylna 18 — 1. zdg 34 240

Dwuosobowy
ciepły, utrzymaniem, bez, korzy 
stnie. Jackowskiego 31, m, 8,

zdg 34 241

Frontowy
słoneczny. Mostowa 37 — 8, 

 zdg 34 242

Matejki
7 — 20. zdg 34 186

Marcin68 — 16, utrzymaniem. 
 zdg 33 94o

Dwa
łączne i jeden. Siemiradzkiego 3a 
m. 9. zdg 34 304

Pani
mały. Nowa 1 — 12. zdg 34 298

Ratajczaka
11 a — 71, zdg 34 317

Skarbowa
2 — 9, obiadami. zdg 34 324

Pokój
Woźna 18 — 17. zdg 34 514

Ciepły
Matejki 5 — 9. zdg 34 491

Działyńskich
2 — 7, elegancki, słoneczny, u- 
trzymaniem. zdg 34 455

Niekrępujący
zaraz. Strzelecka 27. zdg 34 333

Aleje
Marcinkowskiego 20 — 36. 

zdg 34 334
Wszystkich

Świętych 6 — 4. zdg 34 396
Kantaka

2 —- 5. zdg 34 397

Pokój
niekrępujący utrzymaniem — bez 
Żupańskiego 20 — 10. zdg 34 354

Dwuosobowy
Ogrodowa 16 — 1. zdg 34 355

Panience
wspólny. Wodna 7 — 21, wejście 
ślusarskiej. zdg 34 356

Dwuosobowy
kuchnia. Szyperska 3 — 9. 

zdg 34 359

Szymańskiego
3 — 10. zdg 34 609

Jeden-
dwuosobowy, czysty, elektrycz- 
ność. Małe Garbary 6, m. 10.

zdg 34 607

Konopnickiej
15 — 4. zdg 34 600

Jedno-
dwuosobowy (utrzymaniem). Pół- 
wiejska 2 — (i. zdg 34 002

Pokój
balkonowy słoneczny, łazienka, 
elektryczność. Poznań, Wierz- 
bięcice 3. m. 7. zd 34 339

Słoneczny
elektryczność. Kraszewskiego 9a 
L_________ zdg 34 576

Akuszerka
Kowalewska, Lakowa 14. śród­
mieściu, paniom zainteresowanym 
wszelka pomoc, porady.

zdg 32 579

Fryzjerzy baczność
żelazka oryginalne Deuss para 
od 12 zł nie imitacja Duis Foeny 
maszynki elektryczne. brzytwy, 
nożyczki. Wenzlik. Aleje Mar­
cinkowskiego 19. Ng 48 730

Wytworne garnitury
palta, futra, umudurowania woj­
skowe systemem warszawskim 
wykonuje

Teofil Otok
św. Marcin 57, Pg 29 863-35,25

Chiromantka
Reya 2 m. 20.________zdg 34 221

Futra
miarowe, przeróbki, reperacje ta­
nio. Kozia 21,_________ zdg 34 314

Kapelusze damskie
filcowe, weleur, aksamitne naj­
nowsze fasony, najtaniej 

E. Reimann, 
Póiwiejska 38. Przefasonowanie 
od 1,50 kapelusze żałobne, 

zdg 34 501

Która dobroczynna
instytucja lub dom prywatny na 
wsi przyjmie starszego pana, ma­
ły pokój, utrzymanie, za opłata 
50,— zł miesięcznie. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 34 511

Kroje
ceny zniżone Wykonuje. Toma­
szewska, Wysoka 1. zdg 34 362

Angielskiego
francuskiego

Młyńska 13 — 5.______ zdg 31 076

Wrocławska
38 — 34, dwuosobowy, utrzyma­
niem.______ zdg 34 457

Pokój
utrzymaniem, centralne, telefon 
od zaraz. Piłsudskiego 16 Aba­
kanowicz.____  zdg 34 463

Niekrępujący
zaraz. Słowackiego 27 — 10. 

zdg 34 577
Klatkowy

Prusa 2 — 7. zdg 34 578

Rodowita Francuzka
konwersacje, pomoc w nauce. — 
Remlein Łazarz. Cybulskiego 
9. m. 2. zdg 31661

Centrum
wygodnie, Masztalarska T — 4. 

zdg 34 471

Klatka
komfortowy. Masztalarska T am. 5. zdg 34 536

Szewska
20 — 5. duży. Zdg 34 537

Nowomiejski
10 * — »■ zdg 34 443

Wszystkich
Świętych 6 — 8. zdg 34 595

16. SZUKA POKOJU 
mrwtr i wRir ,'i «MŁBm»aan

Bankowiec
poszukuje pokoju dobrze umeblo­
wanego z osobnym wejściem 
możliwie śródmieście. Oferty z 
podaniem ceny Kurier Poznański 

zdg 34 292

Szkoła tańców
Mikołajczak — Kledeoka, św. Jó­
zefa 6. Specjalność kursy dla po­
czątkujących.___ Pg 33 602->58.109

Absolwent
W. S. II. udzieli lekcji wzamian 
za pokój względnie za wynagro­
dzeniem. Oferty Kurier Poznnń- 
ski zdg 34 294

Niekrępujący
nobliwy, frontowy. Młyńska 4 — 
m- !•______ zdg 34 544

Niekrępującego
używaniem kuchni, dwie panie, 
centrum. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 305

Jedno
dwuosobowy lepszym. Poznańska 
44 — 7. zdg 34 546

Długa33 — 8,__________ zdg 34 363
Frontowy

czysty, elektryczność, T piętro, — 
klatki. Chwaliiszewo 20. m. G. 
_______ zdg 34 400

Pokoju
25,— zł śródmieściu możliwe 
obiadami plus 22,— zł. Ofert 
Kurier Poznański zdg 34 350

’Bi

Lokal
arterowy. dwie ubikacje, piętro. 
Wrocławska 15, dozorca, 

zdg 34 234

Kursy stenografii
pisania maszyna rozpoczynam 
3 listopada. Kantaka 1. 
__________zdg 33 997__________

Student
dzielny matematyk udzieli lekcji.' 
Gferty Kurier Pozn, zdg 34 218, 
Pana do lekcji

niemieckiego
Zgłoszenia Kurier Poznański 
__________ zdg 34482__________

Niemieckiego
Angielskiego
Francuskiego

wyuczam najszybciej — pojedyń­
czo — grupowo. Marcina 20 — 4 

zdg 34 545

■;5USł

Posługi
poszukuje 2—3 razy w tygodniu 
Łazarz. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 291

Dziewczyna
do wszystkiego szuka posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 407

Kucharka
poszukuje posługi na cały ¿zteń 
do jednej lub dwóch osób. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 33 8.59

Posługę
lub jakakolwiek prace przyjme. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 392

Dziewczyna
skromna, czysta z wioski umie­
jąca. cośkolwiek szyć i gotować 
przyjmie jakąbądź posadę. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34178

Uczciwa
dziewczyna zna szycie i wszelka 
prace domowa przyjmie posadę 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 33 867
Dziewczyna

samodzielna poszukuje posady od 
15. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 393Posady
do 2 osób cośkolwiek gotowaniem 
poszukuje. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 224

Posługi
poszukuje przed południem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 890Posługaczka

skromna uczciwa, szuka posługi. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 560 Posługi

poszukuję od 15. 10. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 923

Dziewczyna
uczciwa z praniem, gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 34 229

Dziewczyna
czysta, uczciwa, gotowaniem do 
wszystkiego, dobre świadectwa 
«żuka posady od 1. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 34 532

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posługi. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 962Dziewczyna

młodsza z gotowaniem szuka po­
sady do wszystkiego od 15. 10. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 261

Dziewczyna
uczciwa szuka od zaraz posługi. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 336
Przychodnia

uczciwa, pracowita szuka posady 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 33 965Religijna
uczciwa, lat 25. szuka posady 
wszystkiego. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 302

Starsza
sumienna szuka posady do Prac 
domowych gotuje. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 34 343

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszel­
kich prac domowych z gotowa­
niem. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 34 011Panna

z lepszej rodziny, pracowita, ucz­
ciwa przyjmie posadę do wszyst­
kich prac domowych i pomocy w 
składzie kolonialnym od zaraz 
lub później. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 467

Młodsza
uczciwa poszukuje posługi lub 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 345 Poszukuję

posługi uczciwa skromna.. zna 
każda prace, dobre gotowanie. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 34 017
Posługi

po południu poszukuje. Oferty 
Kurier Toznański zdg 34 348Polecam

gospodynie, kucharki. Krauzowa. 
Ratajczaka 2. zdg 34 473 Poszukuję

posługi od 15. Oferty Kurier Po­
znański zdg 34 580

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 34112Do
wszystkiego z dobrym gotowa­
niem od 15. 10. lub 1. 11. szuka 
posady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 489
Dziewczyna

z prowincji poszukuje posady od 
15. do wszystkiego z dobrymi 
świadectwami bardzo uczciwa. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 811

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady 
od 15. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 054
Pokojowa

z dobrymi świadectwami i refe­
rencjami szuka posady od 15. 10. 
lub 1. 11. 1937 r. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 474

Dziewczyna
zaufana szuka posługi cały dzień 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34118
Dziewczyna

uczciwa, pracowita, samodzielna 
poszukuje posady od 15. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 810Szukam

posady do wszelkiej pracy domo­
wej .gotowaniem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 500

f Dziewczyna
szuka posady do wszystkiego, 
gotowaniem 15. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 086

Służąca
gotowaniem do wszystkiego szu­
ka posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 814
Dziewczyna

uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady z gotowaniem do wszelkich 
prac domowych. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 437

Dziewczyna
wiejska dobrymi świadectwami 
do wszystkiego szuka posady. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 080

Dziewczyna
wiejska do wszystkiego z gotowa­
niem poszukuje posady od 15. 10. 
w domu religijnym. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 823Szukam

posady na przychodnia od piętna­
stego z gotowaniem w śródmie­
ściu. Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 450

Dziewczyna
uczciwa z prowincji szuka posady 
do dzieci lub lekkich prac domo­
wych od 15. 10. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 067

Panienka
uczciwa poszukuje posady do sa­
motnej osoby jako posługaczka. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 33 846
Dziewczyna

uczciwa poszukuje posady z go­
towaniem do wszystkiego od 15. 
Oferty Kurier I’ozn. zdg 31 454

Posady
do wszystkiego poszukuję zaraz. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 34 052
Szukam

posługi popołudniowej od zaraz. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 33 826

19.00 koncert solistów; 19.55 sport 
22.00 gawęda o sztuce: „Barwa“ 
22.15 muzyka taneczna (płyty).

Miłe
czyste zaraz. Ratajczaka 27 — 4, 
7- P- ____________ zdg 34 388

Czysty
(utrzymaniem). Mostowa 15. — 

1._______________ zdg 34 300
Strzelecka

6 — 17, zdg 34 401

Skład
pokojem ogrzewaniem. Józefa 5 

zdg 34 412

Ubikacje
na cele handlowe 106 m* w su­
terenie. Rybaki 2(1. do wynajęcia 

zdg 34 372

Dwuosobowy
małżeństwu frontowy. Strzelec­
ka 28b. m. 6. zdg 34 384

Skład
4 pokojowym mieszkaniem nada­
jący sie na każda branże. Toruń 
Most Pauliński 4.

Pg 33 652-64,120
Przyjezdnym

Plac Kolegiacki 5 — 3, dzwonek, 
zdg 34 570
Gołębia

4 — 4. zdg 34 558

Do
wynajęcia duża ubikacja nada- 
jaca sie na składnicę lub cele 
przemysłowe. Zgłoszenia Grocho­
we Łąki 7. mieszkanie 16.

zdg 34 587
Pokoi

panu frontowy, elektr. blisko 
jasnej. Dąbrowskiego 25a — 4.

zdg 34 559
20-

Poznańska 27a. m. 6. zdg 34 493

Lokal
ul. Wielka, parter 5X4 m na 
składnice lub pracownie wynajme 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 504

Szkolą
Tańców

Szorskiego. Pierackiego 12, — 
15. rozpócznie sie kurs początku­
jący. zdg 34 539

Prof. Pr. Postępska
przyjmuje ucznów ' początkują­
cych, zaawansowanych. Popisy 
Fredry 3 — 8. Pg 33 541-58,66

Wielkopolska 
Szkoła Muzyczna

Ratajczaka ."6. Filia Focha 47. — 
Prospekty bezpłatnie, zdg 33 018

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy poiednej trzeciej cenie 

drobnych.

Służba domowa

Pokoi
i kuchnia umeblowane niekre- 
pujace. Chwaliszewo 73. skład 
owoców._____________zdg 31 490

Za Bramką
5a — 9. zdg 34 495

Młyn motorowy
w Skokach od 1 stycznia 1938 do 
wydzierżawienia. Przemiał na do­
bę 200—250 ctr. Zgłoszenia Bole­
sław Szwemin, Wągrówiec. Ja- 
nowiecka 64 "" "1 /,6?

Posługi
poszukuje. Oferty Kurier Pozn. 
_________ zdg 33842__________

Kucharka
dobrym gotowaniem. 5 letnim 
świadectwem poszukuje posady 1 
listopada. Adres wskaże Kurierij-i,..,; 7,i„ «,( >

Czwartek, 14 października.
6.15 audycja poranna: — 11.15 

poranek muzyczny dla gimna­
zjów: Wiedeńscy klasycy. 11.40 
Scherza symfoniczne (płyty): — 
11.57 sygnał czasu: 12.03 audycja 
południowa: 15.30 wind, gosp.; — 
15.45 rozmowa, muzyka z mło­
dzieżą: 16.15 melodie popularne 
w wyk. Łw. Kwartetu Salonowe­
go i Karin Tiche — śpiew: 16.56 
pog. aktualna: 17.00 ..Wiedza i 
książką"; 17.15 utwory Schuman­
na na klarnet i altówkę (z Po­
znania). Wyk.: Madeja — klar­
net, J. Rakowski - altówka. (5. 
Konatkowska — fortepian: 17.50 
poradnik sportowy: 18.00 sport: 
18.10 skrzynka ogólna: 18.25 mu­
zyka (płyty); 18.30 program: — 
18.35 audycja dla młodzieży wiej­
skiej: 19.00 ..Gość" — słuchowi-, 
sko St. Balickiego (z Poznania): 
13.30 pieśni w wyk. St. Pieczory 
— bas; 19.53 pog. aktualna: 20.00 
weseli marynarze - koncert ork. 
Marynarki Wojennej pod dyr. 
Al. Dułina: 20.45 dziennik: 21.09 
koncert symf. poświecony twór­
czości Karola Szymanowskiego 
w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. 
Fitelberga z ndz. Ewy Bandrow- 
skiej-Turskiej — śpiew. Tr. z sa­
li Teatru Chnmps Elysće w Pa­
ryżu: W przerwie ok. godz. 21.50 
„Z mojego warsztiftu" — szkic li­
teracki; 22.50 ostatni.- wiadomo­
ści.

Warszawa TT — 13.09 koncert 
popularny (płyty): 14.05 program 
14.10 zespól Józefa Stena; 13.00 
jak spędzić święto?; 15.10 dyrygu­
je Kussewicki, gra Casals (płyty); 
rsee koncert rozrywkowy (płyty):

NAN
Poznań — 11.40 marsze — pły­

ty; 13.00 życie kulturalne i spo­
łeczne Poznania; 13.05 muzyka 
rozrywkowa płyty; 14.05 prze­
gląd giełdowy; 14.i5 lekka muzy­
ka wioska, płyty: 18.10 sport; — 
18.15 program; 18.20 „Wędrówki 
elektronów" — pog.; 18.30 pieśni 
polskie w wyk. Sławy Gogojewicz 
mezzosopran; 18.50 „Czy oszczę­
dzać i jak oszczędzać na nawoże­
niu gleby" — pog. rolnicza; 23.00 
koncert życzeń z płyt.

^PROPONUJEMY^

15.30 Praga. — Koncert popo­
łudniowy. 16.00 Koenigsw. — M. 
popularna. Lipsk. — M. lekka. 
17.00 Berlin — Koncert z udzia­
łem sol. Budapeszt. — M. cygań­
ska. 18.00 Koenigsw. — Dawne 
ulubione pieśni w wyk. chóru. — 
18.20 Lipsk — Kantata Braeuti- 
gama („Pochwala muzyki"). — 
18.25 Wiedeń. — „Palestrina" leg. 
muzyczna Pfitznera. 19.09 Lon­
dyn Reg. — M. lekka w wykona­
niu sekstetu. Parłs PTT — Re­
cital organowy. Berlin — M. lek­
ka. Koenigsw. -- Koncert, roz­
rywkowy. Królewiec Wieczór 
muzyki operowej. Monachium — 
Dawne i nowe wesołe melodie. 
19.15 Ryga — Koncert symfo­
niczny z udziałem sol. 19.30 Bu­
dapeszt. — „Simone Baccane- 
gra" op. Verdiego (z Opery Kró­
lewskiej). Sztokholm -- Koncert 
popularny. 19.49 Droitwicli — 
„Piosenki Nowego Jorku" (M. taneczna). IfM'» Tł—

krecja" op. Respighiego. 20.09 — 
Koenigsw. „Orlog ohne Finde“ 
poemat Rehberga z muz. Stein- 
kopfa. Kolonia •— M. kameralna 
w wyk. kwartet., i sol. Sottens — 
Kwartet e-moll Verdiego. 20.05 
Oslo — Recital fort. (W progra­
mie sonata-fantazja G-dur Schu­
berta). 20.10 Berlin. — Wifeczóir 
tańca. Kopenhaga. — Koncert 
symf. (solista Al. Borowski). — 
20.15 R. Romania — , Koncert 
symf. Tuluza — Melodie opero­
we Mozarta. 23.30 Sottens:.— 
„If-igenia w Tauryd-zie" op. 
Glucka. 20.49 Hilversum I — M. 
religijna. 24.50 Lille — Kwadrans 
polski. 20.55 Hilversum II — Kdn- 
cert symf (sol. R. Cassadesus — 
fort.). Praga — Czeska muzyka 
operowa. 21.00 Mediolan — Wie­
czór rozrywkowy. Monachium —• 
Koncert z płyt z udziałem sol. — 
Rzym — Koncert symf. 21.15 — 
Frankfurt — Pieśni i utwory for­
tepianowe Schumanna. 21.30 Lil­
le — „En Coulisse" opt. Denette 
i Ryssela. Lyon — „Muszkietero­
wie w klasztorze" op. Varneya. 
22.00 Laliti — M. symfoniczna i 
kameralna. Londy-i Reg. — „Ar- 
lettc" opt. Le Feuvre'a i Novello. 
Sztokholm Koncert rozrywko­
wy. 22.20 Droitwieh — Recital or­
ganowy. 22.30 Lipsk — Koncert 
solistów. Luksemburg — Kon­
cert symf. 22.45 R. Paris — „La 
Itiere de Trianon“ opt. Wekerli- 
na. 'Wiedeń— M. popularna. 23.00 
Koenigsw. - Do tańca. 23.10 P. 
Parisien — „Paderewski" poga­
danka muzyczna. 24.00 Frankfurt 
i Sztutgart — Koncert nocny (Re- 
spiglii. Pfitzner i R. Straussa 
..Don Quichote“ wariacje fanta­
styczne. Droitwieh — Muz. tanecz­
na. Londyn Reg. - M. taneczna, 
a po komunikatach — recital, wio­
lonczelowy. Tuluza -- Melodie o-
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czas pomyśleć i

Bieliżnie zimawc
Pulowery Pończochy 
Trykotaże Pledy 
Wyprawy Ślubne 
Wyprawki niemowlęce 
Bielizna zawodowa 
Kołdry — Firany 
Płótna Inlety 
Poranniki

od 7,5« do 45,— 
w wielkim wyborze

poleca
Fabryka Bielizny 

Dom Płócien

J. SCHUBERT
Poznań, Stary Rynek 70 
Dom Czerwony naorz. Głów­
nego Odwachn, Telefon 10-08 
Filia: al. Nowa 10, Tel, 17-58

, Uczennica
do składu pieczywa «żuka posa­
dy. Oferty Kurier Poznański 
____ zdg 32 335

'Krawcowa
przyjmie posadę szwalni lub ja­
ko butetowa w restauracji. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 33 921

Kuśnierka
w dom. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg ?4 271

P 29 741

Posady
, poszukuje, magazyniera, woźna- 
1 i go, inkasenta, portiera, złoże 500 I do 1000 gotówka. Oferty Kurier 
1 Poznański zdg 34 250

Panienka
r3sz’í'íuJí posady do dzieci. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 059

Dziewczyna
wszystkiego dobrymi świadectwa­
mi. Skarbka 25. zdg 34 303

Fryzjerka
pierwszorzędna silą i uczenica 
mogą sio zgłosić. Schipper. Hotel 
Monopol, Sew. Mielżyńskiego 21 

zdg 34 360

b) Inni

Gcrzelnik-urzędnik
żonaty, doświadczony fachowiec, 
dobre polecenia i świadectwa 
przyjmie posadę od każdego cza­
su. Łaskawe zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 33 375 .

Ogrodnik
kawaler, lat 32, poszukuje posa­
dy od zaraz, dobre świadectwa. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 33 805

Starszy
student medycyny szuka jakiej­
kolwiek posady (Ubez. Społeczna) 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 504

Mistrz
ślusarsko - mechaniczny
branży samochodowej, dobra 
praktyka szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33 006

Kuśnierka
przerabia futra, szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 262

Krawcowa
początkującą najchętniej do 
krawca damskiego za malem wy­
nagrodzeniem szuka posady, — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 227

Maszynistka
biegła znajaca prace biurowe tak­
że adwokackie szuka posady. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 2S7

Pani
subtelna w średnim wieku, na 
wskroś rzetelna poszukuje posa­
dy wyręczenia pani domu lub 
wychowania dzieci, na wyjazd. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 183 ’

Bufetowa
rutynowana z obsługą do kawiar­
ni restauracji poszukuje posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 225

CZYTELNIA 
w Klubie „ROMA"

ulica Poditórna lOa, parter 
(obok Ksieg. Katolickiej) 
otwarta dla publiczności 

w dni powszednie od godziny 
9 — 13 i od 15 — 19 

Wstęp 10 gr. (Mieś. 1 zt)
120 czasopism i dzienników 

w 6 jeżykach!

TEATRY
Poznań, środa, 13. 10.

TEATR POLSKI: środa, 13.
10. godz, 20: „Krakowiacy i gó­
rale".
Czwartek, 14. 10. godz. 20: „Mał­
żeństwo".

TEATR WIELKI: środa, 13 
10. „Ijola".
Czwartek, 14. 10. ,Dama pikowa* 
Piątek, 15. 10. „Baron cygański" 
Sobota, 16. 10. „Straszny dwór" 
Niedziela, 17. 1(1. o godz. 3 „Hal 
ka".
Niedziela. 17. 10. wieczorem „Ba 
ron cygański".

KINA
roda, 13. 10.
: „Kapitan 

CORSO: „Señorita w masce". 
GLORIA: „Nie całuj w kinie

Poznań, środa, 13. 10. 
APOLLO: „Kapitan Taylor".

le . 
Prate-GWIAZDA: „Dziewczę 

ru".
METIvOPOLIS: „Dzieci szczq 
ścia".
OŚWIATOWE T. C. L.: — „Za 
pomniany człowiek". 
RENAISSANCE: „Rotmistrz 
von Werffen".
SŁOŃCE: ..Hrabin:. Wladinow' 
SFINKS: ..Bogate Biedactwo". 
ŚWIT. „Sobowtór Jackrt Morti 
mera”.
T ECZA-Łazarz. „Darmozjad". 
TECZA-M ilda: ..Mayer’ing". 
WILSONA: „Romeo i Julia".

Student
starszy sumienny szuka posady 
korepetytora. Oferty Kurier Po­
znański zdg 34 182

Wykształcona
przystojna panienka, polski, nie­
miecki, francuski szuka posady 
do dzieci lub innej. Rogoźno, — 
Dworzec 4. m. 4 „Hania“.

zdg 34 510

Czeladnik
kowalski i szofer, kawaler, który 
zna również, obsługę lokomobil. 
reparacje maszyn rolniczych po­
szukuje posady zaraz lub później 
Feliks Kozłowski. Biskupice .leź, 
poczta Dzialyń ,pow. Gniezno.

zdg 34 507

Panienka
młodsza do składu łub pracowni 
z niemieckim poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 553

Kelner
młody przystojny szuka posady z 
kaucja od 1. 11. lub wcześniej. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 439

Poszukuję
cerowania Zgłoszenia Kurier
Poznański zdg 34 361

Stenotypisika
polsko - niemiecka szuka posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34 405

Biuro telefon
centrum Poznania posiadam. — 
Przyjme zastępstwo poważnej 
firmy. Jecz-kowiak. Górna Wil­
da 114. zdg 34 518

Czeladnik
piekarski, starszy po wojskowo­
ści z dłuższa praktyka, znający 
cukiernictwo., piernikarstwo, pra­
cowity, trzeźwy, rzetelny poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 34 520

Panna
z prowincji przyjmie posadę do 
piekarni. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 366

Krawcowa
szuka posady w dom, poza dom 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 375

Fryzjerka
poszukuje pracy od zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 332

Cukiernik
poszukuje posady miejscowość 
obojętna. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 598

Dziewczę
lat 17. szuka posady. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 34 5S3

Ekspedientka
młodsza rzeźnicka po nauce prosi 
o praktykę //a małym wynagro­
dzeniem. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 34 593

Panienka
poszukuje posady do pomocy w 
interesie lub do pracy domowej, 
(dobre gotowanie), lub posługi. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 808

Panienka
lat 16. biegła w rachunkach szu­
ka posady jako uczenica, branża 
obojętna. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 33 877

Panienka
wyuczona szycia przyjmie posadę 
w szwalni. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 886

Panienka
która pracowała w cukierni szu­
ka posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 894

Sekreiarka
b. studentka z prowincji, księgo­
wość, korespondencje, maszyno­
pisanie przyjmie posadę w szpi­
talu, szkole, pensjonacie, uczci­
wość zapewniona. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański z<lg 33 767

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem bez 
prania. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 33 879

Krawcowa
poszukuje posady dom, specjal­
ność dziecięca. Oferty Kurier 
Pozn a ń sk i zd g 33 835

Czeladnik piekarski
dobry faehowjec. znający cukier­
nictwo poszukuje posady. Oferty 
do Kuriera Poznańskiego

zdg 33 828

Ogrodnik
kawaler, dobre polecenia, 9 lat 
praktyki szuka posady od zaraz.* 
Oferty Kurier Poznański

Osoba
skromna, zna szycie, haftowanie, 
przyjmie posadę do dzieci lub in­
na, miejscowość obojętna. Zgło- 
?nn2la Kurier Poznański, Gniezno 

ng 50 729

... . „ Księgowy
bilansista przyjmie posadę także 
godzinowo. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 34167

Przedpłata

Pomocnicę
krawiieczyzny uczennica potrzeb­
na. św. Józefa 6 — 3.

zdg 31185

Kasjer
znający sie na gospodarstwie po­
dwórzowym potrzebny 1. 12. Zgło­
szenia z kopia świadectw’, (któ­
rych sic nie zwraca) lir. Myeiel- 
ska. Wituchowo. p. Kwilcz.

zdg 34 202

W rubryce „Nauka“ znajdziesz nauczycieli języków.
Piekarz - cukiernik

dzielny fachowiec z dłuższą prak- 
tyką poszukuje pracy. Zgłosze­
nia Ii. Rogalski, środa.

ng 51 318

Bezpłatnej
praktyki pisarza-ksiegowe-go po­
szukuje młody, inteligentny, u- 
czciwy kawaler, dyipl. ukończenia 
księgowości. Łaskawe oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 382

Panienka
inteligentna szuka posługi przed 
południem bez prania lub do 
dzieci. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 34 403

Uczeń
ogrodniczy, lat 22, 21/! roku nauki 
pragnie dokończyć naukę. Zgło­
szenia Agentura Orędownika, Ne­
kla. n 54 461/2

Mistrz
piekarski, dzielny fachowiec — 
obeznany w cukiernictwie poszu­
kuje posady. Warunki dogodne. 
Matena. Mrowino poczta Rokiet- 

zd 33 082

Czeladnik
szewski karta rzemieślnicza po­
szukuje pracy poza dom na mia­
rowa lub składowa. Oferty Orę­
downik, Poznań zd 34 280

Stróżostwa
lub innej pracy, własne dynamo 
rower, małe wynagrodzenie, zna­
jący wszelkie prace. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznań zd 33 871

Mistrz
szewski, karta rzemieślnicza, do­
bry fachowiec, młody przyjmie 
posadę, miejscowość obojętna. — 
Oferty Orędownik, Poznań.

zd 34 156

Absolwentka
Miejskiej Szkoły Handlowej — 
znającą dobrze stenografie pol­
ska. pisanie maszyna szuka po­
sady. Zgłoszenia Orędownik, Po­
znań zd 34 341

27.WOLNE MIEJSCA

Fryzjer
damski lub fryzjerski. Piłsud­
skiego 9, Anders. zdg 34120

Gorzelany
jednocześnie buchalter bilansista 
rolnik z wyższym wykształce­
niem potrzebny o<J zaraz. Zgło­
szenia „Par", „58,123“.

Pg 33 626-58,125

Technik dentystyczny
oraz uczeń potrzebni spiesznie. — 
Laboratorium, ul. Chłodna 3.

zdg 34 176

Poszukuję od 1 stycznia 1938 r. 
dobrzepoleConego, rutynowanego

magistra
lub

magistry farmacji
z prawem za rządu, na korzyst­
nych w ji runkach. Pożarła na zna­
jomość,języka niemieckiego. Ap­
teka Unisław (Pomorze).

dg 24 674

Pokojowa
znająca się na obsłudze osobi- 
•tęj jak i sioiu z pierwszorzedny- 
m poleceniami potrzebna zaraz 
v I *< rz 11 ;’ui: u. Zgłoszenia z odpi- 
,ami świadectw do ..Par“ pod 

53 614-41.1

Panienka
do bufetu i gospodarstwa po­
trzebna od zaraz. Kawiarnia, 
Dąbrowskiego 49. zdg 34 267

Poslugaczka
z praniem potrzebna. Zbąszyń- 
ska 29. zdg 34 211

Dwie
elewki do kuchni potrzebne zaraz 
Restauracja Gospoda Polska. 
Aleje Marsz. Piłsudskiego 7.

zdg 31 299

Fryzjerkę
przychodzącą w dom poszukuje. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 325

Chłopiec
do roznoszenia gazet na dworcu. 
Zgłoszenia Wielkie Garbary 11, 
m. 10. zdg 34 479

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna. Strzelecka 
18. zdg 31 489

Służąca
zaraz potrzebna. Grunwaldzka 11 
restauracja. zdg 34 468

Prasowaczka
może sie zgłosić zaraz. Pralnia, 
ul. Wspólna 10. zdg 34 552

Służąca
inteligentna młodsza potrzebna 
od zaraz do samotnego pana z 
5-letnim dziewczatkiem. z samo­
dzielnym gotowaniem, praniem, 
prasowaniem i szyciem. Mylna 26 
m. 1, w podwórzu. zdg 34 499

Zdolna
do podnoszenia oczek potrzebna. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 444

Obróbka
drzewa przyjmie robotnika do 
maszyn. Palacza 96. zdg 34 446

Dziewczynę
do wszystkich prac domowych ze 
samodzielnym gotowaniem, bez 
prania od zaraz poszukuję. Zgło­
szenia 17—18.30 w biurze Marsz. 
Focha 129. Maćkowiak.

zdg 34 447

Dzielny sprzedawca
z branży papierniczej i artykuł, 
biurowych, potrzebny zaraz na 
poważne, stałe stanowisko. Zgło­
szenia Kurier Pozn. ng 51 471

Służąca
młoda, samodzielnie gotująca. — 
dobrze polecona potrzebna. ' —■ 
Osiedle Grunwaldzkie, Kaszte­
lańska 21. zdg 34 395

.Przedstawicielstwo
obejmie handlowiec posiadający 
własne biuro i auto osobowe w 
Katowicach. Oferty Kurier Po­
znański zdg 33 987

Kuchmistrzyni
siła pierwszorzędna potrzebna do 
prywatnego domu Zgłoszenia z 
odpisami świadectw do „Par“, 
pod „41,4“. pg 33 616-41,4

Służąca | Inkasent
wszyslkiego. Chwnliszewo kaucją 300—500— Adres Kurier 

29 30, piekarnia. zdg 34 277 Poznański zdg 34 346

Służącą
od 15. z dobrym gotowaniem, 
zdrowa, wiek 23 — 28, potrzebna 
ul. świerkowa 5 — 1, Debiec.

zdg 34 597

Do dzieci
przychodnia z praktyką. Raczyń­
skich 5/8. zdg 34 603

Gorzelany
od 1. 11. potrzebny. Oferty do 
„Par", „58,140“.

Pg 33 653-58,140

Dziewczyna
z dobrym gotowaniem. Słowac­
kiego 35 — 10. zdg 34 588

Fryzjer
damski lub fryzjerka. Piłsud­
skiego 9, Anders, zdg 34 120
Poszukujemy

przedstawicieli
na prowincje na

radioaparaty
za prowizje.

Radiomechanika,
Marcina 25.

dg 24 767

Fryzjerski
pomocnik pierwszorzędny, starszy 
do trzydziestki, aparatem trwa­
łej zaraz. Drobnik. Buk.

Ng 51489/90

Rośliny pokojowe 
palmy, arankarie

fikusy, rośliny kwitnące kupisz 
najkorzystniej w Ogrodnictwie 
— St.

Tomiaka
Poznań, Al. Pułaskiego 3. 

zdg 32 877

Fosługaczka
z gotowaniem. Adres Kurier 
Poznański zdg 34 525

Większe
przedsiębiorstwo, wyrobów me­
talowych i innych. Poznań, po­
trzebuje zaraz przedstawiciela na 
prowizje. W rachubę przychodzą 
panowie z dobra reprezentacja, 
wymowni do lat 40, posiadający 
500 zł kaucji, tytułem gwarancji 
za inkaso. Posada stała. Oferty 
Kurier Poznański żdg 34 526

Handlowiec
skórnik kaucja dc 2 060,—. Ofc 
ty Kurier Poznański zdg 34 540

Wspólnik
starszy, fachowiec, mała gotówka 
wytwórnia cukierków. Adres Ku­
rier Poznański zdg 34 369

Służąca
do wszystkiego wieś, nauczyciel. 
Długa 10 — 17. zdg 34 352

Pomocnika
krawieckiego. Skórka, Stary Ry­
nek 59 61), m. 3. zdg 34 344

na miesiąc październik 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zi 3.29 w agencjach w meśc.e zł 3 59 z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3 16. z odnoszeniem przez ooczte poza Poznaniem 

mlecznie a 4.1(1 kwartalnie z! 12 30. pod opaska miesięcznic w Polsce zł 5.00. w innych 
Krajacn zi -y o0. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą przeszkód v zakts iz e.

i . p. wydawnictwo me odpowiada za dostarezon.e pisma, a abonenci nie maja 
ora Aa domagania sie n.edostarczonych numerów lub odszkodowana.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codz 
lelefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76. 33-07. 35 24. 35-25. 40-72,

Radioaparaty 
najkorzystniejsze raty, 

lampy
części radiowe najtaniej tylkśi

Radiomechanika
Marcina 25. dr 24 597

„Bogate biedactwo"
Rozkoszna Shirely

Tempie
Wyświetlamy w dalszym

ciągu
Kinoteatr

„Sfinks"
zdrg 33 905

On śpieszy celem obejrzenia naj­
nowszych aparatów
radiowych Telefunken

które nadeszły w Domu Muzycz­
nym

„Lira“
Podgórna 14. przy placu Święto­
krzyskim. Telefon 50-63. Długo­
terminowe raty. Fachowa obsłu­
ga. Stare przyjmuje jako wpłatę, 

ng 49 490

Miły
pobyt kawiarenka. Mostowa 2. 

zdg 34 179

31. ROZRYWKA

Rewelacyjny
Pionier

siedmioobwodowa superherodyna 
295,— złotych

Maestro
Opera, UnLon 1938

Telefunken 
superherodyny o czarownym to­
nie na najkorzystniejsze raty ku­
pisz wprost

^diomcchariika
Poznań św.

Marcin 25
telefon 12-38. Wymiana aparatów 

dg24 588

Bi jemy
rekord niskich cen, dogodnych 
warunków, fachowej obsługi, 

oraz wyboru du­
żej ilości odbior­
ników

Kupując
radio-odbiorniki 

prosimy nie o- 
. . , minąć naszych

salonów demonstracyjnych.

K A Di OLA VOX
wlaśc. Bronisław Płotkowiak

Centrala
£°?llalh Ratajczaka 14, telefon 
32-lo. Oddział

Pasaż Apollo
od strony Ratajczaka, ng 50 932

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel- 
kich typów, — długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­
dzie.e.

Kazimierz Matuszak
Pierackiego 16, telefon 

39-67 Pokaz aparatów bez obo- 
wiazku kupna. Ng 50 397

Dla
wygody
Szanownej 

Klienteli już 
wkrótce

otwo­
rzymy

w centrum miasta salon demon­
stracyjny

biuro sprzedaży
nowoczesnych radioodbiorników

Kosmos

TELEWIZJA
Na raty. Ng 49S23-4

Supery 
Telefunken.

i inne demon­
struje i sprze- 
daje na. dogod­
nych warun­
kach

Zygmunt Kolasa,
Poznań, św. Marcin

45 a
felefon 26-28. Pierwszorzędna ob­
sługa techniczną. dg 21 679-80

Romeo - Julia
Norma Shores, dziś nieodwołalne 
ostatni raz. Kino Wilsona. 
___________ zdg_34 432

Żarówki
os7/Czednóśeiowe 5—25 wat — 95. 
40 wat —,80, 60 wat 1.30 gwaran­
towane

Anody
„Centrum“ 100 volt

9,40
120 volt 11,40 od 38 lat najtańsze 
źródło zakupu

Centrum — Kamiński,
Poznań. St. Rynek 13/14.

Ng 51 484/5

Głośniki
detektorowe rewelacyjne

Ata 9,80
poleca •

Centrum — Kamiński,
Poznań, St. Rynek 13/14 — 9.

Ng 51 482/3 .

„Kapelusz"
Fabrycznie p rzef asono wany ka­
pelusz zastąpi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-eo 
Grudnia 2 podwórze.

zdg 21 209/10

Humor zagraniczny

- - Patrz, ten ma . dobrze! Gdy zmęczy się na jednym 
rowerze, może na drugim zaraz dalej jechać...

(M)
(„Prager Presse“)

H Q7 P n ! na strome t-łąmjwej 25 gr. na stron ę 4-lamowcj orzy Końcu tekstu 
o ¿Clii Cl redakcyjnego <Xi gr. na strome czwartej dub p:.a’^j) 160 gr. na stronie 

, . 7 ~ ~ drugiej (lub trzeciej) 126 gr. przed w ad jrsościam potocznemu 200 gr
oi 1-famowego /:l:rne»-ra. Ogłoszenia skomplik owane • z zasr:'/J ż-‘-i o, M.-ea 26% nad- 
wyzki. Ogłoszenia do wydań a porannego przyjmujemy do godz. 18 36 w nagłych wypadkach 
do g >»lz — u streża do wydania głównego ’wieczornego) drobne“ do g 11 16 w dni przedświą­
teczne do godz. 16 4-». w eksze dłużej według możność. Drobne ogłoszenia ’n.aiwyżej 100 «’ów
w tern 5 nagłówkd. słowo nagłów s. ¡tłuste» 25 gr
zestawem a wysokoś'*.e ogłt^zenia powstała wsku*ek matryc wydawn:erw«> nie odpow sda. 

ienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danei urocztatości 
w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. " ~ ~

żde da¡ słowo 15 gr Ża różnice rn.edzy

P. K. O. Poznań nr. 200-149.
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